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W stosunkach międzynarodowych 
tak samo jak w prywatnych szczera 
i życzliwa przyjaźń nie wymaga ani 
peryodycznej wymiany zapewnień ani 
demonstracyjnych objawów  obliczo- 
nych widocznie na efekt zewnętrzny. 
Z objawów takich pada nawet cień 
na ścisłość stosunków przyjaźnych, bo 
widać z tego, że potrzeba je ciągle 
krzepić, albo pozorami zasłaniać przed 
światem niepomyślny stan rzeczy. Je- 
dno lub drugie można powiedzieć o 
tych wszystkich faktach, które w o- 
statnich dniach miały przed światem 
całym wykazać, że między Niemcami 
a Rossyą nie istnieje żadne oziębienie 
stosunków. Mianowicie pobyt ks. Or- 
łowa w Berlinie i szczegóły podane 
do wiadomości Europy o jego konfe- 
rencyach z ks. Bismarckiem wywołu- 
ją powyższą uwagę. „Więcej już nie- 
równie znaczy ostatnia koresponden 
cya między cesarzem Wilhelmem i ca- 
rem Aleksandrem, bo jestto niezawo- 
szczera wymiana zapewnień przy- 


dnie 
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nikt w ostatnich nawet czasach nie 
wątpił, że obaj monarchowie przejęć! 
są uczuciami życzliwej przyjaźni i 0- 
sobiście z największem ubolewaniem, 
nawet z żalem poddaliby się konse- 
kwencyom antagonizmu politycznego 
chyba w takim tylko razie, gdyby do- 
bro państwa niezbędnie wymagało 
poświęcenia osobistych uczuć mie- 
ubłaganemu W swoich żądaniach rat- 


son d'état. 


Pobyt księcia Orłowa w Berlinie 


z dwóch powodów nabrał w tej chwi- 
li znaczenia nadzwyczajnego. Najpierw 
bowiem ks. Bismarck miał znowu Spo- 
i Sobność do okazania w sposób pośre- 
dni swojej nieufności a nawet niechęci 
ks. Gorczakowowi 1 pokrewnym jemu 
tondencyami towarzyszom w radzie 
korony. W ten sposób wyzyskał ks. 
Bismarck każdy pobyt chwilowy hr. 
Szuwalowa w Berlinie, a ztąd po- 
wstać musiało mniemanie, że gdyby 
w tej chwili KS. Gorczakow i system 
jego upadł niepowrotnie i ster rządów 
dostał się w ręce „syrmpatyczniejszej 
dla Berlina osobistości, stosunek mię- 
dzy Niemcami a Rossyą mógłby od- 
zyskać dawny charakter. Drugim po- 
wodem, który podniósł znaczenie po, 


okoliczność, że ambasador rossyjski 
wyjechał z Paryża w sposób demons 
stracyjny, obalając wszelkie domysły 
o aliansie rossyjsko-francuzkim. Natu- 
ralną konsekwencyą rozdwojenia mię- 
dzy Niemcami a Rossyą było w opi- 
nii całego świata dyplomatycznego 
zbliżenie się Rossyi do Francyi, więc 
teraz gniew Rossyi na Francyę Za 0- 
ealenie Hartmanna musi uchodzić za 
podstawę wznowienia stosunków mię- 
|dzy Berlinem a Petersburgiem. 
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Między młotem a kowadłem. 


(Ciąg dalszy.) 

Wdowa przestała mówić, czekając od- 
powiedzi pana Franciszka , lecz on nachmu- 
rzy} czoło i milczał. Co tam w jego duszy 
H działo — trudno odgadnąć, to tylko wiem, 
że cyfra pięćset złotych utkwiła mu od razu 
w głowie. Miałby już razem tysiąc trzysta, 
a to jest suma. W ciągu minuty obliczył, 
coby mógł wydać dla siebie, a co mu zosta- 
nie i jaki procent przyniesie... p 

> No jakże ? — pyta go pani po chwili, 
biorąc w delikatne dłonie jego dość szorstką 
rękę, którą, głaszczą” powoli, zatapia wzrok 
swój w zadumane Oczy chlopaka... Kwartal- 
p” 8, "półroczne proszę pani — inaczej nie. 
tylko półroczne — odpowiada, nie patrząć 


IU gmiechnęła się lekko, a uderzając ręką 
w jego rękę — wyrzekła głośniej : 

J a Więc ugoda ? l 
— Zgoda! z powtórzył Franek, $ je- 
gnie przyszło mu na myśl niewiadomo 

w "znane przysłowie: „u wdowy chleb g0- 
towy A musiały te słowa być wynikiem ja- 
kichś głębszych i dalszych planów szanowne- 
go spekulania , bo zaczął już innem okiem 
dać na panią Ewẹ i rozbierać wszyst- 


PoS słowa dopiero co wypowiedziane 0 


bliższem 
runkach 
imnych. 


poznaniu się, o przezn 
„jakie on posiada do u 
wych Sde a. bliżej ię Bb A 
wiały za t Y. lecz „wszelkie po y P rr 
kier tem, że jest zamożną, więć bet | 
unek jego marzeń o białej plebanii w mia: 
mon o kanarkach w mosiężuej klatce 1 
i dochodach z probostwa nagle przemie- 
ię na pozycyę obywatela ziemskiego, na 
powoz i konie cugowe, na pełne stodoły psze- 
nicy, futro z niedźwiedzi i mnóstwo srebr- 
nych rubli, które Aron kupiec nieraz płacił 
W AJ stancyj pani Ewie za zboże... O miło- 
ści, słodyczach rodzinnego życia, ani mu 
w głowie; gonitwa za groszem tłumiła to 
wszystko, a nawet ponętnu postać wdowy, 
spoglądającej figlarnie na niego, wydała mu 
się w tej chwili złem koniecznem, czeraś nie 
odłącznem od powozu, niby klamką u drzwi- 
czek, bez której wewnątrz dostać się trudno. 
Jaki znowu cel miała wdowa, werbu- 
jąc w ten sposób pana Franciszka do siebie, 
czy dobro dzieci, czy oszczędność w wydat- 
kach na edukacyę, lub też coś osobistego — 
trudno agaang Kobiety aa E N 
dziwne pomysły i plany, a do ich wy 
nia obierają Tal rinio środki, że gdyby 
nawet zechciały szczerze się przed autorem 
z nich wyspowiadać, to kto wie, czyby Się 
nie znalazły w kłopocie z tą swoją SZczero” 
ik: Koniec końców umowa stanęła i pan 
Franciszek RUY in a igla, 
szłości. O stryja, matkę, o wuja Ks y 
s tę zmianę ji, wcale mu nie 
chodziło — zostawił to na później, dlatego 
zdziwił się niepomiernie, gdy na drugi dzień 
podezas uroczystości kościelnej , niosąc na 
czele zastępu młodzieży wspaniały sztandar 
szkolny, spostrzegł zatrzymującą się na ryn- 
ku furmankę, a z niej wysiadającego stryja 
Wawrzyńca. Poezciwy staruszek od razu po- 
znał swojego Franka, a zobaczywszy, jak 


szczęśliwienia 
ków majątko- 


miejscu rocznia 12 zl., półrocznie 6 zl. : 
naukowy i liter DL i, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej otrey- 
toczni abonenci bezpłatnie, jednakze či tylko, któr 
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bytu ks. Orłowa w Berlinie, była ta 
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Wszystkim tym kombinacyom sta- 
nęła na drodze ciekawa rewelacya 
angielska o niedawnych usiłowaniach 
ks. Gorczakowa około zawiązania ligi 
rossyjsko - francusko - włoskiej przeciw 
Niemcom i Austryi. Zkąd Standard 
wydobył tę rewelacyę i czy ma rze- 
czywiście prawo stawiać ją jako fakt 
pewny, to inna kwestya, wcale jeszcze 
niezałatwiona, ale manewr mimo to 
powiódł się zupełnie. Pocisk ten bo- 
wiem padł w Berlinie w samą porę, 
kiedy konferencye ks. Orłowa z ks. 
Bismarckiem przybierały pozory pou- 
fnych zwierzeń i rokowań, a że spra- 
wił efekt taki, o jakim myślano 
w Londynie, na to dowodem jest 
znaczący głos Nordd. Allg. Ztg. o ży- 
wem zainteresowaniu się prasy wło 
skiej wynikiem wyborów angielskich. 
Organ berliński przyjął rewelacyę lon- 
dyńską za rzecz co najmniej wiaro- 
godną, skoro nie zawahał się vowie- 
dzieć wprost Włochom, że życzą so- 
bie upadku lorda Beaconsfielda dla- 
tego. iż jego dziełem jest udaremnie- 
nie sojuszu z Rossyą. Prasa włoska 
oczywiście bardzo się zżyma, bo 
oskarżenie Standarda osłabia zupełnie 
wartość ostatnich oświadczeń Cairolego, 
wskutek czego prawica znowu czekać 
ma tylko na dobrą sposobność, aby 
rozprawić się z rządem o irredentę. 
Najciekawszem z rewelacyi angielskiej 
jest to, że plan sojuszu z Wiochami 
i z Francya powzięty został przez 
ks. Gorczakowa bez wiedzy cara Ale- 
ksandra. Jeżeli to prawda, to Świat 
odtąd nie będzie się dziwić, że mimo 
wzajemnego przywiązania monarchów 
i tak częstej wymiany uczuć przyja- 
źni pomiędzy nimi, stosunek Rossyi 
do Niemiec oziębia się coraz więcej. 
Łatwo także pojąć w takim razie, 
|dlaczego ks. Bismarck tak uwziął się 


i 


na ks. Grorczakowa, i mimo tylu za- 
pewnień pokojowych samego cara 
Aleksandra, ustąpienie kanelerza ros- 
gyjskiego uważa za konieczny waru- 
nek dobrego pożycia sąsiedzkiego 
między Niemcami a Rossyą. 


KORESPONDENCYE 


Rzym, 27 marca. 


)( Nie masz niewdzięczniejszego zada- 
nia, jak pisać polityczne listy z Włoch, bo 
też nie ma dziś może w Europie całej bar- 
dziej jałowej polityki wewnętrznej i zewnętrz- 
nej jak włoska. Brak stronnictw i brak lu- 
dzi, brak rozsądnego celu i prawdziwego 
ideału, który bądź co bądź sam jeden może 
tylko natchnąć politykę twórczą i konse- 
kwentną, krzykactwo z jednej strony, apatya 
z drugiej — a do tego powszechny upadek 
ekonomiczny, niedostatek między ludnością, 
bankructwo miast — oto obraz obecnych 
stosunków włoskich. Echa najnowszego skan- 
dalu w parlamencie i spowodowane nim u- 
stąpienie prezydenta Izby deputowanych, Fa- 
riniego lament nad lichemi działami mor- 
skiemi, które kosztowały miliony, a pękają 
od pierwszego strzału jak bańki, wieczysta, 
jak najskuteczniejszy ometyk działająca tassa 
di macinato, kłótnia t. z. konserwatystów z 
liberałami, kwestya finansowa Neapolu. któ- 
ry niebawem gotów zbankrutować jak nie- 
dawno Florencya — to temat cały polityki 
bieżącej i rozpraw dziennikarstwa, które no- 
tabene liche jest i bez wpływu. 

Kwestya Italia irredenta, traktowana 
niedawno w Izbie, i demisya Fariniego dały 
nową broń prawicy a organa jej eksploatują 
ten temat in dulce infinitum. Ktoby sobie 
wyobrażał tę prawicę jako partyę konserwa- 
tywną, coś nakształt prawicy w parlamencie 
francuskim i austryackim, albo centrum w 
niemieckim, myliłby się gruntownie, bo moż- 
na o obu stronnietwach powiedzieć, że ambo 
meliores. Prawiea tem się różni od lewicy, 
że nie stoi usteru; w gruncie rzeczy równie 
jest radykalną jak lewica; wolałbym nawet 
drugą niż pierwszą, bo nie nie ma wstręt- 
szego, jak ów liberalizm wyfryzowany, 


niej 


aczeniu i wa- | ustrojony we frak studencki i białe jak śnieg | ty urósł w tym roku... 


rękawiezki. prowadzi za sobą nieskończony 
szereg maleów, stanął oniemiały z zachwytu. 
Zdjąwszy baranią swoją czapkę, kiwał mu 
tylko głową z daleka, a na poczciwej mie- 
szczańskiej twarzy malowało się takie uszczę- 
śliwienie, że postępujący parami studenci po- 
kazywali go sobie palcem i śmieli się z za- 
gapienia obywatela. 

Pan Wawrzyniec nie odważył się za- 
czapić bratanka, lecz idąc opodal razem z u- 
czniami, wsnnął się do kościoła. Podczas ca- 
łego nabożeństwa nie mógł ani jednego zmó- 
wić pacierza, raz że oczy jego ciągle rozko- 
szowały się chorągwią i trzymającym ją Fran- 
kiem , powtóre że w wielkim ołtarzu zoba- 
czył takie same woskowe żółte świece, jak u 
nich były w miasteczku, dopóki się nie zja- 
wił przeklęty poganin organista. Odkrycie to 
niezmiernie ucieszyło pana Wawrzyńca. 

-— Narody klękajcie, taki nasza! sprawa 
wygrana; bo jeżeli w takiem mieście jak Piń- 
czów, gdzie sam kanonik jest proboszczem i 
zna się lepiej na tem, jak powinno być w słu- 
żbie bożej, stawiają woskowe świece — toć 
musi tak należy. Ho, ho, z Wawrzyńcem nie 
tak zaczynać, nie! 

Gdy po skończonem nabożeństwie stu- 
donci zaczęli wychodzić z kościoła, on pil- 
nował swego Franusia, i skoro tylko odniósł 
chorągiew do szkoły, zaczepił go przy wyj- 
ściu. 


— Narody klękajcie! — woła, stawa- 
jąc przed nim. — Nie poznajesz mię Franek.... 

— I owszem, poznaję — odpowiada 
dość sucho bratanek, chowając biale rękawi- 
ezki do kieszeni, — (óż tu stryjaszek robi? 

— Ha widzisz, mój ty kochany, różne 
sprawy wielkiej wagi tu mię przypędziły.,.. 
Ale jaki z ciebie ładny człowiek się zrobił ? — 
mówi, przypatrująe się wciąż wystrojonemu 
ehlopeu. — Pa, pa, pa... jaki wysoki, jakeś 


, s A w sutannie bę- 
dziesz jeszcze wyższy... 

y Idąc na stancyę ze stryjem, zaniepoko- 
Jony był Franuś tajemniczą miną pana Wa- 
wrzyńca i zaczął go rozpytywać z daleka o 
| cel przyjazdu. 


— Ha, widzisz, bieda mię przygnała.... 


Z Cóż się tara stało? 
La A zna Aer się dokoła, czy 
> nie podsłuchuj iżywszy si 
bratanka , ć ja” Pe 


mówi ciszej : 

= 0 
kanem ? 

— Z księdzem dziekanem? — powia= 
rza bez myśli Franek. 4 
No, no, widzisz, nie tak bardzo, ni- 
by tego — dodaje zakłopotany zdziwieniem 
bratauka. — To jest niby pogniewało się 
miasto..., 

„ .— Wielka rzecz, to się przeprosi — 
mowi uśmiechając się Franek. — Myślałem, 
że Bóg wie co... 

— I ty powiadasz, że to nie wielka 
rzecz — odpowiada stary, zatrzymując się na 
uliey i patrząc na niego z taką miną, jakby 
miał do czynienia z waryatem. 

„., — Qzłowieku, a toż tam w całem mie- 
Scie wre niby w garnku i historye się dzie- 
Ją... Wiesz, sprowadzili fałszywe świece z Kra- 
kowa, Ignacowa zaczyna pieśni, organista 
przeciw bractwu... Prawda, jak Pana Boga 
kocham, tak jest... —- dodaje stary, aby prze- 
konać bratanka o wielkości faktów | prawdzie 
słów swoich — kwestę po kościele zagarnęli 
i dziekan powiada : ja tak chcę, uważasz, ja 
tak chcę... Ja idę do najjaśniejszego księdza 
biskupa ; narody klękajcje, tak być nie może! 
Choćby mı przyszło o żebranym chlebie, bo- 
daj do samego Ojca Świętego, a miasto musi 
wskórać sprawiedliwość, Od wieku wieków 
Ly ei bractwa były w wielkim ołtarzu, a 

„, JZU... Powiedz sam, czy miasto 

Może ścierpieć taki niehonor. Go by powie- 


darliśmy się z księdzem dzie- 
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mdły i pozujący na zachowawezość, a w|ciężyli konserwatyści, nie chciała powiedzieć, 
gruncie rzeczy gotowy pójść tam milezkiem | coby znowu było, gdyby zwyciężył p. Glad- 


i na palcach, gdzie radykalizm pędzi z krzy- 
kiem i hałasem. Nie można nawet mówić o 
konserwatywnej partyi we Włoszech, w pań- 
stwie, które powstało na gruzach konserwa- 
tyzmu, poczęło się w rewolucyi a uwieńczy- 
ło dzieło unifikacyi zajęciem Rzymu. Nie ma 
stronnictwa konserwatywnego we Włoszech, 


to jest nie ma go w akcyi politycznej i w 


parlamencie — i trzeba lat wielu, aby się mogło 
wyrobić i rozwinąć na podstawie szczerego u- 
znania status quo. Wobec gabinetu, na któ- 
rego czele stoją Cairoli i Depretis, wobec 
parlamentu, w którym rej wodzi radykalna 
konsorterya i wobec większości, dla której 
Garibaldi jest bożyszczem, nie trudno o pozo- 
ry konserwatyzmu. Kwestya to raczej tempe- 
ramentu i ostrożności, niż różnicy zasad i 
ostatecznych celów. 

Farini ogłasza list w Riforma, w któ- 
rym stanowczo oświadcza, że ponownego wy- 
boru na prezydenta Izby absolutnie nie przyj- 
mie. Jesteśmy więc teraz à la recherche naj- 
lepszego kandydata, o eo i łatwo i trudno — 
łatwo, bo kandydatów dużo, a trudno, bo sa- 
ma przyzwoitość wymaga aby znaleźć kogo, 
coby godnością ratował znaczenie parlamen- 
tu, trochę skompromitowanego i na wew- 
nątrz i na zewnątrz. Takiego prezydenta tru- 
dno znaleźć — vatelo a pescar... Między kan- 
dydatami figurują Crispi, ów don Ciccto, 
którego wędrówka dyplomatyczna po Euro- 
pie temu trzy lata tak humorystyczne spra- 
wiała wrażenie, Mancini, już dlatego samego 
niemożliwy, że on to właśnie wywołał sce- 
nę, której epilogiem była demisya Fariniego, 
a dalej Coppino i Zanardelli. 

Artykuł Nordd. Allg. Zeituug o nadzie- 
jach, jakie Włosi przywiązują do nieprawdo- 
podobnego zresztą zwycięstwa liberałów w 
wyborach angielskich, sprawił tu tak silne 
wrażenie, że można je prawie uważać za do- 
wód schwytania in flagranti pewnych plani- 
ków i kombinacyj. Dzienniki nie wiedzą, co 
z tym fantem robić — jedna tylko Gazzetta 
d'Italia zdobyła się na kontentans i robiąc 
bonne mine au mauvas jeu w dzisiejszym 
swym wstępnym artykule p. t. Certe sim- 
patie wypowiada otwarcie, że tak jest, że 
woli whżgów niż żorysów, Gladstona niż Bea- 
consfielda, ale dlatego tylko, że zwycięztwo 
konserwatystów i dalsze rządy obecnego ga- 
binetu angielskiego rzuciłyby Włochy ko- 
niecznie w ramiona Francyi i Rossyi i za- 
plątały w nieochybną wojnę. „Obecny „gabi- 
net angielski — pisze Gazzeta d'Italia — 
skłania się do przystąpienia do przymierza 
niemiecko-austryackiego, do którego prawdo- 
podobnie już przystąpiła Rumunia a przy- 
stąpi jeszcze i Serbia. W takim zaś razie, 
jakie z tego będą następstwa ? Francya zo- 
stanie rzuconą w ramiona „ Rossyi; uzbroje- 
nia rujnujące już dziś państwa europejskie 
dojdą do ostatecznego paroksyzmu; Włochy 
prawdopodobnie zniewolone zostaną do połą- 
czenia się z Francyą i Anglią, aby ratować 
równowagę europejską, i wojna odwetowa, 
którą Francya chce zwlec ile możności, zo- 
stanie przyspieszoną albo wybuchnie natych- 
miast.* Szkoda, że Gazzeta d Italia, powie- 
dziawszy tak pięknie, coby było, gdyby zwy- 


stone, czuły przyjaciel Rossyi... 

Na zakończenie wiadomość przyjem- 
niejsza, bo artystyczna. Siemiradzki wykoń- 
czył nowy wielki obraz, Jaskinię Korsarzy. 
Przedstawia on podział łupów zrabowanych 
przez morskich opryszków z czasów staro- 
żytnych. Między temi łupami są przepyszne 
kobierce i kosztowności, ale zdobycz najcen- 
niejsza to dwie branki. Kompozycya, akcesso- 
rya, koloryt — wszystko to świetne, ciepłe, 
wymowne i pełne przejęcia się starożytnym 
światem. Zapewne kto inny poda wam opis 
obszerny tego nowego dzieła znakomitego 
naszego mistrza, opis tem niezbędniejszy, iż 
kto wie, czy Korsarzy obaczycie kiedy u sie- 
bie. Artysta wysyła obraz podobno wprost na 
wystawę do Melbourne, a czyż przypuścić mo- 
żna, że wróci z Nowego Swiata? Nie ma 
żadnej wątpliwości. że zostanie zakupiony. 


SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Rozmowa z Freycinetem.) 

Usprawiedliwiona ciekawość — pisze 
z Paryża korespondent Neue freie Presse — 
kazała mi poznać człowieka, którego wypad- 
ki w ostatnich miesiącach postawiły na czele 
francuskiego ministerstwa i który w krótkim 
czasie miał sposobność przedstawić się jako 
wyborny mowca parlamentarny i jako mąż 
stanu niezwykłej oględności i energii. Mini- 
ster-prezydent Freycinet jest dzisiaj powa- 
żany zarówno przez przyjaciół jak i przeci- 
wników swoich, uchodzi tak pomiędzy repu- 
blikanami, jak i monarchistami za powagę 
niezwykłej miary, a nawet Berlin, który 
z początku wątpił o jego uzdolnieniu, po- 
trzebnem mężowi stanu, dał się przekonać i 
głosi teraz pochwały na cześć franenskiego 
ministra. Pochwały dla p. Freycineta usły- 
szałem z ust kompetentnych tutejszego nie- 
mieckiego ambasadora księcia Hohenlohe: 
była to pochwała chłodna, dyplomatycznie 
wygłoszona, ale po której można było po- 
znać, że mowca czuł goręcej niż mówił. 
Bismarck nie jest bardzo skorym do chwa- 
lenia kogokolwiek, a ci co wyszli z jego 


strza. 


lohe o francuskim ministrze, ja zaś przetłu- 
maczę ten zwrot dyplomatyczny na język 
zwykłych śmiertelników w sposób następu- 
jący: „Freycinet urodził się mężem stanu.“ 
Niestety bardzo trudny jest przystęp do 
niego, a zwłaszcza dla dziennikarzy. Prośba 
moja o udzielenie mi posłuchania została 
nadto wniesioną w chwili, kiedy w senacie 
toczyły się gorące rozprawy w sprawie Je- 
zuitów, eo sprawiało ministrowi nie mało 
kłopotu i pracy. Wątpiłem nawet, ażeby 
prożba moja została uwzględnioną. Naszczę- 
ście moje pośredniczył w tej sprawie szef 
gabinetu Freycineta, który, będąc sam inte- 
resującą osobistością, odziedziczył dwa świe- 
tne nazwiska z dziedziny sztuki i nazywa się 
Delaroche-Vernet. Jest on synem znakomi- 


dzieli Bodzechowscy ? Ksiądz dziekan mówi: 
ja tu rządzę... a któż to myśli o kościele, jak 
nie my, kto dach poreperował nad zakrystyą, 
kto przeszłego roku postawił nowe stajnie na 
plebanii? A oni teraz powiadają, że kwesta 
należy się do proboszcza... Ale do probosz- 
cza.... będziecie widzieli, na czyjem stanie... 
Przyjął ci organistę, jakiegoś świszezypałę 
z końca świata i ten brewerye zaraz wypra- 
wiać... Ubrał się kuse, kołnierzyki tak, wą- 
siki tak, i gra ci panie sztajery, jakby nie 
przymierzając do tańca. Nie obraza to Boska 
, z kościoła takie rzeczy robić? Póki świat 
irion. miasto na to nie przystanie... 

Stary mówiąc to wszystko, rozgorączko- 
wał się jak nigdy. I rękami wywijał, i no- 
gami tupał, a wypłowiałe szare oczy świe- 
ciły mu niby kotowi jakiemu. 

Franek słuchał tego i śmiał się w duchu. 

— Mnie tu widzisz — mówi już spo- 
kojniejszy Wawrzyniec — całe miasto wy- 
słało do ciebie mój Franusiu, żebyś nas ra- 
tował w tej potrzebie. Wszyscy się podpiszą 
nie na księdza dziekana, bo to jest dobra 
dusza tylko obałamucona , ale na tego orga- 
nistę, żeby sobie poszedł zkąd przyszedł... 
Radź, bój się Boga i stań za nami! 

— Mój stryju, cóż ja tu mogę? 

— Narody klękajcie, a któż może, jak 
nie ty, co się już cztery lata uczysz z tylu 
książek na osobę duchowną! Toć tam musi 
stać gdzieś napisane w prawie, jako bractwo 
różańcowe jest wieczyste przy każdym ko- 
Ściele i jako organista każdy musi słuchać 
bractwa... 

Nadaremnie silił mu się wytłómaczyć 
Franciszek, że w szkołach nie uczą takich 
rzeczy i że to jest niedorzecznością ze stro- 
ny miasta robić z takich drobnostek awantu- 
ry, pan Wawrzyniec nie dał się przekonać i 
dalej prosił, żeby mu choć prośbę do najja- 
śniejszego księdza biskupa wystylizował. 

— Widzisz, my tam już wszyscy pro- 


simy Pana Boga, żebyś jak najprędzej został 
księdzem i do nas przyszedł. Co swój to swój.... 
Słychać, że dziekana naszego mają wziąć na 
kanonika do Kiele, a parafia sobie powie- 
działa, że innego proboszcza nie chce, jeno 
ciebie... I pan notaryusz się podpisze na to, 
i pan burmistrz powiada, że to zrobi... Ale 
mój ty, niechże ja ci wezmę miarę na su- 
tannę. Chaimek powiada, że ci taką uszyje, 
że narody klękajcie.... Obrachowaliśmy, że 
siedm łokci sukna wystarczy z pelerynką, a 
jak przyjedziesz na wakacye, ,sutanna będzie 
gotowa, to musisz się w nią zaraz ubrać, 
żeby całe miasto widziało, kto ty taki, a or- 
ganista, Panie Święty, niech zna mores! 

— Eh, to jeszcze dosyć będzie czasu 

na to... Mój stryju, żeby iść na księdza, 
trzeba dużo pieniędzy. 
Nie turbuj się o pieniądze, będą... 
Już stary Kulik ehodzi koło mnie wedle tych 
dwóch stajanek za krzyżem i daje trzysta 
złotych, a ja chcę pięćset... 

— Ale to szkoda takiego gruntu ? 

— Szkoda czy nie szkoda, a jak trzeba 
coż robić! Mam to ja żonę albo dzieci, ko- 
muż to zostawię? Wawrzyniec Podkowa, jak 
idzie o chwałę Boską, niczego nie żałuje... 

Franek nie wiedział, co na to odpo- 
wiedzieć staremu, zaczął się kręcić, ramio- 
nami wzruszać, aż wreszcie powiada: 

— Niech się stryj nie gniewa, ale ja 
widząc, że to jest ciężko z niego ciągnąć, 
zgodziłem się Ra rok do jednej tu pani za 
nauczyciela. Daje mi pięćset złotych, to ja 
sobie z tego oszczędzę 1 na przyszły rok 
wstąpię do seminaryum. 

Stary otworzył szeroko swe szare oczy 
li ręce załamał... 

— Franciszku i to prawda? 

— Prawda, coż miałem robić... 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


— 


szkoły, są w tej mierze podobnymi do mi- | 
„Dziwnie szybko potrafił włożyć się | 
do sytuacyi* — powiedział mi ks. Hohen-; 


tego romansopisarza a wnukiem słynnego 
malarza bitw. 


rządowej nad sztukami pięknemi i jest teraz | mawia do takich ludzi, 


podporą paryskiego urzędu spraw zagraniez- 
nych. W tej chwili jest on spiritus familiaris 
wspaniałego pałacu przy Quai de Orsay a 
przyjacielska ręka jego otworzyła mi podwoje 
tego przybytku. 

Minister przyjął mnie właśnie w dniu 
po klęsce, jaka spotkała słynny artykuł 7 w 
senacie. Po raz pierwszy widziałem z bliska 
tego człowieka, i muszę przyznać, że od pierw- 
szej chwili podobał mi się niezmiernie, Przy 
całej delikatności obejścia nie posiada on zgoła 
nie ze słynnej uprzejmości franeuskiej, zgoła 
nie z banalnej ogłady Paryżanina, ale z dru- 
giej strony nie posiada także zgoła owej 
sztywności, jaką odznaczają się mężowie sta- 
nu ze starej szkoły, Jego dystyngowana 
skromność była całkiem naturalną a nie ma- 
nierowaną; pozostawała ona w najzupełniej- 
szej harmonii z całą zewnętrzną stroną oso- 
by, przebijała ona z każdego rysu energi- 
cznej, bladawej, pomarszczonej nieco twarzy- 
Obraz najwyższej dystynkcyi dyplomatycznej, 
istny grand seigneur, markiz z lepszych, daw- 
nych czasów, siedział w fotelu i zdawał się tak 
być oswojonym ze swoją pozycyą, jak gdy- 
by już od wielu lat był ministrem spraw 
zagranicznych. Ciekawy mógł się przekonać 
na pierwszy rzut oka, że z tego mistrza pa- 
nowania nad sobą samym, niepodobna wy- 
łudzić ańi jednego słówka nad to, co sam z 
własnej woli zamierzał powiedzieć. (Ciemne, 
wielkie oczy miały dziwnie przenikliwy blask, 
pracowały one, gdy usta były zamknięte; 
pytały badawczo, mówiły bezustannie, zdra 
dzały, że ten marmur ma życie i namię- 
tność. Już to na każdy wypadek nie było 
rzeczą łatwą rozpocząć rozmowę z tym mę- 
żem, który według wszelkich pozorów jest 
bardzo skąpym w słowa. O ile możności jak 
najłagodniej poruszyłem najpierw świeżą ra- 
nę: odrzucenie 7 artykułu; ubolewałem, że 
moja wizyta przypada właśnie w dzień po 
tej parlamentarnej klęsce. poruszyłem nastę 
pnie pobieżnie rozmaite bieżące kwestye eu- 
ropejskie, zmuszając ministra przy każdej wa- 
Żniejszej sprawie do zabrania głosu, poczem 
coraz śmielej i odważniej sterowałem ku wła- 
ściwemu celowi moich odwiedzin. Siedzia- 
łem przed inężem, w którego rękach zbiegają 
się wszystkie nitki francuskiej polityki, któ- 
ry zna największe tajemnice Francji, o cóż 
więc miałem pytać tego męża stanu, jeśli 
nie o to, o co pyta cała Europa: „Czy Fran- 
cya myśli _ jeszcze-ciągie-o+wojnie odweto- 
wej?“ Czułem, że stawiająć to pytanie, jc- 
stem nieco naiwnym. Ofieyalna odpowiedź 
była mi już z góry znaną, pocóż więc takie 
pytanie? To też pytania tego nie postawiłem 
wprost, leez po dłuższej wędrówce po roz- 
maitych manowcach. I tak powiedziałem naj- 
pierw: „W Wiedniu znaną nam jest znako- 
mita działalność pana jako ministra robót 
publicznych, ale wiadomo nam także, że w 
czasach wojennych. przy boku Gambetty, 
zdziałałeś pan rzeczy nadzwyczajne. Kiedyś- 
my więc dowiedzieli się o nominacyi pań- 
skiej, usłyszeli, że zostałeś kierownikiem za- 
granicznej polityki francuskiej, postawiliśmy 
sobie pytanie, atali nominacya ta nie ma 
wojennego znaczenia“. z powodów polity- 
eznych a nie dla prostej pisaniny, starałem 
się na wstępie opisać chłód marmurowy 
Freycineta. Ówoż ten chłód znikł w jednej 
chwili jasby za dotknięciem laski czarodziej- 
skiej, gdy powiedziałem, że w Wiedniu na- 
dajemy tej nominacyi znaczenie wojenne. 
Freycinet poczerwieniał na twarzy, oczy je- 
go nabrały jeszcze silniejszego blasku, a każ- 
dy nerw w twarzy zdawał się protestować 
przeciw tej insynuacyi. Głos monotonny za- 
zwyczaj nabrał dźwięku, gdy minister wy- 
powiedział słowa: „Wojna! nigdy! Masz pan 
słuszność, odbyłem kampanię `i spełniłem 
mój obowiązek. Ale właśnie dlatego, że przy- 
patrzyłem się wojnie z bliska, że widziałem 
jak wielkie ofiary musiał ponięść kraj, wła- 
śnie dlatego jestem największym nieprzyja- 
cielem wojny! Franeya powinna być w mo- 
żności bronienia się, ule nigdy nie rozpo- 
cznie wojny. Dopóki ster spoczywa w moich 
rękach, nie będzie wojny !* Dla nas Austrya- 
ków — powiedziałem — nie ma cenniejsze- 
go zapewnienia nad to, jakie właśnie usły- 
szałem z ust pańskich, bo już od dawna. a 
zwłaszcza od czasu zawarcia niemiecko-au- 
stryackiego aliansu, jest stosunek między 
Francyą a Niemcami przedmiotem naszych 
troskliwych uwag. Ale — dodałem patych- 
miast — czy mniemasz pan, że zapatry>a- 
nie pańskie na tę drażliwą kwestyę podziela 
cały kraj? Czy nie ma tu skrajnych stron- 
nietw, które przyszedłszy do steru nie 
wszczęłyby wojny odwetowej? „Być może — 
odpowiedział minister — ale jest to tylko 
nieznaczna mNIEJSZOŚĆ, na którą nawet uwa- 
gi zwracać nie należy. jo eo teraz panu po- 
wiedziałem, powie panu każdy rozumny 
F.ancuz. Republika i pokój są synonimami. 
Potrzeba utrzymania pokoju jest tak powsze- 
chną i konieczną, że minister, któryby na- 
wet pokryjomu marzył o wojnie, musiałby 
ustąpić w przeciągu 24 godzin”. 

Powtarzam Die to, eo powiedział Frey- 


Pomimo tak świetnej paren- | po raz pierwszy 


Nie 
: f | A . w życin zdarza mi się mó- 
teli dał on pierwszeństwo polityce i służbie | wić z dyplomatą; wiadomo mi, jak się prze- 


cinet, lecz opisuję, jak to powiedział. 


wiadomo mi, jak 
brzmi konwer: yonalna grzeczność i ofieyal- 
ne krasomowstwo Ale wiadomo mi także, że 
szczerość przebija się nieraz przez najtward- 
szą dyplomatyczną korę iże żaden Talleyrand 
na świecie nie byłby w stanie nadać nie- 
prawdzie pozoru prawdy. Skoro tedy Frey - 
cinet dał zapewnienie, że ani on ani jego 
przyjaciele nie marzą o wojnie, to wierzę 
mu, bo słowa jego brzmiały ciepło i nosiły 
na sobie cechę szczerości; w tonie przebija- 
ło się «oś, co mówiło: „Ten człowiek nie 
kłamie|* Wierzę mu, bo wszystko, eo po- 
wiedział, jest tylko echem opinii publicznej 
tak w Paryżu, jako też na prowineyi. Co 
prawda, na dnie serca każdego Francuza 
drzemie idea odwetu, a mianowicie chęć o- 
debrania Alzaeyi i Lotaryngii i odświeżenie 
zamierzchłej sławy. Uczucie odwetu jest u- 
czuciem tak naturalnem i ludzkiem, że by- 
łoby nawet rzeczą śmieszną. gdyby Francuzi 
wypierali się jego a z naszej strony byłoby 
niesprawiedliwością poczytywać im to za złe, 
To uczucie ma swoje psychologiczne uzasa- 
dnienie i zachodzi tylko pytanie, jak to u- 
czucie pogodzić z prawidłami dobrobytu 
narodowego, jak ten odwet pogodzić ze zdro- 
wą polityką, to uczucie z rozsądkiem. W ży- 
ciu codziennem nie da się to pogodzić ; 
wiemy o tem; uczucie i rozsądek są wroga- 
mi. którzy prowadzą walkę na życie lub 
smierć i biada rozsądkowi, jeżeli przy tym 


pojedynku nie ma po swej stronie silnych 
sekundantów. We Francyi znalazł rozsądek 
sekundautów : Jest nimi powszechny obo- 


wiązek służby wojskowej. Nie da się nawet 
powiedzieć, jak silnem narzędziem pokojo- 
wem stał się ten obowiązek we Francyi. Ud 
chwili, w której zamożni obywatele nie mo- 
ga synów swoich wykupić z wojska z» kilka 
tysięcy franków, od chwili, w której każde- 
mu młodzieńcowi wiadomo, że na wypadek 
wojny nie wystarczy krzyczeć : „a Berlin!“ 
lecz trzeba stanąć w szeregu z karabinem, 
zapanował dziwny spokój w umysłach i dzi- 
wna zgoda. Demon odwetu zadawalnia się 
teraz tem, Że tu i owdzie pojawi się w ja- 
kim dzienniku siarczysty artykuł, albo że 
podczas przedstawienia teatralnego posy- 
pią się huczne oklaski po odspiewaniu ku- 
pletu szowinistycznego. Być także może, że 
ten demon marzy o wielkiej wojnie, która 
wybuchnie w roku 1889 na uczczenie 100- 
letniej rocznicy rewolucyi, ale na tych też 
marzeniach kończy się wszystko. Dobre płu- 
ca, słaba dłoni W rozmowie z ks. Hohen- 
lohe dałem wyraz tym moim spotrzeżeniom. 
Zdaje mi się — powiedziałem — że burżo- 
asya uspokoiła się. „A chłop także“ odpo- 
wiedział książę, który może o tem coś wie- 
dzieć. Jest to istotnie pocieszającym obja- 
wem we Franeyi: mieszczanin i chłop chcą 
pokoju; boją się oni wojny i nie można te- 
go zaiste kłaść ua karb obawy przed kulami, 
lecz jest to po prostu wypływem przekona- 
nia, zdobytego w srogiej walce między u- 
czuciem a rozumem, że naród może żyć tyl- 
ko w pokoju i że nawet najświetniej zakoń- 
ezona wojna — powiedział to Moltke — 
przynosi narodowi tylko klęskę i stratę. 
„Dopóki jestem u steru — nigdy!* 
tak powiedziai Freycinet. Opuściłem pałac 
przy Quai d'Orsay z życzeniem, ażeby to, 
„dopóki* trwało jak najdłużej i ażeby wojnę 
odwetową o ila możności powstrzymywały 
jak najdłużej wstręt i bojaźń przed wojną.“ 


(Nihilizm pomiedzy zydami). 


,  Petersburgski korespondent Rigu'er Ztg. 
pisze eo następuje: „Dzienniki doniosły nie- 
dawno o audyencyi. jaką reprezentanci tu- 
tejszych żydów otrzymali u hr. Loris-Me- 
likowa. Uzy forma, w jakiej uczyniono po- 
wyższe doniesienie. jest całkiem trafną, tego 
nie wiem, ale natomiast mogę potwierdzić 
sam fakt. Rezultat pogadanki na temat nihi- 
lizmu nie może mieć znaczenia, albowiem 
powody, które popchnęły młodzież żydow- 
ską w południowo-rossyjskich i zachodnich 
prowineyach do nihilizmu, nie różnią się w 
niczem od powodów, które obałamuciły umy- 
sły młodzieży rossyjskiej. O ile mnie się 
zdaje nie potrzeba dla żydów szukać oso- 
bnych powodów ; wszakże ta młodzież ży- 
dowska w rzeczonych częściach państwa od 
biera takie same wychowanie, jak młodzież 
rossyjska. Ale właściwe tej młodzieży ży- 
dowskiej moralne zasady, które pomiędzy 
Żydami są warunkiem dobrego pożycia ro- 
dzinnego, zostały — o ile mi się zdaje — 
bo części zwiehnięte przez to, iż żydowskie 
Życie rodzinne stoi w rażącej sprzeczności z 
życiem w szkole. W życiu rodzinnem pra- 
stara ospałość. gnusność, w szkole zaś nie- 
zatarte ślady postępu ; być może, że ta sprze- 
ezność, na którą natrafia młodzież żydowska, 
obdarzona umysłem wrażliwym, ale po naj- 
większej części jednostronnie wykształconym, 
nie pozostaje hez wpływu na łączenie się jej 
z nihilistami, Nie należy zapominać, że mło- 
dzież żydowska z warstw ubogich w połu- 
dniowej Rossyi i w prowineyach zachodnich 
pobiera jeszcze dzisiaj pierwszą swą naukę 


- zj e o 


od t. z. mełamedów, którym od kilku lat od- 
jęto prawo nauczania. Jak dawniej, taki 
dzisiaj są chejdery przepełnione uczniami 
żydowskimi. Wielka liczba uezącyeh się 
stoi w rażącej dysproporcyi z małą izdebką, 
w jakiej zazwyczaj jest pomieszezony chaj- 
der; materyał naukowy podawany tej mło- 
dzieży przez t. z. belfera, stoi także w sprze- 
cznośći z wymogami naukowemi teraźniej- 
szości, która, co prawda, nakłada na razie na 
żydów więcej obowiązków, a nadaje im ma- 
ło praw. Sumiennego zaś wykonania obo- 
wiązków można domagać się tylko wtedy, 
jeżeli je poprzedziły stosowne wskazówki; 
tymczasem brak takich wskazówek, a dowo- 
dem na to są n. p. coroczne oficyalne spra- 
wozdania o rezultatach poboru do wojska. Z 
jednej strony silny procent młodzieży ży- 
dowskiej obowiązanej do służby wojskowej 
ociąga się od tego obowiązku, a z drugiej 
strony mamy znaczny procent młodzieży ży- 
dowskiej niezdolnej wcale do tej służby. Po- 
wodem ostatniego zjawiska są niewątpliwie 
stosunki życia ale niemniej przyczyniają się 
także stosunki hygieniczne w szkole. Nejlep- 
szą miarą rozwoju zmysłu solidarności po- 
między żydami będzie zawsze sposób, w ja- 
ki oni zadość czynią obowiązkowi służby 
wojskowej, bo przy tem jest specyalnie in- 
teresowaną młoda generacya, o którą tu 
właśnie chodzi. Reorganizacya szkół żydow- 
skich będzie oczywiście najlepszym do tego 
środkiem. Co się specyalnie tyczy nauki re- 
ligii, byłoby rzeczą bardzo pożądaną. ażeby 
próba zrobiona przez dawniejszego rygskie- 
go rabina dr. Neumana w jednem z tutej- 
szych gimnazyów, była dalej kontynuowaną. 
Dr. Neuman udzielał uczniom wyznania moj- 
żeszowego bezpłatnie nauki religii. Po jego 
Śmierci poszła cała rzecz w zapomnienie, a 
jak się dowiaduję, po prostu dlatego, iż na- 
stępcy jego nie dano do tego liceneyi. Ale 
ta nauka udzielana przez zdolnych nauczy- 
cieli religii byłaby może w stanie wyrównać 
sprzeczności, na jakie natrafia niejeden mło- 
dzieniee żydowski, który z przestarzałych po- 
jęć domu rodzicielskiego wchodzi w świat 
nowych pojęć, krzewionych przez szkołę * 


KRONIKA 


— Posiedzenie Rady miejskiej od- 
będzie się jutro we czwartek, o godzinie 6 
wieczorem. Na porządku daiennym między in- 
nemi: wybór komisyi reklamacyjnej dla uzu- 
pełniającego wyboru posła na sejm i sprawa 
urządzenia szkoły garncarskiej we Lwowie. 

= P. Władysław Kretkowski, do- 
cent matematyki w tutejszej c. k. szkole poli- 
technicznej, złożył na ręce rektora kwotę 100 
zł. w a, przeznaczają: ją jako nagrodę dla je- 
dnego ze słuchaczów szkoły politechvicznej lub 
uniwersytetu we Lwowie za rozwiązanie zada- 
nia geometrycznego, które ofiarodawca sam uło- 
żył, Rozwiązanie zadanego tematu, który otrzy- 
mać można w rektoracie c. k. szkoły polite- 
chnicznej, ma być przesłane temuż rektoratowi 
przed końcem września r. b. Ocenienie prac 
nadesłanych i przyznanie nagrody przyjęła na 
się komiaya, złożona Z profesorów ch, p w 
Frankego, dr. Zajączkowskiego 1 dr. murki 

i ktora szkoły politechni- 
pod przewodnictwem re Kw-cągu M 
cznej a przyznanie nagrody nastąpi w 0146 
siąca października r. b. . - 
= P. Michał Wojejeki, propinator, 
złożył dla ubogich miasta Lwowa aiw 
znaczków, za któremi wydany będzie okazie 
lom bezpłatnie obiad w kuchni ludowej. 


„*. Pożałowania godny wypadek 
* ' ow 
zdarzył się podczas obchodu resurekcy ]neg' dy 
kościele 00 Bernardynów w Krakowie. zn” 
celebrujący ksiądz obnosił Przen. FEE R * 
uroczystej proresyi po kościele, przecisnąť = 
do niego przez tłum wvrobnik Hiacynt Saw? a 
ski i usiłował wydrzeć wu z rak i PAKO 
ziemię monstransyę. Pobożny lud przeszko = 
jednak temu wśród groźnych okrzyków „To c 
cyalista* — poczemm niecny napastnik aresto 
wany został przy wyjściu z kościoła przez atgas 
policyjną. Stawiński, posłaniec ekBrTeSoWY f 
zawodu, liczący lat 42 j rodowity Krakowie” 
nin, już raz w listopadzie r, z. ukarany został 
przez krakowski sąd karny za zbrodnię zabu 
rzenia religii. Tym razem, jak się po 2708240- 
waniu pokazało, nie był Stą wiński nietrzeźwym» 
ale znajdował się w stanie wielkiego rożdr8” 
Źnienia. Zdaje się, że symuluje on obłęd umy- 
O a oddany został sądowi. 
Zapiski polieyi dziono pani 
M. R. a poni: 4). nry pom: ulicy 
Teatyńskiej złoty zegarek Z jedną kopertą, DA 
której wyryte było kólko 0 popełnienie tej 
kradzieży podejrzaną jest 17 letnia dziewczyn% 
dobrej tuszy, zdrowej cery z piegami na twa” 
rzy irudemi włosami, która zakradła się 00 
mieszkań pod pozorem, że przychodzi z klaszto- 
ru sióstr miłosierdzia, — Aresztowano Franci- 
ezka Jaroszewicza, przychwyconego na kradzie- 
ży żelaznego łóżka z wystawy sklepowej. — 
Złożono w polieyi kwotę 66 zł. w kopercie Z 
napisem Herrn Miączyński loco, znalezioną 


na dworeu kolei żelaznej Karola Ludwika; d 
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i dwoma kartkami zakładu ezyszez-nia i przy- 
rzadzania bielizny PrZY ulicy Brygidzkiej z cy- 
|frami ur. 15.569 115 706, znaleziony na plavu 
maryackim ; 7 kluczyków na żelaznem kółka 
znalezionych n3 Rynku, i dwa świadectwa 
szkolne Wiktora Zbyszewskiego znalezione na 
wysokim zamka. 
e. Papież Lon XIII przed kilkoma ty- 
k wiadome, zaprosił był do Rzymu 
i -„nakomitszych budowniczych francu 
"af na ikih i niemieckich dla zasiągnię- 
cia ich zdania, względem potrzeby 1estaurauyi 
bazęliki gw. Jana w Lateranie. Między zapro- 
szonymi zasjdował SIĘ także budowniczy tumu 
św. Szczepana W Wiedniu, starszy radca bu- 
downiczy Schmidt. Na odjezdneim z Rzymu p. 
Schmidt odszczególniony został przez Ojea św. 
w sposób jak uaj pochlebniejszy. Przy pożegnë: 
1 wręczył mu papież jako upominek dla córki 
"M R etoty ze swoim medalioneui portreto- 
kę złocie, a na dworcu kolejowym jeden 
LE elanó x papieskich, który już oczekiwał p. 
Seki imieniem papieża pożegnał go raz 
E iw kopercie wręczył mu bilet Jazdy 
ie szą klasą z Rzymu do Wiedoia, Nareszcie 
A owrocie do domu p. Schmidt zaproszony 
został do nunspatury papieskiej, gdzie msgr. 
Jarobini w mieniu Ojca św. wręczył mu cztery 
złote medaliony pamiątkowe, 2 których każdy 
vazy 70 dukatów. 
"A Ślub królewnej angielskiej Beatrix 
cej Genueńskim, członkiem brólewskiej 
ej, jak donosi yap Z Rage 
r E ołowie maja w Monży. Wia- 
AE „pe Beatrix z matką swoją, kró- 
lawą Wiktoryś, bawi od tygodnia w Baden Ba- 


p — Wyprawa naukowa do Tybetu, 
rzodsiąwzięt» pre% pustynie, które się ciągną 
9 raniczu Chin i Azyi środkowej, podobno 
a Po lnie się zakończyła. Wiadomość o ka- 
W: która spotkać misła nieustraszonych 
tant a nadeszła jednocześnie dwiema dro= 
podró e> Europy. Podróżujący podobnie jak 
= przewalski do Tybetu, Węgier hr. Sze- 
R rzestać miał zawiadomienie o nieszczę 
a do iwi austro- węgierskiemu w Pekinie, 
a równocześnie przewodnik, który towarzyszył 
Przewalskiemu, dał znać do Turkestanu, że 
wyprawa zabłądziła wśród górzystych i dzikich 
obszarów środkowej Azyi, że wszyscy przewo- 
dniey jej byli rozesłani dla wyszukania drogi, 
co się żadnemu jednak nie powiodło, i że kie- 
dy i on wysłany także, z niczem powrócił, już 
ani śladu z podróżnych nie zastał, — Pułko- 
wnik Flatters, wysłany przez rząd francuski 


godniami, ja 


2 kaięc s 
rodziny włoski 


nadesłoł do Paryża pierwsze sprawozdanie, da 


na trzy miesiące, W ciągu pierwszych dwóch 
miesięcy wszyscy uczestnicy wyprawy byli 
zdrowi. 

— Sprzeniewierzenie 60.000 zł. 
przez woźnego dyrekcyi kolei północnej w Wie 
dniu Kagera, stanowiło wczoraj przedmiot roz- 
prawy publicznej przod sądem przysięgłych w 
W iedniu. Kager ssazany został na ezteroletnie 
a jego Żona jako współwinna na dwuletnie 
ciężkie więzienie, Stróż domu, w którym mie- 
szkuł Kager, skazany został na 4 miesięczne 
więzienie. Innych oskarżonych o współwinę uwol- 
nił trybunał, 

— O pożarze w kopalni węgla w 
Dąbrowie górniczej, w Królestwie, ogłaszają 
dzieuniki warszawskie następujące szczegóły : 
W jednej z największych kopalń w Królestwie, 
zwanej „Koszejew” w Dąbrowej górniczej, ogień 
dnia 23 b. m. powstał jak zwykle z bagroma" 
dzonych gazów i dla tejże przyczyny niepodobna 
ani zbadać jego rozmiarów, ani przedsięwziąć 
srodków zaradczych, gdyż gaz zabójczy wabra* 
nia dostępu do podziemia już w głębokości 
kilku sążni. Inżynierowie energicznie zabrali 
się do stłuwienia pożaru. 

— 0 wielkiej kradzieży znowu do- 
nasi petersburski Godos. Z Tomska mianawi 
cie donoszą temu dzienuikowi, że przed kilku 
dniami z piwnicy kasy gubrrniałnej w tem 
mieście skradziono przez włamanie się około 
40.000 rubli. Pokazało się w skutek dochodze 
nia policyjnego, że sprawcą kradzieży był ge- 
frajter miejscowego batalionu załogi, Paweł Kry- 
łowskij. który na drugi dzień po spełnionej 
zbrodni, dręczony wyrzutami sumienia, przyznał 
się do winy i zwrócił skradzioną sumę. 


— Z robotników w tunelu św. Go- 
taria umarło do dnia I stycznia b. r. 156, 
okalerzało zaś około 400. Wielu też w skutek 
ciągłego przebywania w podziemiu nabawilo 
się różnych chorób. 

— Tragiezny koniec znalazła w tych 
dniach primadonna cyrku Salamoński+go, ba- 
wiącego obecnie w Odesie, panna Marta Fissal 
Podczas gonitwy za jeleniem spadła z konia, 

cegem cały dalszy orszak konny przegalopował 

po iej ciele. Kiedy uieszczęśliwą podniesiono Z 
ziemi, nie żyła już i była formalnie zmiażdżona 
kopytami końskiemi. 

— S$ędziwy wiek. W Grodnie umarła 
w tych dniach kobieta niezamężna, powszechuie 
znana i szancwana w tem mieście, licząc lat 


126. Mieszkańcy wspierali staruszkę, gdyż ' gosza, mający na celu omówienie umieszczo- ' roku, 


lej ila urny skórkowy z kwotą 82 
ej pugliBres czarny skórkowy Z 31 Marca 1880 


Gazeta Lwowska z dnia 


do Afryki dla zbadanie, czy jest rzeczą możli- 
wą wybudować kolej przez pustynię Saharę, 


tewane dnia 5 marca z Wargla. Orszak Flat- 
tersa składa się ze 106 osób, 15 koni i 250 
wielbłądów, które służą do przewożu Żywności 


uchodziła za biedną, po śmierci jej wszakże 
znalericuo pewien zapesik gotówki w starych 
banknotach rossy,skieh, — W Koniecnolu zaś 
dnia 21 b. m. umarł cbywatel ziemski Józef 
Janowski, przeżywszy lat 102. — Nareszcie w 
miaste zku czeskiem Istebuicach przedwezoraj 
umarł niejaki Ignacy Peszek w 102 roku ży- 
cja. Veszek już w roku 1798 służył w artyle- 
ryi, prezem odbył wojny francuskie. 

— Z teatru wojny w psłudniowej 
Ameryce nadeszła następująca wiadomość w de- 
peszy nowojorskiego Ileralda z Panamy: Z Li- 
my dnia 18 b. m. donoszą, ża Chilejczycy w 
departamencie Muquegua poni-śli klęskę istra- 
cili 1300 żołnierzy. 

— Liczba konsregacyj religijnych we 
Francyi, mianowicie nieautoryzowanych, które 
obecnie zegrożone SĄ przez rząd francuski zwi- 
nięciem, wynosi według jednego z dzieuników 
paryskich 499, a w tej liczbie 406 żeńskich i 
93 męskich. eńskie nieautoryzowąne kongre- 
gacye liczą 18.994 członków w 950 klaszto- 
rach, a Z tych 5.199 oddaje się nauczaniu 
dzi,ci w 381 szkołach, 1693 pielęgnowaniu 
chorych, 1456 nauczaniu i obowiązkom szpi- 
tslnym, 982 zajmuje się dozorem zakładów 
sierot, zakładów roboszych, ochronek i przytu- 
lisk, 325 jest przydzielonych do służby w za- 
kładach obłąkanych, 292 oddaje się prasy na 
folwarkach, 144 załatwia sprawy biur wywia* 
dowezych dla służących, 3.616 oddaje się wy” 
(łącznie ascezyi, 40 pełni służbę w misyach 2a 
granicami Francyi a 257 znajduje sie na no- 
wioyacie. Pomiędzy kongregacyami temi maj- 
znaczniejszą liczbę tworzą Siostcy du Sacré 
Coeur. Liczą one 1091 członków w 21 depar- 
tamentach. Dalej idą dominikanki j franci- 
szkanki w 26 departamewtach. Pomiędzy zako- 
pami żeńskiemi, oddającemi się wyłącznie ówi- 
czeniom religijnym, najliczniejszem jest zgro: 
madzenie karmelitanek, liczące 1782 sióstr w 
60 departamentarh francuskich, oray w Algie- 
rze. Obok powyższych uieautoryzowanych zgro0- 
madzeń religijnych żeńskich istnieje we Fran- 
eyi wielka liczba takichże zgromadzeń autory- 
zowanych. Liczą one razem 118.750 członków. 
— Nieautoryzowane kengregacye męskie w li- 
czbie 93 mają 446 klasztorów z 7.439 człon- 
kami. Najznaczniejszemi pomiędzy niemi są: 
zgromadzenie jezuitów, liczące 1509 ezłonków 
w 74 klasztorach; trapistów 1455 w 23 
klasztorach; kapucynów 507 w 36 klaszto- 
rach, franciszkauów 450 w 30 klasztorach i 
Chartreurów 398 w [1 klasztorach., Jezuici 
nadto poprzydzielani są do rozmaitych szkół i 
seminaryów, niestojących pod ich wyłącznym 
zarządem, vraz eksponowani w Nicei, Cannes i 
Algierze. Nauką zajmuje się 143 kengregacyj 
męskich z tyluż zakładami wychowawezeni, Naj- 
liczniej są one reprezentowana w wielkich cen- 
trach Frapegi, jak Paryż, Marsylia, Lugdun, 
tudzież w Normandyi i Bretoni. Statystyka 
urzędowa stwierdziła, że liczba uczniów w 
szkołach tych zgromadzeń religijnych (nieauto- 
ryzowauych) od roku 1865 do 1876 zwiększy- 
ła się z 9475 do 19.961. z których na szko- 
ły jezuickie przypada 9.131, to jest prawie 
połowa. 


Jubileusz Długosza. 


Akademia umiejętności w Krakowie ogła- 
sza następującą odezwę: 

„ , „Dnia 19 majab. r. odbędzie się prze- 
niesienie popiołów Jana Długosza Z urny w 
krypcie św. Stanisława na Skałce do sarko- 
fagu, ustawionego tamże staraniem p. Józefa 
depkowskiego, konserwatora zabytków a kosz- 
tem funduszu krajowego. 

. , Kościół katedralny krakowski uświęci 
dzień ten, rocznicę śmierci jednego z najzna- 
komitszych i najenotliwszych sług swoich, 
uroczystem pamiątkowóem nabożeństwem. 

Akademia umiejętności w Krakowie, pra- 
gnac I ze swojej także strony złożyć hołd 
paniięci męża, który życie i siły swoje głów- 
nie pracy naukowej poświęcił, a potomności 
tak bogatą wiedzy historycznej pozostawił 
spuściznę, postanawia doroczne swoje posie- 
dzenie odbyć w wilię tej uroczystości koście]- 
nej, dnia 15 maja, na którem jeden z jej 
członków Rzcez o Długoszu na tle dziejo- 
mą ówczesnego europejskiego mieć bę- 

zie. 

Wydawnietwo dzieł wszystkich Długo- 
sza, przez Ś. p. Aleksandra hr. Przezdzieckiego 
rozpoczęte, przez synów jego hr. Konstan- 
tego i Gustawa Przezdzieckieh dalej prowa- 
dzone, gotuja na rocznicę tom ostatni, zamy- 
kający piękną tę i cenną naukową publikacye. 

, „Ażeby ta chwila pamiętna mogła i pod 
umiejętnym względem godnie, o ile możność 
pozwala, odpowiedzieć wielkiemu i niespra- 
cowanemu umysłowi, ogarniającemu całość 
dziejów narodu w jego najświetniejszej epoce, 
grono podpisanych członków Akademii umie- 
jętności w Krakowie powzięło w porozumie- 
niu z zarządem tejże, myśl połączenia z uro- 
czystością pamiątkową pożytecznego dla na- 
uki o przeszłości Polski w najszerszem tego 
słowa znaczeniu przedsięwzięcia. 

Jest to zjazd historyczuy imienia Dłu- 


nych w osobnym programie kwestyj nauko- 
wych, zdążających przedewszystkiem do po- 
rozumienia się w sprawach poszukiwania, gro- 
madzenia. obrabiania i wydawania materya- 
łów historycznych tak do dziejów politycz- 
nych, jak do dziejów oświaty literatury i 
sztuki w Polsce. 

Uczestnikami zjazdu będą przedeawszyst- 
kiem członkowie Akademii umiejętności w 
Krakowie, krajowi, zakrajowi i zagraniezni 
wszelkiej kategoryi, którzy w nim udział 
wziąć zechcą, ezłonkowie akademicznych ko- 
misyj: historycznej, archeologicznej, historyi 
sztuki, historyi oświaty i literatury, prawni- 
czej, językowej i bibliograficzaej; niemniej 
ci wszyscy uczeni i miłośnicy rzeczy pol- 
skich, którzy zawiadomieni osobiście o zjeź- 
dzie, w jego obradach uczestniczyć raczą. 

Znaczenie Długosza jako dziejopisa, nie 
obojętne i dla historyi krajów ościeunych, 
również jak i ścisłe i pełne ważności związ- 
ki dawuej Polski z temiż krajami, czyniłyby 
pożądaną obecność i sąsiednich, na polu ba- 
dań naszych zasłużonych pracowników, w 
zamierzonych obradach. W skromnem po- 
czuciu niedawnego a w miarę tego i nie 
zbyt bogatym jeszcze plonem uwydatnionego 
działania naszego wspólnemi siłami w zakre- 
sie wydawnictw historycznych, niemniej 
przez wzgląd na ogólne z położenia na- 
szego narodowego wynikające trudności, 
nie chcielibyśmy jednakże rzeczy zbytnim 
rozgłosem podnosić. Pozostawić przeto wolimy 
własnej chęci i dobrej woli tych postron- 
nych uczonych, o ile odpowiednio do uczu- 
tej potrzeby udziałem swoim zechcą uświe- 
tnić ten zjazd w skutek otrzymanego zawia- 
domienia. 

Umoenić się w obowiązku skrzętnej o- 
pieki nad  spuścizną dziejów, rozbudzić w 
szerszych kołach jak najgorętsze tejże zami- 
łowanie, objąć za pomocą wspólnego poro- 
zumienia zadania najbliższe naukowej pracy 
około tej spuścizny, poruszyć strony jej za- 
niedbane a przecież pierwszorzędnej ważno- 
ści, ogrzać się wspolnie przy tem o- 
gnisku domowem, którem jest dla każdego 
narodu miłość jego przeszłości, połączona z 
sumienną służbą prawdzie — oto, czego się 
spodziewamy po zjeździe zamierzonym. W 
taki sposób stać się on może jednem więcej 
czynunem uczczeniem męża, którego pamięć 
święci w tym roku katedra krakowska. Aka- 
demis i kraj, a który wobec najostrzejszej 
krytyki pozostanie zawsze chlubą Polski XV 
wieku a jednem z najznakomitszych zjawisk 
tego wieku na polu historyografii europej- 
skiej. 

Posiedzenia zjazdu odbywać się będą 
w najbliższych dniach po uroczystem posie- 
dzeniu Akademii dnia 19, 20 i 21 maja, w 
salach akademickich przy ulicy Sławkowskiej, 
dostępnemi zaś będą publiczności za bileta- 
mi bezpłatnemi wstępu, których liczba do 
objętości lokalu zastosowaną będzie. Z zjaz- 
dem połączoną będzie wystawa materyału 
historycznego od r. 1830, do dziejów pol- 
skich się odnoszącego, dostępna uczestnikom 
zjazdu. 

Listy adresować należy do: Komitetu 
gospodarczego zjazdu historycznego imienia 
Długosza w Krakowie na ręce dr. Józefa 
Szujskiego sekretarza jeneralnego Aka- 
demii umiejętności. 


Stypendya krajowe. 


(Dokończenie.) 


„ NI Z fundacyi gmin byłego powiatu 
Radymieńskiego dla uczniów urodzonych 
w tymże powiecie, otrzymali stypendya po 
55 zł. rocznie: 1. Emilian Hawryszo z 2 
klasy gimnazyum w Przemyślu ; 2. Zygmant 
Jackowski, uczeń 4 klasy szkoły wydziałowej 
w Przemyślu. 

XII. Z fundacyj t. z. konwiktowych 
otrzymali: A) W miejsce stypendyów po 
157 zł. 50 et. w. a. stypendya wynoszące 
po 210 zł: Uezniowie wydziału prawa i sd- 
iministracyj w Uniwersytecie lwowskim. 1. 
Marceli Jan Misiński z 4 roku, 2 Bogusław 
Rudolf Ambroziewicz z 8 roku, 3 Eugeniusz 
Oleśnicki z 2 roku, 4. Aleksander Bogusław 
Maryan Cieński z 1 roku, 5. Andrzej 


Kos z 1 roku, 6. Franciszek Karol Moor 
z I roku, 7. Władysław Nikodem Wolter 
z 1 roku, 8. Stanisław Wilczek z | roku, 


9. Michał Koprowski z 1 roku. 

_. Uczniowie wydziału filozoficznego w 
Uniwersytecie lwowskim: 10. Władysław 
Menda z 4 roku. 11. Józef Gozdecki z 4 r 
12. Hipolit Julian Neuwirth z 3 roku 19; 
Leonard Marcin Chołowiecki z 1 roku, 14. 
Julian Kozinski z 1 roku. : j 

Uczniowie wydziału prawa i ini 

stracyi w Uniwersytecie Jagielloni Be 
Krakowie: 15, Walenty Staniszewski z 2r 
16. Karol Aleksander Biegański z 1 roku. 
! 17. Romuald Józef Grabowski z ł roku, 18 
Józef Kazimierz Jakubowski z 1 roku. - 
„A Uczniowie wydziału lekarskiego w tym- 
| 20 Uniwersytecie: 19. Franciszek Gąsiorek 
A roku, 20. Józef Konstanty Madejski z % 

21. Roman Sondermayer z 1 roku, 


wreszcie 22. uczeń 2 r. inżynieryi w szkole 
politechnieznej lwowskiej Frane. Kostkiewicz. 
Wszyscy wyżej wymienieni uczniowie wy- 
kazali odpowiednie postępy w naukach, jak 
niemniej, że stosunki ich materyalne od cza- 
su nadania stypendyów niższych na lepsze 
się nie zmieniły. 

B) Stypendya o rocznych 157 zł. 50 ct. 
otrzymali: a) w miejsce stypendyów niż- 
szych po 105 zł. z fundacyi Żalchockiego, 
Ostrogskiej i z fundacyi Sądeckiej: 1. Józef 
Biliński z 8 roku wydziału prawniczego we 
Lwowie, 2. Filip Schmidt z 4 roku wydzia- 
łu lekarskiego w Krakowie, 3. Zygmunt 
Zenon Kaźmierz Nowosielecki z 6 klasy 
szkoły realnej we Lwowie, 4. Adam Idzi 
Zassowski z 6 klasy gimnazyum IV we Lwo- 
wie, 5. Szezepan Skoczyński z 5 klasy gim- 
nazyum w Tarnowie, 6. Józef Maryan Zawi- 
stowski z 4 klasy gimnazyum w Tarnopolu. 

b) Z tytułu pokrewieństwa z rodziną 
śp. fundatorów otrzymali takież stypendya : 
1. Leonard Sylwery Kieszkowski z 4 roku 
wydziału prawniczego we Lwowie, 2. Wik- 
tor Jerzy Ludwik Zbyszewski z 5 klasy IV 
gimnazyum we Lwowie, 3. Józef Jerzy Ce- 
lestyn Zbyszewski z 4 klasy tegoż gimna- 
zyum, 4. Marceli Julian Feliks Bogdanowicz 
z 8 klasy gimnazyum Franciszka Józefa we 
Lwowie, 5. Sylwery Tadeusz Kossowicz z 2 
klasy gimnazyum w Stanisławowie, 6. Sta- 
nisław Sylwery Kossowiecz z & klasy tegoż 
gimnazyum, 7. Stanisław Bursa z 8 klasy 
gimnazyum w Kołomyi, 8. Mieczysław Bur- 
sa z l klasy tegoż gimnazyum, 9. Kazimierz 
Klaudyusz Godfryd Babiński z 2 klasy gim- 
nazym w Rzeszowie. 

c) Stypendya przeznaczone dla młodzie- 
ży pochodzenia szlacheckiego: 1. Zenon Gła- 
żewski z 4 roku wydziału prawniczego we 
Lwowie; 2. Augustyn Niwiński z 3 roku praw 
we Lwowie, 3. Marjan Wacław Sylwester 
Rodowicz z 8 roku praw we Lwowie, 4. Al- 
fred Franciszek Henryk Truskolaski z 3 roku 
praw we Lwowie, 5. Józef Wróblewski z 2 
roku praw we Lwowie, 6. Adam Gabryel bar. 
Lewartowski z 2 roku praw w Krakowie, 7. 
Michał Swiątkiewicz z 8 klasy gimnazyum 
Franciszka Józefa we Lwowie, 8. Jan Han- 
kiewiez z 6 klasy gimnazyum akademickiego 
we Lwowie, 9. Paweł Biliński z 7 klasy gim- 
nazyum w Samborze. 

d) Stypendya z fundacyj konwiktowych 
po 157 zł. ŚW et. w. a. roeznie, które również 
młodzieży nienałeżącej do szlachty nadane 
być mogą, otrzymali. 1. Władysław Barański 
z 3 roku wydziału prawniczego w Krakowie. 
2. Franciszek Żukotyński z 4 roku wydziału 
lekarskiego w Krakowie, 3. Zygmunt Jan Ja- 
rosiewicz z 8 roku szkoły politechnieznej we 
Lwowie, 4. Ludwik Stefan Sobolewski z 1 
roku szkoły politechnieznej we Lwowie, 5. 
Tomasz Marków z 6 klasy gimnazyum w 
Brzeżanach, 6. Juwenal Antoni Rozwadowski 
z 7 klasy gimnazyum w Drohobyczu, 7. Ju- 
lian Kulczycki z 7 klasy gimnazyum w Ko- 
łomyi, 8. Edward Emilian Mukowitsch z 7 
klasy gimnazyum Franciszka Józefa we Lwo- 
wie, 9. Hipolit Fedorowicz z 8 klasy gimna- 
zyum drugiego we Lwowie, 10. Wojciech 
Huza z 5 klasy gimnazyum w Nowym Sączu, 
11. Mieczysław Marceli Massatsch z 5 klasy 
gimnazyum w Rzeszowie, 12. Karol Kur- 
kowski z 8 klasy gimnazyum w Tarnowie, 
13. Mikołaj Łyłyk z 5 klasy gimnazyum W 
Złoczowie, 14. Władysław Błachowski z 7 klasy 
szkoły realnej w Jarosławiu, 15. Tadeusz 
Józef Szrzyszowski z 6 klasy szkoły realnej 
w Jarosławiu, 16. Ferdynand Bazyli Gerza- 
bek z 7 klasy szkoły realnej w Krakowie, 17. 
Karol Biły z 7 klasy szkoły realnej w Stryju. 

XIII. Z fundacyi ś.p. Anny Ostrog- 
skiej otrzymał stypendyum o rocznych 
105 zł. Stanisław Rudolf Rudolf z 4 klasy 
gimnazyum w Buczaczu. 

XIV. Wreszcie z fundacyi Ś. p. Adama 
Morawskiego przeznaczonej dla uczniów 
szkół ludowych otrzymał stypendyum rocz- 
nych 65 zł. Andrzej Jarosiewicz z 4 klasy 
szkoły ludowej w Leżajsku. 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Spółka rolnicza w Tarnopolu. 


($) Przed pięciu laty grono obywateli 
ziemskich w Tarnopolskiem powzięło szczę- 
śliwą myśl założenia instytuwyi, któraby pod 
formą towarzystwa zaliczkowego (z ograni- 
czoną poręką) wytworzyła pewny i tańszy 
kredyt dla swoich członków a zarazem stała 
się zakładem dla handlu zbożowego na wzór 
domu komisowego. Założyciele spółki mieli 
cel wyższy na oku, chcieli niejako ująć w 
swe ręce handel zbożowy, zapewnić sobie 
wpływ pożyteczny na ceny i obrót zboża, 
wreszcie nadać obrotowi w całym kraju lub 
przynajmniej w jego części pewien stały kie- 
runek. Środkami do tego celu miały być 
bezpośrednia styczność z targami zbożowemi 
i gromadzenie znacznych zapasów zboża dla 


handlu. 


4 


Cel ten dotąd osiągnięty został o tyle, 
o ile to możliwem było w pięcioletnim okre- 
Sie czasu. W handlu zbożowym Tarnopolska 
spółka rolnicza zajmuje dziś już stanowisko 
pierwszorzędnej firmy, posiada szerokie koło 
klienteli i mimo ograniczonej poręki nawet 
po za granicami kraju zdobyła sobie dobrą 
opinię. Na ostatniem dnia 15 b. m. w Tar- 
nopolu odbytem walnem zgromadzeniu spół- 
ki, Dyrekcya wystąpiła ze sprawozdaniem, 
które cyframi wykazuje znakomity wzrost in- 
stytucyi. Spółka miała w komisie zboża: w 
roku 1876 korey 38.900, w r. 1877 korcy 
57.326, w r. 1878 korcy $6.135 a w roku 
ubiegłym korey 103.237. Z tej ostatniej cy- 
fry 65.435 korey pochodziło ze zbioru w r. 
1878 a 87.792 ze zbioru zeszłorocznego. Z 
porównawczych dat o zbiorze pszenicy w ro- 
ku ubiegłym w 10 folwarkach podolskich 
dyrekcya przekonała się, że w roku 1879 
zebrano przeciętnie tylko trzecią część tego, 
co przyniósł r. 18/8. 

W ciągu ubiegłego roku spółka Tarno- 
polska sprzedała największą ilość pszenicy ze 
zbioru r. 1828 w miesiącach marcu, maju i 
lipcu, a to prawie wyłącznie kupcom zagra- 
nicznym ze Szwajcaryi, Niemiec środkowych 
i południowych. Z ostatniego zbioru sprze- | 
dano najwięcej w wrześniu i październiku 
także kupcom zagranicznym. W grudniu 
spółka prawie nie nie sprzedała, gdyż popyt | 
i chęć kupna znacznie się zmniejszyły. Kon- | 
kurencya zboża amerykańskiego, urodzaj w 
Niemczech i zaprowadzone cło od zboża 
zamknęły spółce chwilowo drogę za granicę. 
Równocześnie jednak w skutek nieurodzaju 
zboże galicyjskie znalazło większy odbyt na 
Morawie, Szląsku i w Węgrzech północnych. 


W obrocie pieniężnym spółka Tarno- 
polska wykazuje także wzrost ciągły i znacz- 
ny. Liczba członków wzrosła w roku ubie- 
głym o 24 z 106 udziałami i wynosiła ra- 
zem 163 z 665 udziałami, które opiewają na 
kwotę 33.250 złr. Ponieważ każdy członek, 
przyjmuje na siebie gwarancyę do cziero- 
krotnej wysokości udziału, przeto materyal- 
na podstawa spółki, jej kapitał gwarancyjny 
wynosi 166.250 złr. Jestto kwota poważna, 
ale nie zostaje w żadnym stosunku ani do 
obrotu pieniężnego spółki ani do kredytu, 
jakim rozporządza ona w zakładach finan- 
sowych i u osób prywatnych. Wykazują to 
następujące cyfry: Ogólny obrót bilansowy 
wynosił w ostatnich pięciu latach (1575 do 
1479) 315.949 złr., 1.510 178 złr., 2.735.709 
złr., 4,131.717 złr. i 5,781 668 złr. Stosun- 
kowo znaczniej wzrastała w tych pięciu la- 
tach kwota zaliczek na zboże, wynosiła bo- 
wiem: 31.774 złr., 590.112 złr, 899.617 złr, 
1.497.674 złr. i ?,021.798 złr. Zysk z ko- 
misowego, który dopiero w drugim roku ist- 
nienia spółki wynosił 3.991 złr. urosł w o- 
statnim roku na 17.585 złr. Wkładki opro- 
centowane, które dopiero w trzecim roku 
powierzać zaczęto spółce. wynosiły w roku 
ubiegłym 190.627 złr. Fundusz rezerwowy 
wynosi cbeenie 4061, a kapitał zakładowy 
22.785 złr. 

Z zysku zeszłorocznego (4.761 zł. 10 ct.) 


walne zgromadzenie wydzieliło 40 pre. d 


funduszu rezerwowego, uchwalając zarazem 
wydzielać na przyszłość 50 pre. dotąd, do- 
póki fundusz rezerwowy nie dojdzie do wy- 
sokości 100,000 zł. Uchwałę tę, która spół- 
ce zapewnia dalszy wzrost kredytu, wywołała 
dyrekcya, przedstawiając w sprawozdaniu 
swojem niezbędną potrzebę ciągłego pomna- 
żania funduszu rezerwowego. Główną podpo- 
rą spółki, mowi dyrekcja w sprawozdaniu, 
jej fundamentem, jest dotąd zawsze tylko ta 
wzajemna pomoc, ta chęć i dobra wola sto- 
warzyszonych wspierania się nawzajem. Dal- 
szem zadaniem stowarzyszenia, jako instytu- 
cyj przeważnie finansowej, winno być stwo- 
rzenie szerokiej podstawy materyalnej, na 
której oparta. mogłaby i niepowodzenia wy- 
trzymać. Jeżeli porównamy kapitał zakłado- 
wy, składający się z udziałów przez człon- 
ków wpłaconych nawet z czterokrotną gwa- 
rancy to zawsze jeszcze w stosunku do 
działalności i obrotu spółki, okaże się on 
bardzo szczupłym. W „dzisiejszych ciężkich 
czasach dla rolników nie można od człon- 
ków stowarzyszenia żądać większych ofiar, 
deklarowania więcej udziałów lub ich weze- 
śniejszego spłacenia. Srodkiem właściwym 
jest tedy pomnażanie funduszu rezerwowego 
z komisowego od worka sprzedanego zboża 
i z odkładanych z zysku corocznego dodat- 
ków. Fundusz rezerwowy tworzy się zatem 
bez wielkiego uszczerbku członków i ma być 
niejako zbiorem tych „małych zaoszczędzeń, 
z których może i powinna powstać taka su- 
ma, że z czasem zbędnem się stanie pobie- 
ranie komisowego a stopę procentową od 
zaliczek da się zniżyć do minima. Jeśli 
zatem dzisiaj pomimo zysku 1 ogólnego ob- 
niżenia stopy procentowej dyrekcya nie pro- 
ponuje zniżenia komisowego 1 stopy procen- 
towej od zaliczek, to czyni to w tej mysli, 
aby fundusz rezerwowy został pomnożony, 
aby spółka dzisiaj oszezędziła, i ten grosz 
zaoszczędzony w dwójnasób później ezłon- 
kom swoim zwróciła. 


„+ Produkeya i sprzedaż soli W 


Wezorajszy Journal officiel przyniósł 


lutym bieżącego roku wynosiła w Galicyi pro- | dawno zapowiadane dekrety przeciw Jezuitom 


dukcya soli 92.279 metr. cetn. 
83.271 metr. cetn. W tym samym miesiącu 
roku zesz. wynosiła produkcya 97,014 a sprze- 
daż 78.508 metrycznych cent. Z porównania 
wypływa, że w lutym r. b. była produkcya o 
4.785 metr. cent. mniejszą. sprzedaż zaś o 
9.463 metr. cent. większą niż w tym samym 
miesiąeu r. Z 


x*„ Wyrób wódki i piwa. W lutym 


roku bieżącego wyrobiono w 366 gorzelniach 
galicyjskich ogółem 2,583.465 opodatkowanych 
stopni alkoholu a w 157 browarach galicyjskich 
wywarzono ogółem 49 666 hektolitrów piwa. 

„*„, Cnkrowarnie galicyjskie nie były 
w ruchu w lutym r. b 


Wiedeń, 30go marca. (Telegram 
Gazety Lwowskiej.) Na wezorajszy targ 
bydła rzeźnego spędzono razem 2872 
sztuk; między temi galicyjskich 
506, węgierskieh 1717 i niemieckich 
649. Mimo że spęd był ai 


|o 185 sztuk, obrót był ospały a cen 


spadły. Nie sprzedano wszystkiego. 


|Płacono od 100 kilo martwej wagi. 


za woły galicyjskie 51—5450 zł., 
za węgierskie 48—56'50 zł., za niemie- 
ckie 51—58*50 zł., za krowy 50—52 zł. 


OSTATNIA +O(ZTA 


Reprezentacya gminy miasta Starej- 
soli uchwaliła na posiedzeniu swem z dnia 
16 b. m. wyrazić w osobnym adresie najser- 
deczniejsze życzenia i wyrazy głębokiego 
hołdu i przywiązania do Najj. Dynastyi, z 
powodu zaręczyn JCWysokości Najd. Arcy- 
księcia Rudolfa z Jej Kr. Wysokością księż- 
niczką Stefanią. 


Wczoraj rozpoczęły się w Anglii 
wybory do parlamentu, które trwać będą 
dui czternaście, poczem bezzwłocznie, jeszcze 
w kwietniu albo w pierwszych dniach maja 
zwołany zostanie nowy parlament. Agitacya 
wyborcza doszła w ostatnich dniach do ze- 
nitu, a Gladstone aż zachorował z ciągłego 
gadania, i zmuszony jest przez kilka dni 
nsnnąć się zupełnie z widuwni- Za to praz= 
boczny organ jego, Daily News podwoił 
energię w agitowaniu i zmyśla ad usum 
wyborców niestworzone rzeczy, aby tylko 
podkopać zaufanie do dzisiejszego gabinetu. 
W jednym z ostatnich numerow opowiada 
ten dziennik straszliwą historyę o „wielkim 
planie opartym na ideach świętego przymie- 
rza, do którego Anglia prawdopodobnie przy- 
stapi, jeżeli lord Beaconsfield pozostanie 
u steru. Plan ten polega na tem, aby Au- 
strya zajęłaKonstantynopo] pod 
pozorem objęcia straży nad Bosforem prze- 
z aneksyjnym zachceiankom Rossyi, która 
jednak otrzymaćby miała „dla równowagi“ 
jakąś kompensacyę terrytoryalną. Droga dla 
Austryi musiałaby stać zupełnie otworem 
aby mocarstwa, które coraz bardziej wciąga 
ne są do unii monarchicznej, przez lorda 
Hartingtonu napiętnowanej. nie zaspokoiły 
pretensyj greckich.“ Podobnego nonsensu 
dawno już nie zdarzyło nam się spotkać 
zwłaszcza w dzienniku mającym pretensyę 
do powagi. 


Jak gdyby na zawołanie rozpoczęli Af- 
gańezyey nowe kroki wojenne, włąśnie w 
chwili rozpoczęcia wyborów angiel- 
skich. Telegram Z Kabulu, donoszący 0 a- 
taku powstańców na fort Battye między Ka- 
bulem a Gundamak, nadszedł do Londynu 

rzedwczoraj, 2 więc w wilię pierwszych 
wyborów. Może to tylko szczególny traf, że 
liberalnej opozycji nadeszła tak znakomita 
pomoce właśnie w najdogodniejszej chwili, 
ale można także przypuszczać, że w tym ra- 
zie i wola ludzka dopomogła przypadkowi. 
Afgańczycy są nie od dzisiaj ważnym pionem 
na szachownicy wielkiej polityki, którym pew- 
ne potężne mocarstwo umie bardzo zręcznie 
poruszać. Ze stanowiska tego mocarstwa by- 
łoby błędem nie do darowania, gdyby w 
chwili, w której ważą się losy gabinetu Bea- 
eonsfielda, nie zostały poruszone wszelkie 
sprężyny, mogące wpłynąć na rezultat wy- 
borów. A wojna afgańską jest niezawodnie 
pięta Achillesową polityki zagranicznej Dis- 
raelego, operacją, której bilans pomimo 
wszelkich sukcesów wykazuje deficyt. Trze- 
ba było pokazać wyborcom ad oculos, że 
wszelkie nadzieje szybkiego zakończenia kosz- 
townej i niebezpiecznej wojny zapomocą do- 
tychezasowych środków, są tylko illuzyami, 
i że zwrot ku lepszemu nastąpić może tylko 
przez nadanie polityce innego kierunku, a w 
tym celu potrzeba, aby ster rządu dostał się 
w ręce opozycji. Quod erat demonstrandum. 


a sprzedaż |i innym nieupoważnionym kongregacyom du- 


chownym. Treść tych dekretów zgadza się 
z tem, co „pisał Figaro; ciekawem i nowem 
jest jedynie umotywowanie : „Zważywszy, że 
dłuższe tolerowanie Towarzystwa Jezusowego 
nie może być dozwolone*... Gdyby nie słówko 
„zważywszy“, które wskazuje, że zdanie to 
ma odgrywać rolę motywu, zdawałoby się, że 
zawiera ono konkluzyę, i że właściwe jego 
miejsce jest na końcu dekretu a nie na po- 
czątku. Ciekawym mianowicie dla jurystów, 
jest również dalszy motyw: „zważywszy że 
przeciw Jezuitom oświadczyło się uczucie 
narodowe*. Przypominają się tu mimowoli 
słowa Goethego: „ Was ihr den Geist der Zei- 
ten nennet, das ist der Herren eigener Geist“. 


W procesie o morderstwo, popełnione 
na osobie rossyjskiego attachć wojskowego 
w Stambule, p. Kumerau, sąd turecki 
wydał wyrok, skazujący mordercę na doży- 
wotnie wygnanie. Pan Layard, skoro tylko 
dowiedział się o tem, wziął inicyatywę w u- 
rządzeniu przeciw Porcie demonstracyi, któ- 
ra tendencyą swoją przypomina niedawną 
sprawę modłaha , oskarżonego o tłómaczenie 
biblii na język turecki. Jako dziekan ciała 
dyplomatycznego, wręczył ambasador angiel- 
ski Porcie w imieniu poselstw zagranicznych 
memoryał, w którym posłowie wyrażają swo- 
je ubolewanie, że morderca Kumeraua nie 
został skazany na śmierć, i wyrażają obawę 
o bezpieczeństwo swoich współziomkow. Por- 
ta odpowiedziała, że sąd wojenny jeszcze nie 
wydał wyrok w tej sprawie i że dla obro- 
ny sprawiedliwości i praw oskarżonego, ko- 
misya złożona z lekarzy poselstw zagranicz- 
nych i z innych powag lekarskich, zbada 
stan umysłu mordercy. Stosownie do zdania 
tej komisyi, do której Porta zaprasza po je- 
dnym lekarzu z każdego poselstwa, czy oskar- 
żony poczytany będzie za zdrowego na umy- 
śle lub za obłąkanego, sąd wojenny orzecze 
uwolnienie jego, albo karę śmierci. W końcu 
Porta odpycha stanowczo zarzut, jakoby 
chciała usunąć winnego z pod zasłużonej 
kary. Komisya lekarska zebrać się miała w 
poniedziałek. W całym tym wypadku nie 
chodziło oczywiście o samą treść wyroku, 
która ostatecznie jest rzeczą małej wagi, ale 
o zasadę, że p. Layard korzysta z każdej 
sposobności, aby dać uczuć Porcie, że jest 
pod kuratelą. Państwo, które znosić musi na 
każdym kroku podobną kontrolę, straciło de 
facto swą niezawisłość. 


— 


Królowa angielska przybył 
yła 27 
b. m. do Baden-Baden w towarzystwie swe 
córki najmłodszej ks. Beatryezy. 


Nord wyraża zdziwienie swoje, że te 
same dzienniki paryskie, które broniły Hart- 
manna ze względu, iż zamach jego był zbro- 
dnią polityczną, dziś bronią Otera, który 
strzelił do króla Alfonsa i jego małżonki, a 
to z powodu, że zamach jego nie miał ża- 
dnego związku z polityką i że żal, jaki obja- 
wia od chwili swego uwięzienia, powinien 
jednać mu sympatye. Otero więc ma być u- 
łaskawionym dlatego, że zamach jego nie 
miał z polityką nie wspólnego, dlatego, że 
jak zeznał, nie miał żadnego powodu do nie- 
nawidzenia króla i królowej, dlatego że był 


przy zdrowych zmysłach, że nie ulegał ma- 
nii zabijania. 


TRLEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 30 marca. Pol. Cor. 
donosi z Konstantynopola: Rada mi- 
nistrów miała wczoraj uchwalić zna- 
czne koncesye w sprawie żądanej 
przez Czarnogórę kompensa- 
ty terytoryalnej. Koncesye te pra- 
Wie czynią zadość pretensyom Ozar- 
nogory. Uchwała dziś przedłożona zo- 
stanie sułtanowi do sankcyonowania. 


Paryż, 30 marca. Wywód mini- 
stra poprzedzający dekrety o roz- 
wiązaniu zakonu Jezuitów pod- 
nosi, że nie chodzi tu o przesladowa- 
nie pojedyńczych członków zakonu 
lub naruszenie ich praw indywidual- 
nych, lecz jedynie o zapobieżenie, aby 
nieautoryzowana kongregacya nie roz- 
wijała działalności sprzeciwiającej się 
ustawom. 

Paryż, 30 marca. Gazette de 
France pisze: Możemy zapewnić, że 
wszystkie kongregacye religijne 
zajmą jednakową postawę a żadna nie 
zejdzie z drogi stosunkami wskazanej, 


Kongregacye nie mogą reklamować | pochlebni 
dla siebie uprzywilejowanego stanowi- |zgromadzenio 
ska, przepisy prawa pospolitego wy- | sa konserwatywi f 
starczają dla nich. Nie potrzebują oni | mowny wyraz swemu oburzeniu Z po- 


ubiegać się o autoryzacyę, aby uzyskać | wodu tych repres 


a natomiast daje wy- 


syj. Według Gazette 


ochronę zapewnioną ustawami wszyst- | de France żaden zakon nie uda się do 


kim obywatelom państwa. 


rzadu z prośbą 0 autoryzacyę. Na 


Wszystkie dzienniki katolickie daja | wczorajszej radzie ministrów oświad- 


także do zrozumienia, że żadna kon- | czył Lepere, 
gregacya nie będzie starać się o au- | prefektów Z P 


toryzacyę. 


Bukareszt, 30 marca. Bratia-| przeciw dekretom rzą 


no powrócił. Książę bułgarski Ale- 
ksander odjechał popołudniu do So- 


fii. Gogolniceano oświadczył w Izbie, | Miano tu 74 
e p Porządzenie niedawno wydane | które brały U 
yk ycie cudzoziemców w Rumunii, |machu W 
A wiązuje tylko prowizorycznie. Po | bliższ 
alatwieniu budżetu zniesiony zosta- |ją wy 


że wydał okólnik do 
oleceniem, aby nie do- 
wnoszenia protestów 


do 
dowym w radach 


uszczali 


Jnych. 
80 Petersburg. 31 marca. (Tel. pr.) 


aresztować dwie osoby, 
dział w ostatnim za- 
Pałacu Zimowym. W naj- 
ym czasie sądy wojenne ma- 
dać wyroki na uwięzionych ni- 


Nie projekt ustawy, regulujący tę spra- | hilistówW. 


wę stanowczo. 


Wiedeń, 31 marca. Na wczoraj- 
szem przedstawieniu w nadwornej o- 
perze publiczność powitała JOWyso- 
kość Arcyksięcia Rudolfa owacyami 
pełnemi zapału. Gdy Najdostojniejszy 
Następca Tronu pojawił się w sali, 
powitano Go grzmiącemi okrzykami; 
orkiestra zaintonowała hymn ludowy, 
którego zgromadzeni wysłuchali stojąc, 
poczem znowu rozległy się entuzya- 
styczne okrzyki na cześć UesBarzewiczą, 
Jego Ces. Wysokość Arcyksiążę Ru- 
dolf dziękował uprzejmie za te objawy 
hołdu i sympatyi. 


Wiedeń, 31 marca. (Tel. pryw.) | kredyt. 


Petersburg; 31 marca. Generał 
Lorig-MelikoW kazał przyspieszyć wy- 
roki w procesach przeciw nihilistom. 
Słychać, że gen. Ignatiew mianowa- 
ny być ma gubernatorem nowo utwo- 
rzonego okręgu Wołżańskiego z sie- 

iba zaniu. 
ae 121 31 marca. Wczorajsze 
rezultaty wyborcze nie uczyniły 
żadnej zmiany w stosunku stronnictw. 
W Liverpoolu wybrano dwóch kon- 
serwatystów i jednego liberalnego kan- 


dydata. 
Telegrafowany kurs wiedeński. 
Wiedeń, 30 marca 1880, godzina 


min. 16. Losy kredytowe 11925, Węg. akcye 
lot 281 —, Akcye anglo-austr. 158:50, 


o 


Aj 


Instrukcye dla serbskiego pełnomocni- | Akcye bankn Union 113:—, Akcye kolei Ka- 


ka Maricza nadeszły, 


a dziś roz- |rola Ludwika 
poczną się znowu rokowania w kwe- |240-—, Akcje 


262'50, Akcye kolei północnej 
kolei południowej 86-80, Akcyi 


styi kolejowej. W głównych punktach | kolei Alföld 158—, Akcye kolei Elżbiety 


rząd serbski zgadzać się ma na pro- | 18950, AKCJE 


kolei Lwow-Czerniow. 164*—, 


jekt konweneyi; jedyną kwestyą 0. | Akcye kolei węg. północno-wschodniej 14775, 


twarta ma być połączenie kolei serb- | Akcye kolei Rudolfa —*—, 
skich z bułgarskiemi. Na tym punk- | brechia ——, Węg oblig. państw. w 


Akcye kolei Al- 
złocie 


cie rząd serbski trwa na dawniej za- | 84—, Galie. oblig. indemn. ——, Losy z r. 


jętem stanowisku. 


1864 17250, Akcye kelei siedmogrodzkiej 


Berlin, 31 marca. (Tel. pr.)| 141775, Akcye banku obrotowego —'—. Losy 


Rząd włoski miał wnieść w tutej- 


tureckie 17-—, Akcye kolei węg.-galic. —-—, 


Ko gabinecie zażalenie, z powo- | Akeye kolei państwowej ——, Akcye banku 
wo A io 2 artykułu Nordd. Allg. , związkowego 150—, Rubel papierowy 1:247/,, 
Ztg., <tóry zarzuca Włochom, że pra- | Wiedeńskie losy 120-75 Węgierskie losy 11480, 


o o dekretach przeciw 
m zakonny m. Pra- | Ludwika 


| 


Austr. —'—, Unionsbank —'—, Kolej Karola 
26225, Południowa — —, Renta 
pap. 73.27, Rubel papierowy ——, Gal. listy 
zastawne 10120, Gal. indemnizacyjne ——, 
Mark niem. —'—, Gal. bank rustykalny 10175 
Losy z r. 1860 ——, Napoleonsdor 9:47—, 
Usposobienie — 

Wiedeń, 31 marca 1880 godz. 10 m. 
45, Akcye kredytowe 4297-80, Anglo-austr., 
i58-80, Akcye banku Union 11280, Kolej 
Kar. Ludw. 26225, Południowa 86-25, Na- 


poleonsdor 948, Rubel papierow. 1-25, 
Renta pap. —'—. Galie. bank hip. —— 
Gal. oblig. indemn. —'—, Gal. listy zastaw. 
banku włość. ——, Losy z r. 186) ——, 


Usposobienie ciche. 

Telegramy zbożowe z d. 30 marca. 
Wiedeń: Pszenica 13:50 do 14.25 zł., ży- 
to 10:90 do 11:10 zł., okowita pr. 10:000 
liter procent 3750 do 3775 zł. — Buda- 
Peszt: Pszenica 75 klgr. (na wiosnę) 18:70 
do 18:75 zł., rzepak (sierpień — wrzes.) 13:50 zł. 
Berlin: Pszenica żółta (na kwiecień — maj) 
223-50, żyto —'—, spiritus loco 62:30, olej 
rzepakowy 5270. Szczecin: Pszenica —, 
rzepik ——. Paryż: mąki 159 klgr. 66-25 
olej rzepakowy 16:50, spiritus ——, Wro- 
eław: Pszenica —'—, Żyto —'—, owies 
——, spiritus ——, kukurudza ——, K o- 
lonia: Pszenica ——. 
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Przyjechali do Lwowa, 
dnia 81 marca 1880. 
Hotel George'a. 

Pp. A. ks. Radziwiłłowa z Nikłowie. Z. 
Dembowski z Kosienie. W. Gotleb z Sokala. 
W. Wilczyński z Nowego sioła. 

Hotel Angielski. 

Pp. Dr. N. Binder z Rzeszowa. R. Bart- 
mański z Leszczyny. M. Czaykowski Z Żerawy. 
S. Łodyński z Nahorca. A. Szymanowski ze 
Żelechowski z Hrehorowa. W. 


nowski z Rossyi. A. Smolka z Czerniowiec. 
W. Lorsch z Buczacza. J. Lewin z Krakowa. 
W. Ros z Odessy. J. Frankel z Krakowa. 
Hotel Warszawski, 
P. T. Łabędzki z Rossyi. 
Hotel Langa. 

Pp. W. Deutsch z Wiednia. J. Bondy z 

Wiednia. A. Kubicki z Kamionki, 
Hotei Kuhna. 

Pp. A Pohorecki z Artasowa. L. Poho- 

recki z Nahorca, K. Juścieński z Wiszęki, 
Hotel Lazarusa. 

Pp. O Ochnicz z Rudek. E. Brokul z 
Drohobycza. M. Moszkowicz z Krakowa. Scha- 
ma Hollander z Koszyc. G. Ibel z Berlina. 

Odjechali ze Lwowa. 

Pp. B. hr. Komarnicki do Pobocza J. 
br. Brunicki do Stryja. E. Kuryłowicz do Sta- 
nisławowa. S. Dębiński do Krakowa. F Ku- 
schel do Słowity. Z. Nowosielecki do Krako- 
wa. R. Strassern do Krakowa. 


Spostrzeżenia meteorologiczne. 

z dnia 81 marca 1880 o godzinie 7 rano. 

Baromstr 761.67mm. Psychrometr suchy +- 
1.390. Psychrometr wilgotny + 120. Pręż ość pa- 
ry 4.9mm Wilgoć 98'/, Zachmurzewie 10. Wiatr § 
Ozon 11 

Temperatura powietrza + 1.07R. 

Barometr opada. 


*rociąg: kełetowe. 
Przychodzą de wows. 
Według południka Peszteńskiego. 

Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 40 
wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszazy); o go- 
dzinie $ minut 82 po południu (pociąg 
mięszany). i 

g Krakowa: o godzinie 6 minut 20 rano 
(pociąg pospieszny); o godzinie 9 m. 7 
wieczór (pociąg osobowy) ; o godz. 11 prasą 

południem pociąg mięszany). ` 

z Pedwełcczysk: (na dworzec w Podzam- 
ozu}: o godzinie 2 minut 58 rano (pociąg 
mięszany); o godzinie 3 min, 19 po połud- 
niu (pociąg mięszany) ; 

Z Pedwoloczyał : (na dworzec lwowsko 
główny): o godzin. 10 m. 10 wieczór fpr- 
ciąg pospieszny); o godz. 8 min. 30 rano 
fpociąg osobowy); o godz. 3 zain. 52 pc- 
zołudniu (pociąg mięszany). i 

Ae Btamisławy wa : (na Stryj) do Uwssą 

o godz. 3 min. 24 wieczór 
©dehodzą ze Lwowxa. 
Według południka Peszteńskiego: 

Wo Podwoloczysk: (z dworca w Pod- 
zamczu): o godz. 10 m. 89 w nocy (pociąg 
mięszany); o g. 12 m. 33 w południe 
(pociąg rięszany). 

Do Krakowa: o godzinie 10tej min. 30 
w mocy (pociąg pospieszny); o godzinie 
4 min. 33 rano (pociąg osobowy); o go- 
dzinie 4 minut 49 po południu (pesiąg 


na obalenia obecne = Z. > „gą | Spasowa, W. mięszany) . 
są En e eli a Eoea aE dip ——, Węgierska renta 10357. | Bieliúski z Rossyi. M. Philip z Wrocławia | Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 10 ra- 
Paryż, 31 marca. (7, Usposobienie silne. : E. Dziedziński z Myślatycz no (pociąg pospieszny) ; o godzinie 11 min 
blikań ki dzi a. (Zel. a> yw.) Wiedeń, d. 30 marca 1880, godzina 5, Hotel Europejski. 50 w południe (pociąg mięszany); o goda 
Republikańskie dzienniki wyrażają się | minut. 42. Akcye kredytowe 297-40, Anglo Pp. M hr. Walis z Rzeszowa M. Czos 14 min 5% w nory (pasiay mi sszan** 
płacą żądają. łacą żądają 
Cennik Iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. | Kurs ietdy wiede ńskiej | Lwow. Czern. kolej po 200 zł. wa. w sr- 162.25 162.70 | Keglevicha po 10 zł. m. k.. "ah "m 
Lwów dnia 30 marca 1880 gie y Tow. kol. żel. państw. po 200 zł mk 277.— 217.50 | Losy miasta Krakowa  . . . . 20.75 2175 
z dnia 24 marca 1880. Połud. kol. państ. po 200 zł. w. a. . 87.— 87.50 | Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 43.25 43.75 
płacą żądaj „, |L kol. węg. gal. a 300 zł robrze 135.50 136.— | Palfiego po 40 zł. m. k.. . . . . 4175 42.50 
BD 1. Dług państwa. płacą żądają. RE „X Fonda szpitala Areyks. Rudolfa m T 75 
utą aus o i 5 3 p 
ar e alatah A Salma po 40 zł. m. k. . . . . TE i 
1. Akcye za sztukę. > zdr. ct. zr. ot, maatre Państwa w p 72.90 73.05 4. Listy zastawne losowane. SŁ Gacie Noa E e n 
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. &J260 — 268 — J SER jęz kę sj = 72.90 73.05 Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla RA Aa (pr 20 zł. w.a.) 25. 27.— 
Kol. lwow. ezer--jas. po 200 zł. m. k. E1162 50 165 50 8 Bola tug państwa w srebrze 18.35 13.50 | p Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 108 ES . Try po BĘ m 123.50 —— 
Banku hip. galie. 200 zł. w. a. „|292 — 296 styczeń-lipiea , . : RE 85 73.50 Powsz. austr. zakł. kr. ziem. 5 pr. w sr. 105.75 —.— | Galdstoina P 20 zł, m Y k 62.50 65.— 
nku kredyt. gal. po 200 zł. w. a. 8]243 — ~ — iecień-październik . 78.8 „9 | Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 181. 6 pr. >> A EPO EZ: RZE. 0, 32.75 33.25 
ai £ Losy z roku 185 i 122.79 123.25 | » p Saoir 102— —— | Windisshgrätza po 20 zè. m. k, . 87.50 38— 
2. Lisy Zast. za 100 zł. n " 1860 % 200 A 5 pr... 129 30 129.60 Wiem” » w 361.51/4pr. 95.50 —.— y l 
n = " 1860 po 100 w5 pr.. 181 A 131 kk al. Tow. kred. w. a. po 4 proct. lo 0 e Weksle (na 3 miesiące) 
Tow. kredyt- galic. 5 pr. w. s. gj 9710 98 -z | » = 1864(2 premia) po 100 złe. edy sa || h no poB prost. „ 93.199140 | Augsburg za 100 zł. w. p. n. a R 
> s 4 — E n » n o . i 4 A h 
n p Rak akrana AA 710 96 — Benna nA 50 „ UL "og. | 37 latach zwrotne. . . . . . 97.10 9750 pam... DO. p —— —— 
.. pal. a 6 05 80wa tenty Com. po 42 lir. austr. . : ; . Świ Panku x WE 101.20 101.60 ankfurt za 100 mark p. „w S Zm 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.  5|101 — 102 — | misty zastaw. domen. państw po 120 Galzpkt »krewżosć o proc: 101.75 102. Hamburg za 100 mark w. p. n. —=—= 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a. „|100 75 102 75 śą kp 5 ipro = MENEM, 1-4 « e 10150 buki KoT a po 6 proc. £01.76 102.— | Londyn za 10 ft. szt . 118.40 118.80 
ustr. =- „0. 5 proc. - —— i j 
dłużne za 1 Anet no karnane L E 13320 88.40 | Weg. Tow. ziem. WA 10176 102.50 | "Ary? za 100 fr, 46.95 46.95 
3. Listy za 100 złr. zł, wolna od podatku 4 pr. n n» „ po 5 proe. 96.25 98.75 Kurs złota 
_ roln. kred. Zakład dla Gal. $ 2. Ob ' 100 zł. m. k.) f 0 
om Bukow. 6 pr. los. w 15 lat È 92 — %4— dfi ligacye indemn. 5 pr. (za e. 5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100zł.) poai wo a i Ta EJ di 
ZRC: 1085= == n gl. .90.— Maa 
iny , > 740 97.80 | Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 86.90 87.20 Korona p sa a. SW 
4. Obligi za 100 zł. dania 9 - 0 100.— | Tow. kalel Preni w-Tarnóa R. cz) ek na PL. pd 9.48.— 
i | o AE A . ‘50 105— a zł. 5 proc. w srebrze 100.— 160.50 | Rossyjski imperyał 1.— „U2,— 
Iudemniz. galio: 5 proc. m, k. . |99— 100 — R R ` 10025 89.75 | Kol. pół. po 100 zł. m. k. . 104.80 105.20 | Talar związkowy ==- M 
Oblig- Komun AE EE kred. 50 Węgier . ż 91 — 9150| n n, PO ió0zławia . a. 101.50 108.-- (Srebro. cd. + ——— ~. 
włościańskiego 6 proc. w. a. 99 50 101 Kol. gal. Kar. Lud. po 500 zł 5 pr. 106.— 106.50 hs r 
P 
pożyczki kr. z r. L878 po 6 pr. w. a. —— —— ET pm h d „ JL. omisyi. i 5 104.— Z A a ag OEI * 
Z p n n a : —.— ele an s wiedeńs 
5. Losy miasta Krakowa . ° 20 — 26 Bank Auglo it. z}. 189 153.25 153.50 | » ń „ IV. { R E- Bama A EF 
E „ Stanisławowa 25 — 275 fat ERI Aa pn 60 a 297.40 297.70 | Kol. Lwow-Czer.-Jass. II emis a 300 z dnia 30 marca 1880 izi Toto 
Niższo-austr E po 500 zł  795.— 805.— zł. 5 proc. w srebrze z r. 1866 88.75 69.25 | Jednolity dług państwa w banknotach 73,35 
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SR ii M | wy: 9 45 R 80 Kol. Albrechta a 220 zł. w srebrze . Fria 615. — 5 i, kredytowego 297190 
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Rube a. papierowy . 124 126 k E 2) a 200 zt.. OPR Inst kr. dla han.i pr. po 100 zł. w. a. 179.75 180.x5 | Napoleondor . . . "glar 
100 marek niemieckich . 58 20 59 — | północna koloj po 1000 zł. m. k. . 2400.— 2405. | Clarego po 40 zł. m. k.. . . . . 43.25 4375 | Dukat cesarski men. SRR 
Srebro su a e teinn e 99 50 100 50 Kol. Kar. [udw__on_200 z} m. ar 26925 202.75 | Tow. żegi. par. na Dunaju po (90 zł. m.k. 107.— 107.50 : 10% marak niemieckich 2i 
grahrze QQ 95 100 5 ee = 58|35 


Kupony w 


erh Ës © mee D e W 


Ey 
A i i Władysława Balko przeciw niemu na pad- | tora w osobie adwokata Dra. Małego z sub-|rowi potrzebnej inf A s s 
(2211 1—3) Eyk? | ko hda- stawie wekslu z daty Lwów 1 grudnia 1879 | stytneyą adwokata Dra. Rogalskiego ustano- | nego sastępeę RET i Br e n 
L, 12831, 05. Ea Ta na 4000 złr. w. a. opiewającego, nakaz za- | wiono, ża temuż kuratorowi wyż wspomni- | wiadomić. OD 


dłowy we Lwowie zawiadamia niniejszem 
Józefa Pruszyńskiego, z miejsea pobytu 01e- 
wisdomego, iż ma prośbę adwokata Dra. 


ny nata zapłaty doręczono, i ża tedy jest 


płaty tejże sumy wekslowej d. 20 marca 1880 
; rzeczą Józefs Pruszyńskiego temuż kuratoro- : 


a : . 
L 12841 wydany został, że dla niego kura- Zi e. k. sąda krajowego jako handlowego 


Lwów daia 20 marca 1880. 


(2276 


1-3: 
SundniacHinitig. 


BL. 3500. Seine É. £. Apojtolijche Ma- . 


jejtót haben mit AUlerhdchjten Entjchliegung 
vom 26 Februar L W. bie Errichtung eines 
nenen $$abrifatitons=Gebdude3 bei Der f. É. Ta- 
baf-Yabrit in Krakxu unter Boróchalt der ver- 
fafjungómipigen Genehmigung der mit 12.425 
fl. 30 fr. veranjchlagten Baufoften alfergnä- 
Digjt zu bewilligen geruht. 

Auf Grundlage deg Erlafjeż des hohen 
f É Finanz-Minijteriumg vom 7 Mär I. 3. 
BI 6159, wird, um Heit filt die Borbereitun= 
gen au gewinnen, wegen diejes Jłeubanes jeg 
fon die Concurreng eröffnet. 


Bautojten betragen fitr : 


1. Baunceificr-Arbeiten . RIDLSIA 
2. Gteinmeg- sabitań 4e SO, 
3. Terracotta = Waaren Qie- 

ferung Po? jiem „ca 
4. Bimmermanng-Arbeiten - 11691 „ 84 , 
5. Spengler=lrbeitcn . 1389 „ 90 , 
6. Gbieftrdeder-Arbeiten 1396 „95 , 
7. ©totatorer= K 1481 „=, 
8. Zijdjlet= r 2186 „460% 
9. Sdlojjerbejchiige „ „ WZAAWEWY 
10. Sdlojjergewichtż:>, . . 3808 „ — » 
11. Gujeijenwaaren=Lieferung 10014 „ 98 , 
12 Glajer-dtrbeiten 20 93 „ 
18. Unftreicher=Arbeiten Hoem 9% , 
14. %rottoir-pflojterungsarbeit 1553 „ 60 , 


Bujammen T1716 fL 39 tr: 
Hiczu bie im KoftentberjHla- 
ge angefithrten inneren Gin- 
richtungen al3 Mehrarbeiten TOS „ 91 , 
73925 jl. 0 fr. 
D. 5. Giebzig zwei Taujend, vierhundert 
zwanzig fünf Guen, 30 Nrenzer. 

Die fattijche Ausführung des Wau-ODb= 
jecte3 hängt von dem Buftandefoninien Deg Fi- 
nanggejegeś pro 1850 beziehungśwcije von der 
verfajjungśnińgigen Bewilligung des, darin 
aufzunchnienben Baufredites ab. 

Unternegmec bon derlei Bauten 
gur Offertiiberreihung eingeladen. 

„Die Offerten, die mit einem 50/, Badiumi 
nah bem Werthe der offerirten Arbeit oder 
£iejerung belegt und mit einer 50 fr. Stem- 
pelinavte verjegen fein miigen. find bei der É. 
i. Tabat-Fabrif iu Kraka: big 20 April L. 3. 
verfiegelt zu überreichen. Deren Eröffnungiwird 
bei demjelben Amte Tags darauf vorgenom- 
men werden. 

Die Offerte fónnen auf den ganzen Bau 
oder auf etnzelne Profeffiomjtenarbeiten lau- 
ten, und einen Paujdjatbetrag oder Einkcitg= 
$Breije nah den ausgejchriebenen  S$tategorien 
enthalten. Die Gefbbetrage müffen mit iffern 
ind Buchjtaben deutlidh angcjegt fein. 

dm Folle der Forderung eines Baufal- 
betrages wird das Berhdltniż desfelben zu dem 
abjuftirten Stojtenooran|chlage bei Berechnung 
des SBertheż aller Mehr- und Minderlieferun 
gen zum Anhaltõpuntte genommen werden. 

Die Pläne, Uoraugmage, Swftenvoran= 
jdhlóge und Baxócdingungen Tiegen bei der É 
É Tabaf-gabrif in Krstan ju  Sedermannś 
Ginfidjt bereit, und find bie Bedingungen von 
den Offerenten zum Beweife, dag fie Hievon 
Senntniż nehmen, unb Hiermit einverftanden 
find mit ihrer Stamens=Untetjdijt zu verehen. 

Jeder Oferent, welder mit dber É. f. Ta- 
bafetegie noch nicht in  Gejdhdftśverbindung 
ftand, bat dem Offerte einen  glaubwitrbigeu 
Stachweiś beizufügen, dag er zur CErfitllung 
der cingegangenen Berbindlichfeiten bie Befihi= 
gung und Mittel befige, feruer Dag er gróge: 
re aerarijdhe Bauten zur jurciedenheit der bar 
führenden Behörde, Dereits ausgefiihrt habe 
und mit dem Gejchiftsgange bei acrarijhen 
Baufihrungen vertraut jet. 

mie f. f. ©eneral-Direftion der Tabal- 
regie in Wien behält jid) unter den ciugelang= 
ten Offerten Die Auswahl vor und wird jenen 
den Borzug geben, weldhe fie für die Junte- 


werden 


: 
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ł 
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| 
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tiwnsteruine aud unter bem Shigungśwerthe 
au den Vłeijtbierhenden biergeriehtż veränpert 
werden. 


Lod 2. 
Jap izitatitonsbedingungen fiónneu Biergericht3 
eingejchen werden. i 

Dolisa am 18 Februar 1850. 

1—3) Gbwiesztzenie, 

L. 2608. O. k. sąd krajowy w Krako- 
wie odnośnie do edyktu z dnia 19 grudnis 
1879 1. 29758 którym dozwolono sprzedaży 
egzekucyjnej w drodze publicznej licytacyi 
dóbr Piaski wielkie i Rząka w jednym t. j. 


(2237 


t: trzecim tərminie sa dniu 12 kwietnia 1880 


ua zaspokojenie pretensyi Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego galicyjskiego we Lwo- 
wie w kwocie 8036 złr. 54 ct. z pn. i austr. 


7 fr. , zakładu kredytowego w Wiedniu w kwocie 


35353 franków 25 centimów z pn. przeciw 
Janowi Biber:stein Starowiejskiemu ogłasza, 
iż wadyum złożyć się mująse przed licyta- 
cyą wskutek decezyi c. K. sądu krajowego 
wyższego z dnia 16 marca 1880 J. 3041 wy- 
nosi nie 5000 złr. ale 2500 złr. 

Kraków 19 marca 1880. 

(2238 1—3) Edy kt. 

L. 2462. W Kołomyjskim c. k. Szdzie 
obwodowym odbędzie się dnia 28 kwietnia 
i 21 maja 1880, każdym razem o godzinie 
10 rano za cenę szacunkową 10000 zł. w. 
a. z której 10 vie. w gstówce lub w pa- 
pierach do lokowania pupilarnych majątków 
zdatnych do rąk komisyi złożonym być ma, 
przymusowa licytacya realności, Tauby Kraut- 
hammer zamężnej Weliczker pod l. k. 80 w 
Kołomyji położonej, w celu ściągnięcia dla 
c. k. uprzyw. galic. ake. Banku hipoteczne- 
go sum: 113 zł. 40 ct., 113 zł. 40 «t, i1591 
zł 8 ct. w. a. z pn. 

W 80 dniach ps prawomocuem zatwier- 
dzeniu aktu licytacyi ma kupiciel wykazać 
się przed sądem wszelkie z realności tej za- 
chodzące należyteści rządowe, którym we- 
dług ustawy pierwszeństwo przed wierzycie- 
lami hipotecznymi przysłaża, tudzież, że 
wierzytelności ces. król. uprzyw. galic. akcyj. 
Banku hipoteczneg» ze wszystkiemi przyna- 
leżytościami zapłacił lub uzyskał pozostawie- 
nie wierzytelności Bankowych pizy hipotece 
licytacyjnej realności. 

Resztę ceny kupna ma kupicie] w 30 
dniach po prawomocności uchwały, prządek 
zaspokojenia wierzycieli usianawiającej do 
depozytu tutejszego sądn obwodowego złożyć. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w tusędowej registraturze. 

Kołomyja dnia 11 marca 1880. 

(2245 1—3) dy kt. 

L. 10408. O. k. Sąd powiatowy w Brze- 
żanach podaje do wiadomości, że w sprawie 
Lejby Rodlicha przeciw Janowi Mikołajskie- 
mu pto 182 zł. w. a. z pn. odbędzie się w 
tutejszym sądzie w dniach 7go kwietnia, 7 
maja i 9 czerwca 1880, każdym Taze © 
godzinie 10 przed południem publiczna przy- 
musowa sprzedaż realności Jana Mikołajskie- 
so własnej ciało hipoteczne stanowiącej w 
wykazie hipotecznym gminy katastralnej Ol- 
chowiee pod 1. 148/106 na Jana Mikołajskie- 
go zapisanej z tem, iż to ciało hipoteczne 
przy pierwszych dwóch terminach za lub 
wyżej ceny szacunkowej przy trzecim zaś 
terminie i poniżej ceny szżcunkowej za jaką- 
kolwiek bądź cenę najwięcej ofiarującemu 
sprzedane zostanie. © 

Cenę wywołania stanowi szacunek w 
kwocie 217 zł. 334 wsdyum kwota 21 złr. 
70 et. a. w. którą każdy chęć kupienia ms- 
jący przed lieytacyą w sądzie złożyć powi- 
nien. 

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
protokół oszacowania oraz wyciągi z tabuli 
można przejrzeć w tusądowej  registraturze, 
zaś podatki i inne ciężary w miejscowym u- 
rzędzie podatkowym. 

O tem zawiadamia się iateresowane 
strony, Zwierzchność gminy wsi Olehowiee, 


rejjen beż hohen Acrars als am vortheilhafte- fe. k. prokuraturyę skarbu imieniem wysokie- 


ften erfennt, und bie unter glcichen Umftänden 
die bejchleunigte Vollendung des Banes garan 
tiren. 

Dag Badlum fann in Baaren oder in 
annchmbaren Werthpapieren nach dem Bdrjene 
curje berechnet bei einer f E Kaffe erlegt und 
die Stajjequittung der Offerte brigejdylojjen 
werden. 

Die Entjcherdung über die Offerten wird 
thuntichjt befcheunigt werden, woranf Die nicht 
beriictjichtigten ©fjerenten ihre Babdien zurüg- 
erhalten. 

Die Erjteher fönnen dag Badium and 
gur Beftellung der 10 pre Kaution benitgen 

Die Offerten bleiben fir den Ucberretcher 
vom Heitpunfte der Ueberreichnną und werden 
für dag Hvhe Aerar vom Reitpunfte der Mu 
nahme verbindlich. 

Wien, am 18 Mär 18£0 
(2246 1—3)  fundmadhuną. 

BL 10497. Bom É f. Bezirfagerichte in 
Dobux wird fund geniachł, baj gur Ć©mbrin= 
gumg Der zyordrrung von 19 fL de3 Dod 
H ier bie der Itachlafimafje nah Ardre $B: 
luk gehörige, fnb CN. 32 ins» d licgende 
feinen Zabulartórper gilbenie Realität am I 
April, 29 April und 31 Mai 1880, jedcemał 
um 11 Ubr Bormittags, beim dritten Ligita- 


| EEREIRERRADOE CET CET 


go Skarbu, e. k. urząd podatkowy w Brze- 
łanach wreszcie wierzycieli miewiadumych 
oraz wszystkich tych wierzycieli którzyby 
później, ze swajeml preteusyami do tabul 
weszli, lub którymby uchwała uiniejsza z 
jakiejkolwiek bądź przyczyny deręczoaą być 
nie mogła do rąk kuratora adwokata Dra 
Finkelsteina w Brzeżanach. 

Brzeżany dnia 31 grudnia 1879. 
(2250 1—3) Obwieszunewie. 

L. 910. C. k. sąd powiatowy w Ry- 
manowie ogłasza, że przedsięweźmie przy- 
musową sprzedaż połowy realności ped l. k. 
18, tudzież połowy kawałków gruntu „dziel- 
nica“ dodatek i „zagumienek* zwanych ja- 
koteż połowy kawałka gruntu „doliva“ pod 
|. k 13 w Jaśliskach położonych diużnika 
Mateusza Bogacza własnych, ciała tabulzrne- 
go niestanowiących, celem ściągnienia przez 
Feigę Holoszyc wywalezonej a Brrkowi Je- 
remiiaszowi astąpionej sumy 12 złr. a. w. 
z pa. w dniach 26 kwietnia, 31 maja i 5 
lipca 1880 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w zabudo aniu tusądowem. 

Cena szatankowa roaltości tej wynosi 
93 złr. w. a. 

Zakład zaś 10 pre. takowej. 

Resztę waruisków, tudzież akt opisania 


Xusrufspreis beträgt 55. f, Badium 6. 2231 
jt. 28 


i oszacowania przejrzeć można w tusądowej 


 registraturze. 
Rymanów dnia 12 lutego 1880. 
1—3) Eddy Kt 
L. 7217. O. k. sąd powiatowy w Moś- 


ciskach podaje do ogólnej wiadomości, że 
w sprawie e. k. uprzyw. zakładu kredytowe- 
go włościańskiego we Lwowie przeciw An- 
nie i Pawłowi Raszelakom w Qzyszkach o 
zapłatę 200 złr. względnie 187 złr. 51 et 
w. a odbędzie się tamże publiczna licytacya 
realności pod l. k., 7 subr. 32 w Czyszzach 
położonej, dłużnikom należącej ciała tabular- 
nego niestanowiącej, w trzech terminach a to: 
dnia 29 kwietnia, dnia 1 czerwca i dnia 8 
lipca 1880 każdym razem 0 godzinie 11 
przed południem, pod następującewi warua- 
kami: 

Cena wywołania 400 złr. 

Zskład 40 złr. w. a. 

Na pierwszych dwóch terminach zo- 
stanie realność ta tylko za lub wyżej ceny 
wywcłanis, ma trzecim terminie zaś także i 
niżej ceny sprzedaną. 

Waruuki lieytacyi i protokół zastawni- 
czego opisania moćna przejrzeć w registra- 
turze sądowej. 

Mościska dnia 5 marca 16880. 

(2239 1—8) Edykt. 

L. 2283. Kołomyjski ©. k. sąd obwo- 
dowy, wiadomo czyni, że dnia 23 kwietnia, 
Ż1 maja i 25 czerwca, każdym razem o go- 
dzinie 10 z rana odbędrie się w celu zaspo- 
kojenia wierzytelności Berischa Rubina 50 
złr. i 100 złr.w.a. z pn. przymusowa sprze- 
daż w drodze licytacyi realności pod l. k. 
959/987 w Kołomyi położonej, ciała tabular- 
nego nie stanowiącej do masy spadkowej 
Benjamina Weisera należącej, a to: przy 
pierwszych dwóch terminach Za szacunkową 
415 złr., przy trzecim zaś terminie także 
niżej ceny szacunkowej. 

Wadyum w gotówce złożyć się mające 
wynosi 42 złr. 

Cena kupna ma być w 30 dniach po 
prawomocnem zatwierdzeniu aktu licytacyi 
w gotówce złożoną. 

Ustanowiono równocześnie dla wierzy- 
cieli hipotecznych którymby uchwała lieyta- 
eyjna wealo nie lub za późno doręczoną zo- 
stała, lub którzyby po dniu zastawniczego 
opisania tej realności tj. po dniu 3 września 
1879 prawo zestawu na takową uzyskali, ku- 
ratorem adw. Dra Frachtenberga. 

Resztę warunków wolno w registratu- 
rze przejrzeć 


Kołomyja dnia 11 marca 1880. 


L. 12297. C. k. sąd powiatowy w 
żejsku oznajmia, że do wietnia, 


maja i 25 czerwca 1880 każdym razem o 
godzinie 10 rano odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności pod n. k. 180 i 187 w 
Dembrie położonej, na 190 złr. w. a. osza- 
cowanej. 

Zakład wynosi 19 złr. 

Warunki licytacyjne i odn:śne akta 
złożone w sądzie do prz jrzenia. 

Leżajsk dnia 27 stycznia 1880. 

(2241 1—3) Ogloszenie. 

.. 492. Jego Exeellencya Prezydent 
c. k. sądu krajowego wyższego zamianował 
na drugi okres sądu przysięgłych, który się 
rozpocznie 19 msia 1880 o godzinie 8 rano 
Przewodniczącym „ Prezydenta sądu obwodo- 
wego Józefa D ttricha zaś zastępcami Prze- 
wodniezącego Radców sądu krajowego For- 
łuuata Blacielińskiego, Ludwika Majewskie- 
go, Jana Czaczkowskiego i Ludwika Słot- 
wińskiego. 

Sambor 26 msrca 1880, 

L. 2527. C. k. sąd obwodowy w Zło- 
czowie ogł»sz3, że Józef Gromnieki od dnia 
27 marca 1880 tymczasowo jako Notaryusz 
substytut» zmarłego Alojzego Mareschs, w 
Złoczowie urzędować będzie. 

Złoczów dnia 24 marca 1880. 

' (2228 1—3) FE dy k ti. 

L. 10345. ©. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie z*wiadamia niniejszem niewiadomego Z 
życia i miejsca pobytu Izaaka Rosensteina i 
tegoż niewiadomych spsdkobierrów, iż Lar- 
demer wytoczył pod duiem 7 marca 1830 l. 
10945 przeciw niemu pozew o uznanie obo- 
wiązku zapłaty sumy 700 zł. m. k. z pn. za 
(zgasły i o wykreślenie takowego z ksiąg de- 
pozytowych masy pupilarnej Aumy Nikisch 
-2 vy. Gaaczukowskiej, tudzież że dia niego 
kurator w osobie adwokata Dra Dziubińskie- 

o z substytucyą adw. Dra Siterskiego usta- 
nowiony został. 

Wzywa Się przeto pozwanego, aby do 
swego kuratora Się zgłosił i temuż informa- 
cyę i potrzebne dowody do obrony udzielił 
Inb innego obrał sobie zastępcę gdyż inaczej ; 
skutki zaniedbania sam sobie przypisze. 

Lwów dnia 13 marca 1880. 
(2273 1—3) Konkurs. 


(2242 


| 


4 klas. szkole etatowej mieszanej w Boho- 
rodezanach, z płacą rocznie 270 zł. w. 8. 

b) Pes:da drugiego nauczycieła przy 
2 klas. szkole etatowej mieszanej z płacą 
rocznie 450 zł. w. a. : 

II. W powiecie Nadwórniańskim : 

a) Posada starszego nauczyciela z płacą 
roczną 500 zł, a młodszego z 800 zł. w. 
przy 4 kłas. etatowej szkole męskiej w Ns- 
dwórnie, z wykładowym językiem polskim 

b) Posady nauczycielskie przy I. klas. 
szkołach etatowych z wykładowym językiem 
ruskim w Kamiennej, Krasnej i Paryszczu, 
z płacą 300 zł. i woinem ponń<sztamiem. 

c) Posady nauezycielskie przy szkołaci 
fdialsych tudzież z wykładowym językiem 
ruskiem a mianowicie: w Cucyłowie, Dorze 
Majdanie górnym, Przeroślu, Strupkowie 
Tarnowicy leśnej, Weleśnicy, Wołosowie 


Zielonej z płacą rocznych 250 złr. i wolnem 


pomieszkaniem. 


Kandydatki i kandydaci kwalifikowani 


mają wnieść swoje podania w sposób wska- 
zany art. 3 ust. szkolnej z dnia 2 maja 
1873 do e. k. okręgowej R:dy szkolnej w 
Nzdwornie najdalej do 20 maja 1880. 

Z e. k. okręgowej Rady szkolnej w 

Nadwóruie dnia 27 marca 1880. 
(2254 1—3) Obwieszezenie. 

L. 4444. C. k. Sąd obwodowy w Tar- 
nopolu przedłuża opiekę nad małoletnim Ja- 
nem Karczawskim z P.szczatyniee po za te- 
goż pełnoletność 18 kwietnia 1880 osiągnąć 
się maiącą na czas nieograniczony. 

Tarnopol dnia 26 marca 1880. 

(2142 1—3) Edyk t. 

L. 1992. C. k. sęd krejowy we Lwo- 
wie podaje niniejszem do wiadomości, iż 
odbędzie się w dniach 18 m:ja 18*0, 17 
czerwca 1880 i 22 lipca 1880 każdym ra- 
zem o godź. 11 przed p:łudniem w tutej- 
szym sądzia w sali rozpraw ustnych na dole 
publiczna licytacya w celu sprzedaży w dro- 
dze przymusowej realności pod l. 2473/, we 
Lwowie położonej, Wraz z gruntami do niej 


| należącemi małż. Józefa i Agnieszki Florek 


własnej. 

Cena wywołania wynosi 10372 zł. 5 
et. w. a. 

Wadyum 10 pr . tej ceny. 

Bliższe warunki licytacyi zostaną przed 
licytacyą odczytane a mogą takowe i przed- 
tem w t. s. registraturza być przeglądnione. 

Zarazem ustanawia się dla Franciszki 
Koenig z miejsca pobytu niewiadomej, tudzież 
dla tych wierzycieli hipotecznych, którzy po 
5 styczniu 1880 prawo zastawu na tej real- 
ności nabyli, a także dla tych, którzy prawo 
to już poprzednio nabyti a którym bądź 'ni- 
niejsza, bądź którakolwiek w przyszłości z 
tej sprawie wydać się mająca uchwała z ja- 
kiejkolwiekbądź przyczny doręczoną by być 
nie mogła, kuratora w osbia adw. Dr. 
Nurkowskiego z zastępstwem adw. Dr. Sków- 
rońskiego. 

C.-k. sąd krsjowy handlowy. 
Lwów dnia 6 marca 1880. 
(2256) Ggioszenie. 

L. 81. Dochodzenia miejscowe celem 
założenia księgi gruntowej dla gminy kata- 
stralnej „Michałków * rozpocznę 1 kwietnia 
1880. 

Interesowani 
misyi na miejscu. 

Komisarz hipoteczny dla powiatu 


winni zgłosić się u ko- 


Kołomyjskiego 
Kołomyja 14 marca 1880. 
(2257) Ogloszenie. 


L. 82. Dochodzenia miejscowe celem 
założenia księgi gruntowej dla gminy Kata- 
strałnaj „Czeremchów* rozpocznę dnia 5go 
kwietnia 1880 

„ Interesowani wiuni zgłosić się u ko- 
misyj na miejscu. 

Komisarz hipoteczny dla powiatu 


Kułomyjssiego 
_ Kołomyja 14 maria 1880. 
(22AN Ogiossonie 
361. C. k. Komisya hipoteczna w 
Rzesw. 3 zawiadamia, że dochodzenia celem 


założenia księgi gruntowej dla gminy kata- 
stralnej Lutoryż dnia 3 kwietuia 1880 roz- 
poczaie. 

Każdemu wolno się zgł.B ć i przytoczyć, 
co dla ochrony swych praw za stósowne 


uzna. 

Rzeszów 25 marca 1880. 
(2255) k dy k t. 

L. 1447. ©. k. sąd powiatowy w Sta- 
rejsoli zawiadsmis, iż arkusze posiadania 


sporządzone w formie wykazów hipotecznych 
wraz z pro:towanymi spisami posiśdłości i 
posiadaczy, kopiami msp katastralnych i pro- 
tokołami dochodzeń dla gminy katastralnej 
„Posada Fulsztyńska* w c. k. sądzie powia- 
towym w Starejsoli do przejrzenia złożone 
zostały. 

Zarzuty przeciwko prawdziwości tych 


L. 160,R. s. o. Ozręgowa Rada szkolna jarkusów posiadania wnoszone być winny 
w Nadwórnej rczpisuje niniejszem koukurs | ustnie lub pisemnie w e. k. sądzie powiato- 
pa opróżnione lub czasowo zajęte posady na- | Wym w Starejsoli, a do przeprowadzenia dal- 


uczy cielskie : 

I. W powiecie Bohorodczańskim: na po- 
sady nauczycielskie z wykładowym języ- 
kiem polskim. 

a) Posada młodszego nauczyciela przy” 


szych dochodzeń miejscowych wskutek pod- 
niesionych zarzutów niezbędnych wyznacza 
się dzień 8 kwistnia 1880 na którym także 
zarzuty wnoszone być mogą. 

Starasól 27 marca 1880. 
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(2160 3—3) Edykt. 

L. 5810. C. k. sąd powiatowy w Mo- 
ściskach podaje do ogólnej wiadomości, że 
w sprawie e. k. uprz. zakładu kredyt. wło- 
ściańskiego we Lwowie przeciw Fedkowi 
Szpytko o zapłatę sum 143 złr. 88 ct. i 49 
złr. w. a. odbędzie się tamże publiczna licy- 
tacya realności pod l. k. 18 w Moczeradach 
położonej, dłużnikowi należącej, ciała tabular- 
nego niestanowiącej, w trzech terminach a 
to: I. dnia 26 kwietnia 1880, II. dnia 26 
maja 1880 i III. 28 czerwca 1880 każdym 
rszem o godzinie litej przed południem. 


ena wywołania wynosi 400 złr., zakład 
40 złr. w. a. 


Na pi inach zosta- Reszt . E 
nie roalność ta tylko drób "if wy- |tych dóbr można przejrześ w registraturze 
wołania, na trzeci A Oe RE PEE 
żej ceny apd terminie zaś także i ni- | sądo A 43 paroa 1880. 

Warunki lieytacyi i protokół zastawni- | (2168 e W dniach 26 kwietnia, 24 
Czego opisania można przejrzeć w registratu- L. 159. 


rze sa, 
„Mościska dnia 31 grudnia 1879. 
(2159 3—3) Ea E t. 

. L. 5808. O. k. sąd powiatowy w Mo- 
ściskach podaje do ogólnej wiadomości, że 

w sprawie uprz. zakładu kredyt. włościańskie- 
go we Lwowie przeciw Andruchowi Kinacz 
o zapłatę 150 złr. w. a. odbędzie się tamże 
publiczna lieytacya realności pod l. k. 27 w 
Boehowicach położonej, dłużnikowi należącej, 
ciała  tabularnego niestanowiącej, w trzech 
terminach a to: I. dnia 26 kwietnia 1880, 
II. dnia 26 maja 1880 i III. dnia 30 czerwca 
1880 kaadym razem o godzinie 1ltej przed 
południem. 

Cena wywołania wynosi 300 złr. zakład 
30 złr. w. a. 

Na pierwszyah dwóch terminach zosta- 
nie realność ta tylko za lub wyżej ceny wy- 
wołania na trzecim terminie zaś także i ni- 
żej ceny sprzedaną. 

Warunki licytacyi i protokół zastawni- 
czego opisania można przejrzeć w registra- 
turze sądowej. 

Mościska dnie 30 grudnia 1879, 
(2161 3—3) Edyk t. 

L. 8252. 0. k. sąd powiatowy w Mo- 
ściskach podaje do ogólnej wiadomości, że 
w sprawie Berla Blumenberga przeciw Ma- 
ryi Ciepilowskiej o zapłatę 14 złr. w. a. z 
pn. odbędzie się tamże publiczna licytacyą 
realności pəd l. k. 208 w Husakowie położo- 
nej, dłużniczki należącej, ciała tabularnego 
niestanowiącej, w trzech terminach a to: I. 
dnia 27 kwietuia 1880, II. dnia 1 czerwca 
1860 i III. dnia 1 lipca 1680 każdym razem 
„0 godzinie 10tej przed południem. 

Cona wywołania 350 ałr. w. a. 

Zakład 35 złr. w. a. 

„ Na pierwszysh dwóch terminach zosta- 
nie realność ta tylko aa lub wyżej ceny wy- 
wołania, ma trzecim terminie zaś także i ni- 
żej ceny sprzedaną. 

Warunki licytacyi i protokół zastawni 
czego opisania można przejrzeć w registra- 
turze sądowej. 

Mościska dnia 3 grudaia 1879. 
(2162 3—3) Edyka 

L. 8500. O. k. sąd powiatowy w Mo- 
ściskach podaja do. ogólnej wiadomości, że 
na dniu 28 kwietnia 1880 jako na pierwszym, 
na dniu 31 maja 1860 jako na drugim, a na 
dniu 5 lipca 1880 jako na trzecim terminie, 
każdym razem e lltej godzinie przed połu- 
dniem odbędzie się w sądzie publiczna sprze- 
daż realności pod l. k. 7 w Ostrożeu poło- 
żouej, Hryńka Nakonecznego własnej, na 
zaspokojenie pretensyi Kudy Wolfinger z do- 
łożeniem że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko powyżej lub za cenę szacun- 
kową, przy trzecim terminie zaś 3a jakąbądź 
cenę sprzedaną zostanie. r 
Cena szacunkowa i wywołalna wynosi 
złr. w. a. 

Zakład 61 złr. w. a. 
Warunki lieytacyi tudzież protokół za- 
stawniczego opisania i oszacowania przejrze 
można w kancelaryi sądowej. 

Mościska dnia 4 marca 1880. 

(2169 3—3) Obwieszczenie. 

L. 10527. O. k. Sąd pewistowy w Do- 
linie zawiadamia, iż celem zaspokojenia pre- 
tensyi Józefa Noworyty i Majera Litwaka 
w kwocie 800 zł. a. w, odbędzie się w tu- 
tutejszym sądzie licytacya realności pod £ 
k. 54/548 w Dolinie położonej wedle księgi 
gruntowej Tom. III. pag. 1086 n. p. II haer. 
na imię Jana Majchrowicza rozpisane) W 
trzech terminach t. j. w dniu 1go kwietnia 
13 maja i 3 czerwca 1880, każdym razem 
o godzinie 11 rano. 

(ena wywołania wynosi 845 zł. l 

Wadyum zaś 10 pre. ; = 

Bliższe warunki lieytacyi, wysię8 ™ ż 
poteczny Í protokół oszacowania  przejrze 
można w ts. registraturze. 

PAW 2 marca 1880. 

2165 3—3 Edy kt. A 
L. 14806. O. k. sąd obwodowy w Prze” 
myślu, rozpisuje celem zaspokojenia wierzy 
telności c. k. uprzyw. gal. ake. banku sr 
tecznego we Lwowie w kwocie 4986 zdr. 
ch. w. a. i kwoty 181 złr. 25 ct. w. a. przy” 
musową licytacyjną sprzedaż dóbr_Borszowi" 
ca i Bybło Maryana Aleksandra z, 
i nieletnich Waleryi, Józefa, Hieronima, 
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kich własnych, trzeci termin li- 
e 26 kwietnia 1880 o 10 
d południem, w gmachu s;do- 
pod następującemi wa- 


ryana Pod 
cytacyjny D 
godzinie przeć | 
wym w Przemyślu, 


ranka aa w tym terminie nawet poni- 


żej ceny W. wołania, jednak nie niżej 30.000 
zostaną ; 

j jk Mac stanowi walitość 
tych Śr w sumie 105.800 złr. w. a. 
i 3) Każdy Z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi 
lie E jnej iako zakład (wadyum) 5 proc. 
a Y wołania 105.800 złr. to jest sumę 


warunków i wyciąg hipoteczny 


- SEE a 1880 o 10 godzinie przed 
maja i 2 © będzie się w sądzie tutejszym 


południem, ści pod l. k. 8 subrep. 125 
lieytacya A a toki, wedle dom. tom. 
w JASIEOCĄ m. 1 haer. Kseni Kostraba i 


II. pag- 
Justyży . 
pretensy! 


własnej, celem zaspokojsnia 
E tupós. zakładu kredyt. włośc. 
w kwocie 698 air: w. 8. Z pn. 
wywołania stanowi się cenę 
8 Za 0023200 ntr. w. a, wadyum wyno- 
Sa roo. ceny szaeunkowej. 
w Przy pierwszych dwóch terminach resl- 
ność tylko 78 lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej sprzedaną 
będzin zta warunków w registraturze. 
dkóm zawiadamia się interesowanych 
je wszystkich innych wierzycieli, któ- 
M > o dniu 27 marca 1879 jako dniu 
ab dzo wyciągu tabularnego do księgi grun- 
towej realności sprzedać się mającej weszli, 
którymby Z jakiejkolwiek przyczyny 
ub ała niniejsza wcześnie przed terminem 
do af, być nie mogła do rąk ustanowio- 
e dla nieh kuratora Fedora Prokopow. 
ne8? C. k. sąd powiatowy 
Rożnistów B AW 
E E d 
qe ha C. k. Sza powiatowy w Dro- 
zawiadamia e r i e 
stu z 7go grudnia 137 . 25540 Jana 
SA iega Alojzję Mercinową i Józefę Vit- 
tich z miejsea pobytu i Życia niewiadomych 
ewentualnie ich z imienia Życia I miejsca 
pobytu niewiadomych spadkobierców, iż Na 
rośbę Rozalii Siateckiej de praes. X stycz- 
nia 1880 1. 112 polecił ch WRAEET uwo 
wi ksiąg hipotecznych ażeby tenże w Stanie 
a WOS pod 1. k. 30 dawna 34 
nowa w Drohobyczu na przedmieściu Zaa- 
rycz położonej przy pozycyach Tom. IV pag. 
i i 107 n. 
98 i 99 n. 55 i 56 i Tom. IV pag. gy 
66 haer. zanotował, iż Rozalia z Blassków Boa. 
tecka względom nabycia własności ”; sę 
tejże realności przez zasiedzenie spór do í. 
25540/79 przed tutejszym sądem WĘŻE - 
Janowi Blaszkiemu, Alojzji Marcin 1 4020 
Vitlicho wej i ich spadb ercom wytoczyła. 

C. k. Sąd powiatowy 
Drohobyez dać 1 lutego 1880. 
(8185 3—3) maykt 

L. 1068. C. k. Sąd powiatowy w Sta- 
rym Sączu ogłasza, że celem ściągnij ĘC4 su- 
my 400 zł w.a z pn. Adolfowi Vayhingero wo 
Sa Michała Palmarina przypadającej p T 
ę publiczna przymusowa Sprzeda HA 
H p ętnia 1888 11/128 części po e 
hoa k. $ w Starym Sączu poło 00416 
części oigo kwietnia 1880 sprzese Ga 
H Mial ea dr A e) H TRA 
razem o ode: a a ' tutejszym 
pędzie czę$ei 4 
szacunkowej sprzedane ZOSIanĄ. 
dl ena wywołania 11/128 części rejio 
a SE) wynosi 474 zł. 8 0 zł. 933 

ności pod l. k. 24 — 2 a af 
T + a. wadyum zaś 41 Zł. względnie 
zł. w. a. 
„ , Wykazy hipoteczae protokół tę pfl 
nia i warunki lieytacyjae można przejrze 
tutejszosądo wej registraturze. ye 

1 a niewiadomych interesantów u8 M 

wóę i Haza kuratorem Feliks Schmidt oby 
watel tutejszy, 

Z z k. Sądu powiatowego 

Stary Sącz 9 marca 1880. 
(2183 3—3) Edykt. 

L 840. 0. k. Sąd powiatowy w Brze- 
żanach ogłasza, że w celu zaspokojenia pre” 
tensyi e. k. uprzyw. galic. akcyjnego Banku 
hipotecznego wo Lwowie a to 3 rat po 136 
zł. 8 ct. oraz reszty 2109 zł. 86 ct. odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie publiczna przy- 
musowa licytacya realności pod l. k.i w 
Brzeżanach na Adamówce według Dom. H 
III pag. 219. 42 n. 6 7 haer. Ludwiki Fi- 
ə im. Wierzbiekiej własnej w dniu 7 
kwietnia i 7 maja 1880, każdym razem o 
godzinie 10tej rano. | 

Reslność ta zostanie na tych terminach 
tylko za lub wyżej ceny szaeunkowej sprze- 


rz Cena wywołania wynosi 8500 a wa- 


dyum 850 zł. 
Gdyby realność ta w powyższych ter- 


hobyczu 


Gazeta Lwowska Nr. 73 z daia 31 marca 1880. 
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minach sprzedaną nie została, naienczas dla 
ułożenia ułatwiająeych warunków wyznacza 
się termin na 13go maja 1880 o godz. 10tej 
rano. 

O tem zawiadamia się tych wierzycieli, 
którzyby po dniu 19 grudnia 1879 do tabuli 
weszli, lib którymby niniejsze postanowienie 
z jakichkolwiekbądź przyczyn doręczonem by 
być nie mugło, przez kuratora adwokata Dr 
Leona Madejskiego. 

Brzeżany 23 lutego 1880. 

(2182 3—3) Edyk h 

L. 345. Niniejszem uwiadamia się, że 
ku zaspokojeniu pretensyi Władysława Le- 
wiekiego w kwocie 200 zł. a. w.z pn. prze- 
ciw Markusowi Spitzenowi odbędzie się dnia 
14 kwietnia 1680 o godzinie 10 rano w są- 
dzie tutejszym przymusowa publiczna sprze- 
daż *j, części realności w Brzeżanach pod |. 
k. 230 położonej, stanowiącej ciało tabularne 
niżej ceny szacunkowej 580 zł. 8 ct, lub za 
jakąkolwiekbądź cenę. 

Za cenę wywołania ustanawia się 580 
zł. 8 et. a. w. 

Wadyunz wynosi 58 zł, a. w. 

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
sądowej registraturze. | 

O tem uwiadamia się niewiadomego z 
miejsca pobytu Józefa Zminkowskiego tudzież 
wszystkich tych wierzycieli, którzyby po 
dniu wydania ekstraktu tsbularnego t, j. po 
dniu 18go lutego 1879 do tabuli weszli lub 
którymby uchwała niniejsza z jakiegokolwiek- 
bądż powodu doręczoną być nie mogła przez 
edykta usianowionego kuratora adwokata 
krajowego Dr. Madejskiego z substytucyą 
adwokata krajowego Dr. Finkelstejna. 

C. k. Sąd powiatowy 

Brzeżany 38 lutego 1880. 
(2117 3—8) Obwieszczenie 

L. 1183. C. k. Sąd powiatowy w Ry- 
manowie ogłasza, że przedsięweśmie przy- 
musow sprzedaż realności w Posadzie ja- 
śliskiej pod l. k. 125 położonej ciała tabu- 
larnego niestanowiącej dłużniezki Pelagii Ko- 
stycz własnej celem Ściągnienia przez Maryiem 
Leizor wywalezonej sumy wekslowej 45 złr. 
a. w. z pu. w dniu 28 czerwca 1880 o go- 
dzinie 10 przed południem w zabudowaniu 
tusądowem. 

O'na szacunkowa realności tej wynosi 
1050 zł. a. w. zakład zaś 10 pre, takowej. 

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania przejrzeć można w tusądowej 
registraturze. 

Rym-nów 26 lutego 1880. 

(2190 3—3) Edykt ; 

L. 69. C. k. sąd powiatowy w Żiyweu 
ogłasza, iż na zaspokojenie pretenayi Balta- 
zara i Reginy Imiel:kich w kwocie 47 złr. 
503/, et. w duiu 7 kwietnia i w dniu 7 ma- 
maja 1880 ksżdym razem o godzinie 10 ra- 
no odbędzie się publiczna sprzedaż realnoś- 
ei pod lk. 146/196 w Łodygowicy Szczepa- 
na Imielskiego własnej. 

Cena szacunkowa 1194 złr. 20 et. 

Wadyum 120 złr. w. a. ` 

R -«lność pomiəniora na obydwóch ter- 
minach jedynie wężej ceny szasunkowej lub 
też ze takową sprzedaną będzie. © ; 

Protokół opisania i oszzco wania, Wyciąg 
tabularny, oraz warunki licytacyjne przejrzeć 
można w tut. sąd registraturze. 

0. k. sąd powiatowy 

Zywiec 3 lutego 1880. 

(2189 3—3) Edybk (- F 

L. 8293. Ok sąd powiatowy w Żywcu o- 
głasza, iż eelem ściągnięcia preteusyi Mau- 
rycego Reicha w kwocie 158 złr. 16 ct. w. 
a. z pn. odbędzie się w dniu 7 kwietnia i 
w dniu 7 maja 1880 każdym razem 0 go- 
dzinie 10 rano publiczna sprzedaż realności 
w Międzybrodziu Żywieckim pod lk. 37 po- 
łożonej, Macieja Libionki własaej, wykazem 
hipotecznym |. 79 księgi gruntowej gminy 
Międzybrodzia Żywieckiego objętej, tudzież 
realności w Międzybrodziu żywieckim pod 1. 
k. 39 położonej, Majchra Wawoka własnoś- 
cią będącej, wykazem hip. 1. 88 objętej, z 
tem, iż na powyższych terininach te ralnoś- 
ci jedynie za cenę wywołania lub wyżej ta- 
kowej sprzedane zostaną. 

Cena wywołania realności pod l. k. 37 
stanowi 299 złr. zaś realności pod l. k. 39 
kwotę 790 złr. 

Wadyum 39 złr. wzgędnie 79 zir. aw. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tut. sąd. registratraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Żywiee dnia 30 grudnia 1879. 
(2170 3—3) Edykt. 

L. 6882. O.k. sąd powiatowy w Win- 
nikach zawiadamia niniejszem, iż na zaspo- 
kojenie wierzytelności Judy Hersza Finka 
w sumie 70 zł. a. w. z pn. realność pod 
1.91 w Ozyszkach położona, do Jędrzeja 
Grodziekiego należąca, ciała tabularnego nie- 
stanowiąca, w duisch 5 kwietnia i 10 maja 
1880 każdym razem o godz. 10 rano w tu- 
tejszym sądzie w drodze publicznej licyta- 
cyi na ostatnim terminie i poniżej ceny 8za- 
cunkowej spizedaną zostanie 

Oona wywołania 670 zł. 

Wadyum 10 pre. 

Bliższe waronki licytacyi mcżna w t. s. 
registraturze przejrzeć. 


Wiaeniki 20 grudnia 1879. 


ON 


niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie. 


(2168 3—3) Edyk t. 

L. 1740. C. k. sąd powiatowy miej. 
deleg. w Stanisławowie podaje niniejszem 
do publieznej wiadomości, że na zaspokoje- 
nie sumy 100 zł. w. a. z pu. przymusowa 
sprzedaż realności pod Nr. kon. 46 subr. 58 
w Hanusowcach położonej, dłużników Wasy- 
la i Nasiki Wowk własnej, w tutejszym e. k. 
sądzie w drodz» publicznej lieytacyi na rzecz 
c. k. uprz. Zakładu kredytowego włościsńs- 
kiego dnia 26 kwietnia 1880, dnia 20 maja 
1880 i dnia 18 czerwca 1880, każdym razem o 
godz. 10 z rana z tem przedsięwziętą zostanie 
że na pierwszyeh dwóch termin:ch realność 
ta tylko za cenę wywołania 250 zł. lub wy- 
żej tejże, zaś ua trzecim terminie także i 


Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 

Resztę waruaków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności 
w tusądowej registraturze. 

Stanisławów 16 lutego 1880. 

(2206 3—3) Konkurs. 

L. 2278. Posada oficyała e. k. wyższe- 
go sądu krajowego we Lwowie, z poberami 
X klasv rangi, jest do obsadzenia. 

Ubiegający się wniosą w drodze przy- 
należnej swcje udokumentowane podania do 
Prezydyum c. k. wyższego sądu krajowego 
we Lwowie do 15 kwietnia 1880. 

Lwów 28 marca 1880. 

(1885 2—3) Edykt 

L. 4795. C. k. sąd krajowy w Krako- 
wie podaje do publicznej wiadomości, że w 
drodze egzekucyi aktu notaryalnego z dnia 
26 listopada 1878 eelem zaspokojenia Gali- 
cyjskiemu Zakładowi kredytowemu Ziem- 
skiemu w Krakowie od Pawła Leszczyńskie- 
go należących się: 

" IVej raty z 1 lutego 1876 16 zł. 25 et. 

12 pre. zwłoki od 1 lutego 1876 do 
dnia zapłzty 

Vej raty z 1 sierpnia 1876 16 zł. 25 et. 

12 pre. zwłoki od 17 sierpnia 1876 do 
dnia zapłaty 

Vlej raty z 1 lutego 1877 16 zł. 25 et. 

12 pre. zwłoki od 1 lutego 1877 do 
dnia zapłaty s 

VIlej raty z 1 sierpaia 1877 16 zł. 25 et. 

12 pre. zwłoki od 1 sierpnia 1877 do 
dnia zapłaty 

Vlilej raty z 1 lutego 1878 16 zł. 
25 k 


przejrzeć można 


5 
12 pre. zwłoki od 1 lutego 1878 do 
| dnia zapłaty pozostającego do spłacenia ka- 
pitału pożyezkowego 200 zł. 52 kr. oraz 
kosztów egzekucyjnych w kwotach 13 zł. 
38 kr, 17 zł. 6 kr., 26 zł. 16 kr. już przy- 
znanych i obecnie w kwocie 7 zł. 6 kr. się 
przyznających przedsięwziętą będzie w gma- 
' chu tutejszego sądu krajowego dnia 11 ma- 
' ja 1880 o godzinie 10ej rano pubiiczna przy- 
musowa sprzedaż majętności Osada dworska 
| czterdziesta ósma w Tymowy położonej, ma- 
sy spadkowej po $. p. Pawle Leszczyńskim 
własnej pod następującemi warunkami: À 

Cenę wywołania stanowi wartość „tej 
majętności przy udzieleniu pożyczki przyjęta 
'w sumie 580 zł. l 
| Na terminie powyższym realność ta 
nawet poniżej ceny wywołania, w ogóle za 
jakąkolwiek bądź cenę sprzedaną zostanie. 

Wadyum wynosi dwudziestą część cony 
| aglap t. jj sumę 277/, zł. 

Resztę warnnków  lieytacyjnych jak 


prow © wyciąg bipoteczny przejrzeć można 


w tut. sąd. Registraturze. 

. O czem się chęć kupna mających, tu- 
dzież wierzycieli, którzyby do tabuli po dniu 
26 sierpnia 1878 weszli, lub którymby u- 
chwała licytacyjna z jakiegokolwiek bądź po- 
wodów  doręczoną być nie mogła do rąk 
kuratora Dr. Wejgla zawiadamia. 

Kraków 27 lutego 1880. 

(2223 2—3) Ogloszenie. 

L. 15273. W tutejszym e. k. sądzie 
powiatowym odbędzie się dnia 15 kwietnia 
1880, dnia 22 kwietnia 1880 i dnia 18 
maja 1880 każdym razem o godzinie 10 
rano publiczna sprzedaż realności ciało ta- 
bularne wedle wykazu hipotecznego 50 sta- 
nowiącej w Pukieniczach położonej, spad- 
kob:erców Wasyla Lewickiego własnej na 
zaspokojenie długu c. k. uprzyw. galie. za- 
kłsdu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
wie w kwocie 100 zł. w. a. z pn. 

Cena wywołania stanowi 650 zł, w. a. 
zakład 65 zł. w. a. 

Bliższe warunki można w tusądowej 
registraturze przejrzeć. 

Stryj 381 grudnia 1879. 

(2225 2—3) Edykt 

L. 27% Sąd powiatowy Wovyni i 
rozpisuje publiczną spuzedaż realności | jl 
72 w hy dławie Onufrego i Barbary Bele- 
jów własnej celem zaspokojeni „EŃ 
Markusa Spiegla w AP '40 zł preten 
terminach dnia 31 marca, 28 kwietnia i 25 
maja 1580 każdym razem o godzinie rano. 

Cena wywołania 170 zł. a. w. 

Wadyum 17 zł. a. w. 
A Akta opisania i ocenienia i warunków 
icytacyjnych przejrzeć można w sądzie. 

Wojniłów 31 stycznia 1880. 


8 


(2208 3—3) Edykt 

L. 11748. C. k. sąd krajowy jako han- 
dlowy we Lwowie zawiadamia niniejszym 
niewiadomego z życia i miejsca pobytu A- _ AJ 
lojzego Lindenbergera, że na prośbę Mojże- Warunki licytacyjne, akt opisania i 
sza Orange wydano przeciw niemu naka za- (oszacowania rzeczonej realności, mogą być 
płaty sumy wekslowej 1500 złe. w. a. z pn. ' przejrzane w tusądowej registraturze. 
pod doiem 20 marca i880 l. 11748, który | Przemyśl duia 13 lutego 1880. 
nakaz doręcza się ustanowionemu dla tegoż | (2199 3—3) L. 4212. 
nieobecnego kuratorowi p. adw. Dr. Roma- Ogloszenie licytacyi. 
nowskiemu we Lwowie. Dnia 8 kwietnia, 29 kwietnia i 13 ma- 

Równocześnie wzywa się p. Alojzego |ja 1880 każdym razem o 10 godzinie rano, 
Lindenbergera by temuż kuratorowi środki | odbędzie się w tutejszym sądzie egzekucyjna 
do swej obrony dostarczył, lub sądowi inne- | sprzedaż parceli gruntu pod nr. 180 w Zawoji, 
go zastępcę podał, gdyż inaczej z zamiedba- na 25 złr. ocenionej, Józefa Mak« sia własnej, 
nia tego wyniknąć mogące złe skutki sobie |a to na dwóch pierwszych terminach powy- 
przypisać będzie musiał. żej lub za cenę szacunkową, na trzecim zaś; 

Lwów dnia 20 marca 1880. i poniżej tejże, celem zaspokojenia resztującej 
(2209 3—3) kdyktć pretensyj Józefa Warty w kwowie 3 złr. 78 

L. 11747. C. k. sąd krajowy jako han- | ct. z większej kwoty 57 złr. pochodzącej. © 
dlowy we Lwowie zawiadamia nininiejszem Warunki licytzcyjue, protokół zajęcia i; 
niewiadomego z życia i miejsca pobytu A- oszacowania wolno tutaj przejrzeć lub opisać. 
lojzego Liudenbergera, że na prośbę Mojże- | - k. sąd powiatowy 
sza Orange wydano przeciw niemu nakaz Za- , Maków 20 grudnia 1879. 
płaty sumy wakslowej 750 złr. w. a. z pn. [(2195 3—3) Obwieszczenie. , 
pod dniem 20 marca 1880 1. 11747, który | L. 14825. Celsm a<spokojeuia wierzy- j 
nakaz doręcza się ustanowionemu dla tegoz |telncści Mojżesza Endzweiga w kworie 1300: 
nieobecnego kuratorowi p. adw. Dr. Roma- |złr. z przyn. rozpisuje sąd *gześucyjną e 
nowskiemu we Lwowie. i daż realności pod l. k. 155 w Szehyniach 

Równocześnie wzywa się p. Alojzego | położonej, dłużnika Izaaka Singera a względnie | 
Lindenbergera, by temuż kuratorowi środki | tegoż rozbiorowej masy własnej, w dniu 2 
do swej obrony dostarczył, lub sądowi inne- | kwietnia 1880, w dniu 21 maja 1880 i w 
go zastępcę podał, gdyż inaczej z zaniedba- | dniu 22 cze:wca 1880 zawsze o godzinie 9 
nia tego wyniknąć mogące złe skutki sobie j rano tutaj w drodze publicznego przetargu 
przypisać będzie musiał. odbyć się mają 4. Á 

Lwów dnia 20 marea 1880. Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
(1886 3—3) kKkdyk t cunkowa w kwocie 190 złr. zakład wynosi 

L. 1769 O. k. sąd krajowy w Krako- | 19 złr. w. a. bør 
wie wiadomo  niniejszem czyni, iż celem Warunki lieytacyjne, akt opisania i 
przeprowadzenia dozwolonej uchwałą e. k. | oszacowania rzeczonej realności mogą być 
sądn krajowego lwowskiego z dnia 16 sier- | przejrzane w tusądowej registraturze. 
pnia 1879 1. 37811 przymusowej sprzedaży Przemyśl 31 styczaia 1880. 
publicznej póbr Niezuanowice i Jaroszówka | (2197 2—3) E dy K t. | 
w powiecie Bocheńskim Juliusza Hr. Dębie- L. 11021. Michał Kowal z Byczkowiee 
kiego własnych na zaspokojenie wierzytel- uchwałą e. k. sądu obwodowego w Tarnopo- 
ności Towarzystwa kredytowego ziemskiego |lu z dnia 1 grudnia 1879 1. 18480 uznany 
we Lwowie w kwocie 19600 złr. 50 et. z | został marnotrawcą. 
prow zyą 5 pre. od 31 grudnia 1876 z pro- , Kuratorem jego Hryńko Sołtys z Bycz- 
wizyą zwłoki od pojedynczych rat w półro- kowiec. 
cznych równych kwotach mianowicie od re- 
szty 561 złr. 6 et. od 1 stycznia 1877 na- 
ztępnie w równych kwotach 597 złr. od 1 
lipca 1877 zalegających za każdą pojedynczą 
zapadłą ratę od dnia przypadłości aż do dn. 
uiszczenia po 6 pre. liczyć się mającą z uad- 
zwyczajnym dodatkiem po 2 pre. nakonies 
kosztami w kwocie 28 złr. 30 ct. przyzna- 
nemi wyznarzone zostają dwa termina na 
dzień 10 czerwca i 14 lipea 1880 każdym 
razem o godz. 10 z rana w e. k. sądzie kra- 
jowym Pk w biurze nr.8 pod pna- 

jącemi warunkami: 

NE wywołanie stanowi wartość dóbr 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w sumie 
39860 złr. W pierwszym i dr:gim terminie 
dobra te miżej ceny wywołania nie będą 
sprzedane. 

i Dobra te sprzedane będą ryczałtowo, z 
wyłączeniem prawa do wynadgrodzenia Za 
zniesione powinności podd:ńcze i bez wszel- 
kiej ewikcyi. + 

Każdy z licytujących winien przed roz- 
poczęciem licytacyi dziesiątą część ceny Wy- 
wołania mianowicie sumę 3986 złr. bądź w 
gotowiźnie bądź w książeezkach gslie. kasy 
oszczędności bądź w listach zastawnych ga- 
lie. Towyrzystwa kredytowego lub austr. 
banku narodowego albo też w galic. oliga- 
cyach indemnizacyjnych, wedle ostatniego 
tychże kursu nigdy jedaak nad wartość no- 
minalną tychże do rąk kom'syi licytacyjnej 
jako wadyum złożyć. Wadyum najwięcej o- 
fiarującego zatrzymanem i jeżeli w gotowiź- 
nie ałożone było, temuż w cenę kupoa wli- 
czonem, innym zaś licytującym po ukończe- 
niu licytacyi zwróconem będzie. 

Gdyby dobra te w pierwszym lub dru- 
gim terminie przynajmniej za cenę wywoła: 
nia sprzedane nie były, natenczas w celu u 
łożenia ułatwiających warunków wyzna”za 
się termin sądowy na dzień 19 sierpnia 1880 
o godzine 10 rano z tem oznajmieniem, iż 
niestawający na terminie wierzyciele hipo- 
teczni, jako do większości głosów stawają- 
cych przystępujący, uwsżani będą. i 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny wraz z kartą stanu posiadania 
przejrzeć można w tutejszosądowej registra- 
turze. . . » . . 

O czem strony i wierzyciele wiadomi 
do rąk własnych, zaś wierzyciele, którzyby 

o dniu 2 czerwca 1879 do hipoteki weszli, 
ub którymhy niniejsza uchwała  doręczoną 
być nie mogła do rąk utanawiejącego się 
kuratora Dr. Markiewicza zawiadomienie o- 


i Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
' cunkowa na kwotę 184 złr. wyprowadzona, 
,zakład wynosi 10 procent wartości szacun- 
| kowej. 


C. k. sąd powiatowy 

Czortków 27 grudnia 1879. 
(2105 3—3) % dy kt 

L. 6720. C. k. sąd krajowy w Krakc- 
wie zawiadamia J. W. ka. Antoniego Sół- 
kowskiego, iż Hirsch Holländer wniósł do 
praes. 9 marea 1880 l. 6720 pozew wekslo- 
wy vto. 9000 mar. prus. s 

Gdy miejs*a pobytu pozwauego nie 
jest wiad mem, przeto c.k. sąd krajowy w 
celu zastępowania pozwanego na koszt i 
niebezpieczeńst *o jego, ustaacwił kurator: m 
ad actum adwok.ta Dr. Wilk'eza z zastęp- 
stwem »dwokata Dr. Ma kiewicza, 

Poleca się zatem nini jszym edyktem 
pozwanemu, aby sibo sam przed sądem sta- 
nął, lub też potrzebne dokumenta ustanowio- 
namu dla niego zastępcy udzielił, lub innego 
obrońcę sobie wybrał i o tem e. k. sąd kra- 
jowy uwiadomił, w ogóle aby wszelkich mo- 
żebnych do obrony środków prawnych użył, 
w razie bowiem przeciwnym wynikłe z za- 
niedbania skutki sam sobie przypisać by 
musiał. 

Kraków dnia 1% marca 1880. 

(2198 3—3) Bdy k t. 

L. 10657. C. k. sąd powiatowy w 
Chrzanowie podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia sumy 228 zł. z pn. Mojżeszo 
wi Kurtżorowi od Maryanny Dziadkowej i 
ma y leżącej ś p. Kazimierza Dziadka na- 
leżącej się, odbędzie się w dniach 29 kwie- 
tnia, 31 maja i 28 czerwea 1880 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w 
gmachu sądowym publiczna licytacyi gospo- 
darstwa gruutowego pod Nr. d. 189 subr. 
67 w Jaworznie położonego, Maryanny Dziad- 
kowej własnego, dotąd przedmiotem ksiąg 
gruntowych niebędącego, 10 morgów 1459 
kw. sażni obejmująego. 

Ceng wywołania stanowi wartość aza- 
cunkowa 1300 zł 

Waudyum wynosi 130 zł. 

Na pierwszych dwóch terminach pn- 
siadłuść poniżej ceny szacunkowej nie będzie 
sprzedaną. 3 
P Bii warunków licytacyjnych, oraz 
akta zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturse. 

Chrzanów 20 stycznia 1880. 

(2188 3—3) Edykt 

L. 8004. O. k. sąd powiatowy w Zyw 
cu ogłasza, iż w celu Ściągriecia resztującej 
pretensyi wekslowej Jakóba Studenckiego w 
kwocie 313 zł. 7 ct, a. w. odbędzie się pu- 


bliczna przymusowa sprzedsł Teal ości pod 


j Nr. k 320 w Zyweu poł'ż nej, wedle księgi 
E 13 lutego 1880. głównej miasta Zywca Tom XI sk. 40 An- 
(2194 3—3)  »wwienxczenie. ny Scieszkowej własnością będąrej, w dniu 


7 kwietnia i w dniu 7 maja 1850, każdym 
razem o godzinie 10 rano. 

Cenn wywołania 2450 zł. 

Wadyum 245 zł. ; 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w tutej-zej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy. 

Żywiee dnia 30 grudnia 1879. 


L. 1856. Celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Majera Storch z Lackiej woli w kwo- 
cie 100 złr. rozpisuje sąd egzekucyjną sprze- 
dażł realności pod 1. k. 124 w Szehyniach po- 
łożonej, dłużnika Dmytra Sieniskiewicza 
własnej, w dniu 21 kwietnia 1880, w dniu 
21 maja 1880 i w dniu 25 czerwea 1880, 
zawsze o godzinie 9 rano, tutaj w drodze 
publicznego przetargu odbyć się mającą. 


(2174 3—3) Edykt. 


L. 13321. 0. k. Sąd krajowy we Lwo- 
wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
ruchomy, jakoteż na wszystek nieruchomy, 
a w krajach, w których obowiązuje ustawa 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 
D. p. p. położony majątek Elki Blümy Schil- 
der firmy nieprotokołowanej. 

Kierownietwo tego konkursu porucza 
się panu e. k. Radcy sądowemu Teodorowi- 
czowi jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia 
się pana adwokata Dra Tilla, wzywając za- 
razem wierzycieli, aby po przedłożeniu 
dokumeutów, służących do wykazania ich 
pretensyi, poczynili swe wnioski co do za- 
twierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzięli wybór 
wydziału wierzycieli w którym to celu wyznacza 
się termin 1a dzień 14 kwietnia 1880 go- 


| dzinę 10 przed południem. 


Ktokolwiek chee wystąpić z jakąbądź pre- 
tensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma ta- 
kową zgłosić w tym sądzie krajowym, wedle 
przepisu ustawy konkursowej pod rygorem 
zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 26 kwietnia 1880 
i podać ją na terminie na dzień l8go maja 
1880 godzinę 10 przed południem, wyzna- 
czonym do uznania płynności i oznaczenia 
prawa pierwszeństwa, chociażby nawet o nią 
spór już był wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyaimi, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępey onego 1 ezłon- 
ków wydziału wierzycieli inne osoby posia- 
dające ich zaufanie. 

Na terminie, wyznaczonym do wyka- 
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut- 
ku ugody w myśl $. 63, ust. konkursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w Gazecie 
Lwowskiej. 

Z e. k. Sądu krajowego 

Lwów dnia 21 marca 1880. 

(1917 3—3) Edit AÍ 7425. 

Mit Bezug auf die hiergerichtlihen Ber- 
lautbarungen vom !4 Geptember 1876, RI 
5862 uud 23 November 1877 gl. 6092, wird 
zur zwangsweijen Berdugerung, der der Nad- 
(agmajjen des Ahr.ham n. Berle Sehiłdkraut. 
gehürigen, fnb. Nr. 74 in Rokstvn gelegenen 
Realität, gu Gunften deg Isaak Ueber»l! pto. 
2000 fl. Ójt. W. ein einziger Termin auf den 
21 Mai 1889, 9 Uhr Vormittags biergerichiż 
beftimmt, bei weldhm gedachte Niealitit auc un- 
ter dem, im Betrage vom 6248 erhodbenelt 
SŚdigungswerth biutangegeben werdeu wird. 

Al Badium wird 10 pre. des Sht- 
gungówertheś, Das ift 624 fl. 89 fr. angenom- 
men. 

Binnen 6 Monaten nadh erlegter Redt- 
fraft beg den Lizitationgact genehmigenden He- 
fcheibes, ift der Grfteger verpflichtet, den nach 
Abjdjlag des Vadiums reftirenben Raufjchi(- 
(ingśbetrag, in gerichtliche Berwahrung zu er- 
legen, wo ihm joDarn das €igenthum3defret 
ertheilt, und er in den pbifiidhen Bejig der er- 
ftandenen Realität, eingeführt werben wird 

Die nge find 
i ierącritlihen Regiftratur einzui 
in der bierg EM eletan rii żujeken. 

R.hatyn den 12 Februar 1880. 


(1907 3—3) EDtTLt 

BL 1647. Bom É f. teiagerichte in Ko- 
lomsa wird den dem Wobnorte nach unbefann= 
ten Heinrich Sch +umbsrgir Julus Sehlem 
besg-r, Charles Götz, Philipp Götz, Alb rt 
de Bary, Holmieh Frey, Vietor Teut h, 
Eduard Teuisch nA AndreaHórter, Gut- 
igenthiitmern DOM Jaslcuów górny befannt 
ce bab ihnen aus Anlag A wider 
biejetbex und Wiih-lm Srba, tegen Bab- 
lung von 624 fl. 4 tr. dfterr W, F. X G. 
von Mos s Schbeider unterm 17ten Yebruar 
J480 BI, 1647 aużgetragenen Klage zur Berz 
tretung Herr Landešadvofat Dr Zakrewski 
mit Subjtituirung des Herrn Landesadvofaten 
Dr. Ras h gum Curator bejtelft worden fei, 
wag ben obgenannten Belangten mit ber Muf- 
forderung tunogeniadt wird, dağ fie dem be- 
ftellten Vertreter ihre Behelfe mittheilen, oder 
dem Gerichte einen anderen Sachwalter nahm- 


t achen. 
haf "kotomyjs den 19 Februar 1880. 
Editt 


(1991 3—3) l 

gt. 1630. Bom to Bezirtageridht in 
Drohobycz wird diemit befannt gegeben, dad 
in det Grecutions=Angelegenkeit deg Al-xander 
S horr u. Lipe b-"pwerk gegen Salamon u. 
Minde] Landesherg pto. 7500 ff. öft. ©. |. 
N. ©. zur Hereinbringung obiger Forderung 
die erecutive eilbiethung der diefer Forderung 
zur Gypothef dienenden bereits erecutiv ge- 
fhäşten, den Sduldnern Salamon u. Mindel 
Lumitesbrru et. D. civ. T. I. pag. 873785 n. 
12, 13, 14 haer. eigenthümlih gehörigen in 
Drohobycz fub. ©. N. 28 Stadt gelegenen 
Realität zu Gunften beż Alexander Schorr 
und Lippe Bergwerk mit Bezng auf ben h. 
g. Befhluh vom 3t Auguft 1879, BL. 17752, 
uuter erleichternben Bedingungen bei den auf 


den 18 Mai 1880, um 9 Uhr Vormittag bel 


biefigem Gerichte anberaumten Dritten Termine 
bewilligt wnrde. 

Bei dem obigen Termine wird bie ge- 
dachte Realität nah den Angaben des Grnud- 
buğes und des Shägung3-Potocols in Baujch 
und Bogen bei einer einzigen Tagfahrt auc 
unter dem erhobenen gerichtlichen Shägungs- 
werthe von 18882 fl. 82 fr. 6. W. öftentlid 
verfteigert. Bor Beginn der Feilbiethung hat 
jeder Kaufluftige 10 pre. des Ausrujspreijeż 
b. i. 1888 fi. 28 fr. entweder in baaren Gel- 
de oder in fautionsfahigen Effecten nach dem 
legten Tagcurje der „Cemberger Beitung* al8 
Babium zu Händen der Lizitationścommijjion 
zu erlegen. 

Der Shägungõact, bie Tabularertracte 
und bie weiteren Lizitationsbedingnijje tdnnen 
in der Kiergerichtlichen Migijtratur eingejehen 
werden. 

Gievon werden fammtliche Snterefjenten 
und Die liegenbe Nadlapmaffe nach Moses 
Herechenhorn, bie dem Qeben und Wopnorte 
nad) unbefannten Hers-h Rotheuberg, Mar- 
kus Traskawievki u. Katharina Knaus unb 
deren ebenfalls dem Leben und Wohnorte nach 
unbefannten Erben, und alle biejenigen Gläu- 
biger, welche erft nah bem 22 Auguft 1879 
bingliche Rechte anf die fhuldnerifhe Realität 
erwerben folten. ferner denen biejer Syeilbiez 
tpungsbejcheih oder Die weiteren in biejer Mn- 
gelegenheit zu erlajjenben Bejcheibe aus mwas 
immer für einem Grunde, entweber gar nidjt 
oder nicht richtig zugejłelit werben fónnten zu 
Händen des mit b. g. Befcheibe vom 3 April 
1879 Sahl 14221 bom dlmtśwegen  Bejtellten 
Curator Herrn Adv. Dr. Wolski verftändigt. 

Drohobycz den 15 Februar 1880. 

(2167 3—3) Kay ka 

L. 17197. C. k. sąd obwodowy dla 
spraw wekslowych w Samborze ustanawia 
w sprawie wekslowej Mojzesa Jolles prze- 
ciw Jakóbowi Sebastyan o 140 zł. w. a. do 
zastępstwa po za granicą państwa Austryac- 
kiego zamieszkałego Jakóba Sebastyan kura- 
torem paua adwokata Dr. Budzynowskiego, 
z substytueyą pana adwokata Dr. Witza i 
zawzywa nieobecnego Jana Sebastyna, by u- 
stanowionemu kuratorowi do obrony swych 
praw służące dowody dostarczył, lub innego 
pełnomoenika ustanowił i sądowi ozusjmił. 

Sambor 25 listopada 1879. 

(2166 3—3) Edyk t 

L. 3465. Z miejsca pobytu niewiado- 
mego pana Józefa Kalasantego Deszkiewicza 
Kundzicz rowiadamia się, że na prośbę Es- 
tery Kallmann wydanym został w tutejszym 
sądzie daia 13 stycznia 1880 1. 859 przeciw 
niemu nakaz zapłaty sumy wekslowei 2000 
zł. w.a., że do zasiępstwa praw jego posta- 
nawia się kuratorem Dr. Pawlińskiego z sub- 
stytucyą Dr. Budzynowskiego adwokatów 
w Samborze, doręczając pierwszemu wydany 
nakaz zapłaty, że rzeczą jego jest ustano- 
wionemu dlań kuratorowi udzielić środki do 
swej obrony, lub innego pełnomocnika są- 
dowi przedstawić. 

Od e. k. sądu obwodowego dla spraw 
mwekslowych. 

Sambor dnia 9 marca 1480. 

(2104 3—3) Edyk t. 

L. 4208. C. k. sąd krajowy w Krako- 
wie na skutek prośby Abrahama Wasserber- 
ga de praes. 18 lutego 1880 l. 4208, wzywa 
wszystkich tych, w ktorychby posiadaniu 
znajdowało się poświadczenie filii banku hi- 
potecznego w Krakowie z 24 września 1879 
1. 2427 na odbiór w zastaw dwóch sztuk 
półlosów mr. 41 ser. 494 i nr. 78 ser. 1990, 
aby z takowym w tutejszym e. k. sądzie 
krajowym najdalej w ciągu roku, 6 tygodni 
i 8 dni się zgłosili, gdyż inaczej poświadeze- 
nie to za umorzone uznane będzie. 

Kraków 27 lutego 1880. 


(2106 3—3)  Edykt. 


L. 1026. Sąd obwodowy zawiadamia, 
że z Życia i miejsca pobytu niewiadomemu 
p. Czesławowi Fihauserowi, celem doręczenia 
mu t. 8. uchwały tabularnej z dnia 17 stycz- 
nia 1880 |. 178 kuratora do aktu w osobie 
adwokata dr. Berso»a z substytncyą adwokata 
dr. Zeleehowskiego ustanowił, doręczając ku- 
ratorowi powołaną uchwałę, 

C. k. sąd obwodowy 

Nowy Sącz d. 28 lutego 1880. 
(2011 3—3) Edykt 

L. 54193. C. k. sąd powiatowy miej. 
deleg Sekcya I we Lwowie oznajmia niniej- 
szem, iż Adolf Rozwadowski wniósł do tu- 
tejszago sądu przeciw niewiadomemu z miej- 
sca pobytu i zamieszkania Franciszkowi 
Borgiaszowi Twardowskiemu pozew o zapła- 
cenie 80 złr. w. a. z pn, który do postępo- 
wania sumarycznego z terminem do obrony 
na dzień 7 kwietnia 1880 dekretowany na 
ręce kuratora niniejszem w osobie dr. Ma- 
Jewskiego z zastępstwem adw. dr. Biterskie- 
go ustanowi nego, doręcza się i wzywa się 
zatem Franciszka Borgiasza Twardowskiego, 
by swemu kuratorowi potrzebne wskazówki 
w tym sporze udzielił, lub innego zastępcę 
sądowi wskazał, ile że zła skutki wyniknąć 
mcgą'e, sobie przypisać będzie musiał. 

c. k. sądu pow. miej. deleg. s. I. 

Lwów dnia 11 lutego 1880. 


(2244 1—3) Wdykt. 

L. 1905. Z mocy urhw»ły c. k. sądu 
krajowego w Krakowie z 20 grudnia 1879 
|. 81718 uznany Wojciech Garbarczy! z Jur- 
kowa msrnotraweą, Józef Nisé ustanowiony 
kuratorem. 

C. k. sąd powistewy. 

Brzesko dnia 14 marca 1880. 
(2221 1—3) PWOJECJE SEN 
„ L. 814. Dnia 4 majs, 1 czerwca, 6 
lipca 1880 każdym razem o godzizie 10 ra- 
no odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
Pod |. k. 63 w Łęk.ch wykazem hipotecz: 
nym nieobjętej Jakóba i Wawrzyń:a Bara- 
a własnej, na rzecz Andrzeja Pałacha ce- 
em zaspokojenia 188 zł. z wn. 

ena szacunkowa 1610 zł. 

Wadyum 161 zł. w. a 

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
Przeglądnąć można w registraturze. 

0. k. sąd powiatowy. 
; Bizesko dnia 18 marca 1880 
(233 1—3) Bowierzczedta. 

L. 4872. C. k. sąd powiatowy w Sta- 
Temmieście podaje do wiadomości, iż dnia 
12 marea 1867 w Nanczułce wielkiej zmar- 
ła Marya Szwed bez ostatniej woli rozporzą- 
dzenia 
- Gdy miejsce pobytu Andrzeja Jojkusa 
i Asafata Jojkusa przyr:dnich braci jej do 
s»adku wedle ustawniczego porządku dzie- 
dziczenia powcłanych sądowi zuanem nie 
jast, to się tychże wzywa, aby się w ciągu 
jednego roku do sądu zgłosih i deklaracyę 
przyjęcia sp: dku tem pewniej dali, ileże roz- 
prawa spadkowa tylko ze zgłaszejącymi się 
spsdkobiereami, tudziez z kuratorem ad ac- 
tum w osobie Iwana Boroweckiego z Nan- 
czułki wielkiej ustanowionym przeprowadzo- 
ną zostanie. 

C. k. sąd powiatowy. 
Staremiasto 2 grudnia 1879. 
(2230 1—3) dykt 

L. 3218. ©. k. sad obwodowy w Tər- 
nopolu podaje do wiadomości, ża w erlu 
ściągnięcia sum 506 zł. 506 zł. i 9155 4, 
79 et. s. w. z pn. na rzecz e. k. uprzyw, 
galic. skcyjnego Banku hipotecznego odbę- 
dzie się dnis 21 maja i 25 czerwca 1880 o 
godzinie 10 przed południem egzekuerjna 


sprzedaż realności Perli Jejuy i Leiby He|- | wotał starye 


Imanu tudzież Chaji z Hellmannów Witz wła- 
snej pod l. 7 w Tarnopolu położonej. 

Cena wywołania, poniżej której realność 
ta na pierwszych dwóch termiuach sprzeda- 
ną nie hędzie, 24.587 zł. a. w. 

Wadyum 2458 zł. a. w. 

-Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistrąturze sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po 5 lutym 


na przez c. k. Prokuratora rządowego kon- 
fisksta tego czasopisma. 


akład ma być znmiszczoDy. 

WO y daia 25 marca zka 

ź Sprostowanie. 

W. edykcie r dnia 11 marea 1880 l. 
3399 zamieszeconym w numerze 69 Gazety 
lwowskiej, a dotyczącym Towarzystwa kredy- 
towego dla handlu i p 
wydsukowano mylnie W 
cie zamiast Statucie , 
Freund i Mórz zami 


Zel stuje. 
r R Z > k. sądu obwodowego. 
Tarnów dnia 80 marca 1880. 
Edy k t% 


. 5996. ©. k- 
dlowy w Krakowie p 
towarzystw zarobkowye 
już zarejsstrowane stow 
na pbomee* n irito 
te 80 o em w a stę] 
Wie OO ks. Karela Gurxiewicza, Eh 
zastępcę dyrektora kontrolora ks. A a 
Sipkę i na zastępcę dyrektora kasyera Dr. 
Błażeja Uchacza. x 
Kraków duia 5 oae aou 

2071 2—3 Edykt 

l L. 10626. C. k. sąd krajowy 1e Lwo- 
wie zawiadamia niniejszem z Żyć Sn 
pobytu niewiadomą Olimpię £ Soleckie 
Kunde a względnie jej nieviadowych z ży- 
cia i miejsca pobytu spadkobierców lub pra- 
wonabysców, iż Leokadyn Seja „ułożyła na 
zaspokojenia wyrokiem z dnis 28 grudnia 
1871 l. 65493 wywalcznej sumy wekalo zaj 
175 zł, z pn, która to suma v: skutek cesyii 
z dnia 26 stycznia 1872 w drodze egzeku- 
eyi powyższego wyroku wstanie biernym po- 
łowy dóbr Brusno powe 7 kolonią Deutsvh 
bach do Leokadyi Seja należącej na rzecz 
Olimpii Z Soleckich Kunde iut- bulowaną ze- 
stała, do tutejszego depozytu kwotę 243 ał. 


83 kr 


Freind 


(2218) 
4 oleca wpisać w rejestra 
h i gosęodarczy:h, iż 


na zastępcę dy- 


w. 8. ; 
Lwów dnia 18 marea 1880. 
(2216 2-3) Bayii „ch 
L. 992. Pedaja w, i A e 
avego Hrycia Zalewskiego z krzy- 
W ka LAT wi Iwana Zalewskiego 
Sn 
u a c k. sąd powiatowy. 
Tyśmieniea dnia 20 marca 1880. 
(2217 2—3) key Ik v. 
L. 6373. 0. k. Sąd powiatowy w Wi- 
śniczu podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zsspokojeniz samy 24 zł. 86 et. w.a. 
z wyrosu daty Wiśnicz dnia 18 marca 1578 
do 1. 1067 pochodzącej odbędzie się w tu- 


W skntek tej uchwały wzbronione jest, erhalten Habe, bezenge ih mit meiner 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a bóndigen Uuterjchrijt, Korl Bakowiez Sittsu- 


kde. podaje do cgólnej? wiądo 
rzemysłu w Tarnowie, na dniu 28 kwietnia 1880 
ustępie 4tym Stiztu- | szym, na dniu 31 majs 1880 jako na dru- 
zamiast | gim a na dniu 5 lipca 1880 jako na trzecim 
ast Merz co się niniej- | terminie, każdym razem o 9 godzi» 


arzyszenie: „wzajem- | wyżej lub za cenę szacnuikową, 
dzeniu w dniu 22 lu- | nie ześ trzecim za jakąbądź Ck 


ja i miejsca | (2074 2 —3) 


cin Brief mit öfter, Waóbr. im Werthe von 
600 fL. ów. am mitenangejetzten Tage ridjtig 


eigen- 


er mp.“ za nieważny i mic niezn 
C. k. Sad powiatowy „8 
Jazłowiee dnia 25 lutego 1880 
(2232 3—3) Eily Kk 2. 
L. 8707. C. k. sąd powiatowy w Mo- 
mości, że 
jako na pierw- 


Ą . . j d 
południem odbędzie się w sadzie publi 2 
sprzedaż realności pod l. k. 219 w Husako- 
wie, a l. k. 13 w Bejowiczch położonej 
Jana i Tegaany vietrusi:ków własnej, na za- 


sąd krajowy jako han- | spokojenie pretensyi 115 zł, w, a. z pn. Ber- 


la Blumeuberg z dołożeaiem, że m pierw- 
szych dwóch terminach realność ta tylko po- 
przy tormi- 
zostanie. sprzedać 

Cena szacunkowa I wywołani 
320 zł. w. a. Bojanie 

Zasłed 32 złr. 

Warunki licytacyi, tudzież protokół za 
stawniczego opisania 1 oszacowania przejrzeć 
można w kacelaryi sądowej. 

Mościska d. 5 marca 1880. 

Editt 

gi. IAI. Bom f. £. Qandegacri i 
Qemberg, wird dem deg dlufentbaltorteh unbe 
fanuten A. Sz:liszi fund gemacht, dag G. A. 
Jurk gegen ihn Die Klage BL L11 1/60 pto 
Bablung von 396 ME. 70 Pf. fag. überreichte 
und bab żur |umtmarijcheu Berhandlung Dicher 
Angelegenheit, bie Tagfaşung auf den tżten 
Mat 1380 um 11 Ubr Vormittags beftimmt 
worden ift. €©3 liegt fomit den Abwejenden, ob 
bem bejtellten Vertreter feine Bebetfe mitznthcie 
len, oder einen anderer Sadywalter dem Geri- 
ać eita M a M jonft er fih bie 
nadtbeiligen Folgen des Saumjales fep zu- 
e E T dada © 

Lemberg am 13 Mórz 1880, 

(2232 2—3) Obwieszczenie, 

= L. 1002. Zamiadamia się niewiadome 
Z życia i miejsea pebytu Ryfsę z Kannerów 
Herz i Scheiadler Kauner, Że rezolucyg z dnia 
dzasiejszeg., dozwolono pa zaintabulowanie 
Benjamina Rechta z Dębicy za właściciela 
całej realności pod l. k. 124 st. 150 i 151 
uową, i że dla nich ustanowiono kur. torem 


wynosi 


p. Pinkasa Ulmana w Dębicy, któremu tę 
rezclucyę doręczono. 
Q. k. sąd powiatowy. + 


Dębiea 7 marca 1580. | 


(2215 2—3) Ogloszenie. 
L 2649. C. k. sąd powistowy w Li- 


manowy zawiadamia, że dla uznanego Za 
marnotrawcę Bariłomieja Pietrzaka z pod 
Nr. 35 w Jastrzębiu ustanowiono kuratorem 
Szczepana Pietrzaka z Jastrzębia, 

Limanowa dnia 22 marca 1880 


nn 


Doniesienia prywatne. 


A 
(2212 —3) Liczba 209. 


Ogłoszenie. 


Od wszystkich dawniejszych 60/ 
wkładek jakoteż od pieniędzy sierociń- 
skich i zbiorowych kas sierocińskich 
płacić będzie kasa oszczędności, po- 
cząwszy od 1 lipca 1880, jedynie po 

5 od 100. 


Niezadowolonym z powodu tego 
zniżenia stopy procentowej przysługu- 
je prawo odebrania swoich wkładek 
do powyższego terminu, to jest do 
1 lipca r. b. | 

Wkładki 69 do 1go lipca r. b. 
nieodebrane, od tego dnia jedynie 50/, 
nieść będą. | 

Rzeszów , dnia 24 marca 1880. 

Z Dyrekcyi kasy oszczędności 


Trop 


, Ogromne powodzenie tego środka zależy 
od jego własności sprowadzania na powierzch- 
nię ciała zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły 


najżywotniejsze organa; tym sposobem prze- 
ciąga ou chorobę na części oina mniej deli- 
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw kata- 
rom, kaszlom, nieżytowi oskrzeli, 
chorobom gardlanym, grypie, 
gośćcowi. bolom w krzyżach it. p. 
Użycie togo papieru bardzo proste, jedynie przy- 
łożenie wystarcza i pozostawia tylko lekkie 
świerzbienie. — Cena pudełka 1 fr. 50 e. w 
Paryżn. 


Dostać można we Lwowie w aptekach pp. 
Mikolascha i Ruckera; w Czerniowcach w ap- 
teca p. Golichowskiego. 

(7850 9—12) 


1880 prawa zsstawu uzysksli, lub którymby | t#jszym sadzie egzekucyjna publiczna sprze- 
uchwała względem dozwclenia licytaeyi|daż gospodarstwa gruntowego pd l. 74 w 
z jakiegoko'wiek powodu doręczoną być nie | Leszczynie położonego, dłużn ks Antoniego 
mogła, ustanawia się na ich koszt i niebez- | bojeskiego własnego , ciała tabularnego nie 
ieczeństwo kuratora ad actum p. adwoksta | majacega, a ua 1380 zł. oszacowanego, W 
dr. Horowitza a p. adwokata dr. Wejssteipa | trzech terminach, a mianowicie: 
zastęycą ol anta 28 | l dnia 28 kwietnia 1880 
E. ye, e kad 1680. i: dnis 26 maja 4 
RE e i i 3 ! | 
Fa 6729. C. k. sąd a w Prze- | każdym Gor godzinie 10 rano w tutej 
niejszem, 14 celem zespo- | ś*ym sądzie powiaiowyw. 
Jakóba Freunda w kwocie ud ) RMW. 
120 zł. odbędzie się w tutejszym sądzie dnia | zł. w. a, ywułania usta» € 
i A dnia 7 czerwca i duia 8 lipexs 1880 Wsdyum zaś wynosi 138 
1880 zawsze o 10 rano sprzedaż aae Resztę warunków licytacyj 
mości ved Nr. 89 w Gorliczynie położonej. Ę PAM „r oplelratuseć 
Cena wywołania tejże jest cena szacun- | lub w odyisie podnieść. | 
kowa w kwocie 1880 : 22 W:śniez dnia 21 stycznia 1880. 
si 188 zł. o tem za%ia- | (8219 2—3) Maz EE 


um wyno: . ; 1a] 
wie zę wierzyciela przez L. 17512. C. k. Sąd powistowy cd 
s a 


worsku ogłaszè ni 
kojenia pretensy! 
zł. w. a. 
nych woleo 
przejrzeć, 


damiaja Jarosła- | deleg. w Stani . ui w 
Fi okata Dr. Gaberlego w Jarosia | 5. W Stanislawowie rozpisule 

kuratora aduwe, przy I. i IL terminie część AE gi Tarnopolsiiego €. K- sądu A 

wiu Z ności niżej ceny szacunkowej sprzeda jCOWego z duis 10 grudnia 1879 do IMZ 

ta realności J przymuśs>wą publiczną sprzedėż realności 


pod l. k. 28 w Uzinie położonej dłużnika 
Andryja Popiech własnej, protokołem c. K. 


sądu |Słdu powiatow-go w Haliezu z 


ie będzie. ą 7 

bd U dnia 24 Wr 1879. 

Ogłoszenie. 

SL. 1 Koi eys hipoteczna ©. k. 

powiatowego w Podgórzu zawiadamia, 
dochodzenia miejse 


owe celem założenia k i | 
gi hipotecznej dla gminy Wrząsowice dnia 1 | styeznis 1819 *«żżkeiieyi 
kwietnia 1880 rozpoczyna. 


lem wydobycia su* y 65 zł. z pn. na rzecz 
Bliższe szczegóły zawierają 


szenia Etli Grünberg przymusowa sprzedeż realności 
dach gminnych ia pod l. k. 28 w Uzinie położonej ciała tabular- 
rz h. 
j“ Podgórze dnia 25 marca 1880. 


nego miestanowiącej do dłużnika Andryja 
20) e Aeg należącej sa 115 zł. salka KA 
22 TAN > srsziej | dzień 27 kwietnia 1880, na dzień 45 mi 
( L. 4368. W Imieniu Jego GA 1880 i na dzień 24 czerwea 1880, na któ- | 
Mości. C.k. sąd „ję, o spr. kar. i | rym ostatnim daiu takowa realność także niżej | 
A api ść sitka umieszczone” ceny ano CAT. 50.6. "a. 
% w Ńr czasopisma „Praca“ z dnia r łęg. adgum wynosi a. a 
meres EH I) pod pogos „ala, R a Bliższe warunki ph w tutejszosądo- | 
= skiego“ w ustępach od s PNE wid ; istraturze trzejrzeć. 
we yślić do line ak na rozpra t:e, A pe -80 uni 1879 | 
od słów: „Coż się jednak“ do słów: „Mate- (1984 1—3) „mra y kt. : | 
} dowody!“ iod słów: „Wszystko to S$ |" L, 485. Ponieważ od ogłoszenia ts. | 
"we ów. „prawa wyborczego.“ II) Pod na- tu z doia 31 lipca 1878 l. 1696 w u- 
Da OPalid Pr osiep e E A a Garscio Lwowskiej z dala 28, 28 | 
pisem: „ET: r "A o P d słów: raędowej Gizetie | wowśkiej z daia 28, 3% | 
jerwszego (00 S%ÓW: „lub siig dzięczność” i 27 grudnia 1978 już reck upłynął, i nikt nie | 
Hartmann jest* do «łów: „i wdzięczn” przedłożył tntejszemu sądowi rewersu pocz- į 


3 . e je“ słów: rzy” 7 ; 
od słowa: „Moparchowie* do słów: „EU. twego w tym edykcic opisanego, przeto u-i 
jaciół im u BA po: znaje się takowy t. j. rewers porztowy na-' 
z ee RET ateo ud słowa: stępującei osnowy: „gahrpost Retour Rezepiffe. ` 
„ Różności: "ło słowa: A za- Das id bie nadjbenamte bei dcm E f. Fabr- 
„Baąkładi co ystol 300 i305 ust. postamte & P-sth am 18 Śdnner 1860 auf- 
wiera zh TI ust. 217/12 1862 d. p. p- l 8 gegebene Sendung unter ber  Abrefje Karl 
ii AA hepr ti dliwioną jest zarządzo- Sittauer Bąkcwicz in Pobeże bejtehenb in 
ex 


że | tego 1878 do l. 1160 zastawniczo opisanej | voraus auf Jshr 1880 


się: | a tutejszo sądowym pr.tokołem Z dnia 1780 | ; 
nie oszacowanej ce- | Dienstcaution . 


Rechenschafts- Bericht pr. 1879. 
der 


Credit-Genozsenschaf: de; Firma „Cowarzystwo kredytowe“ in neu Jaryczów. 
Im Jahre 1879 Ve getr.tene Mitglieder 189. 


Einnahmen Ausgaben 
EJ 
Beitritstax"n von 189 Mitglieder | 205/50 | Verliehene Beträgen . | 8376/76 
Mitglieder- Biulagen , . . „| 258757 | zu:ückgezsblte Dzrleherschei- 

Darlehen gegen Scheine . 5606150 neg © . 1704/50 
Dienst Osution , 500|— „ Zimsen hievon 8278"; 

eingezahlte Zinsen . "ZEM 170,94 | gezahlt fir Mób.l 29230 
s Beitrag zur Kenz. „ Spesen JAN . 212| 91 

Spo. ; 43, 7 „  Griaduugskosten . 173/40 

| M Schuldraten 1702/35 „  Miethzins s 100 — 

| E Verzugszinseu 1871/1 Salar der Directicnsmitgl. 250.55 
erlós für Statut . a -NS o Cassastand mit Enade 1879 228 514 
Summa "II 1420 407; Summa 11420190" 
L. 121. (2180) 


BILAN Z 
Passiva Activa 


Mitglieder-E'nlagen ; 2587 Verliehene Beträgen 
! „k | Dulehen gozea Seheine , 3902 ruckstindiga vee a ; y E 
dnia 11 iu- ; zuzahlends Ziasea . . . . 25 Möbel nach Abschlag 10% 
: genom me- Abfiitzge e i 268| 7 
ne Zinsen ; E e 475, Abschlag des Salairs 153,70 
"> 500 Vorausgezahlte Miethzins . 94| — 
Reservefond pro 1879 . 21381/ „ Zinsen für Darlehen 35|64 
Dividende Isut 141,0), 12166'/,] Werthpapiere. . . . . . 65| — 
"Snmw«u .| 7036 2, Theil der Griinduugskost. 
auf weitere Rechnung 115/60 
Cassastand mit Ende 1879 . 228151 Y; 
Summa 7636|427/, 


| 
Neu-FJaryczów u 31 Dezember 1879. 


Towarzystwo Kredytowe 


w Jaryczowie nowym 
Stowarzyszenie Zarejestrowane z nieograniczona poręką 


H. Handelmann J. L. Goldberg. 


< MA Ri k kontrolor 

orstehonder Bilanz Cocto h ben wir geprüft und dis einzelren P 

mit den Hauzt uad HJfLaherm v lkomwen über civstimevd sorie den Paa deraan 

den Stituten enhaltenen Grnud:ätzanr entsprachand anfsestelt gefuade; j "BSE 
Rada Wzawwizacdiowwewza 


Towarzystwa Kredytowego 


w Jaryczowie Nowym 
Stowarzyszenia zarejstrowanego z nieograniczoną poręka 
Neu-Jaryczów 'm 23ien März 1880. j 


Aron Btück 
prezes. 


Israel Gold 


sekretar. 


x, 


-BO 


10 Karcz 


B6———— 
e 


bye 


adniacy się od Jdlzanastu iat 
ri A s i 
Rpecyalnie radykalnem lerzeniem | 
chorób skórnych z zakademia | 
krwi powstałych | wzmmeczajaniena | 
sil, skutkiem naduży cia ostabe. | 
my © fa, 


z 
| 
| 
i 
oriya. w mieszkaniu przy ulicy Ważowej 1. 3, 


| 


od godz. S—1% i 2--7. 

(Także listownie przy Ścisłej dyskrecyj.) 
Jego „„Poradmiii* w powyższych 
ałabościach (drugie wydanie) można na- 
być u autora i w kmiygyruiach, pu cenia 


tas. QW et. zm agzemplart. 


Í 
B 26-7 GB 
G amme BY 
4 

KACER 

mw Nie powierzehowmna tylko sumien- 

nie i radykalnie przeprowadzona kuracya cho- 

rób sifilityczwych, jest jedyną rękojmia uchy- 

lenia najsmutniejszych nastepstw w przyszłości. RR= 

kowązapawnia na podstawie ścisłych badań i lieznych 

doświadczeń swej piętnastoletniej praktyki Specya- 

lista do cherób siflifycznych j skórnycii, 
prkt lekarz medycyny, chirurgii i ukuszeryi 


Jozef Padewski 


we LKwawie, Eżymek I. 18 
polaca 


„A. 2 
X3 
1, kl. Pakiini Con maty A k 
R l. 5ouchoRE azja A. 5 
J W zpuchoNź psami Z, 120 
„|? ki gcuchPaF y her acianyć n i60 
itp Wypłewk©” nujlepszyć! 2, 1.15 
ja 3 TETAS 
5 M aipertów" 
Í l as 
Na ETUA 
JAMAIK POŁ 


poleca 
we :wowie, Rynek l. 1% 


Józef Padewski. 


<. NE U) BE H_ EE MA 


mieszkający przy ulicy Sobieskiego (nowa) liez. 13 
pierwsze piętro, drzwi nr. 16. Ordynuje od Atej do 
lszej przed, od Żgiej do tej po południu. 

Rany, wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju, 
zakaźne i kataralne upławy u mężczyzn i kobiet, stry- 
ktury, zgubne skutki samogwałtm, jak osłabienia 
nerwowa, impotemeye, nasieniotoki, iuklinacya 
do suehot i t. d., tudzież bladaczkę i uiektóro wy- 
padki niepłodności leczy bez belre gruntownie i 
pod zaręczeniem najściś!ejszej dyskkwecyf. Zamiej- 
seowyin udziela rudy listownie i wysyła na Żądanie 
lekarstwa w dyskrecyonalny sposób. 1398 21 —?) 


RUNZANRNNERURWEMA 


Zamiast 7 zł. 2% tylko B zł. JO 


& illustracyami DOFTÓGO | 


TAINE. Eine Reise iu den Pyreniien 2 zł. 50 


Die Reise wider willen . 2 zk. 50 
Na prowineyę przesyła się franco, jeżeli na- 
leżytość przekazem pocztowym nadesłaną zostanie. 


W an'ykwarni Í. Leona Poriesa 


i księzarni 
Trybunalski 1 1. (266) 


Muskatbalsam - 


BEGGEGEGESESEH 


RNOLD || 


Pomade. 


Pomada ta u- 
anans przez ie- 
barzy jako uaj- ; 
akutuczniejszy 


poviewnż wsku- 
tek używania ta- 
kowej staje się 
| włos ggat i bar- 


środek nw porostj dzo długi. 
włosów, poleca( Sprnwin, ġe 


się włos robi siġ 6= 
sobom majęcytu lastgtzoy i les 
rzadki lub słaby cy i chroni go 


pore wlosów, nn od wypadzni: I 
praed songgo poslwienia, Środek tan używany bywt 


% równie dobrym skutkiom tak u doronłyciz jako tź 
u dzieci i powinien się zoajdywać w każdej bunilil. 
Cega wielkiego stojn A zł. 20 cf. Zawsze świeżo w 
zapasie we Lwowie U Zyr. mo Ra 
586 10—]%) 


szczególnie 0- 


| aaar oi 


Na cytrę 


kompozycye i transkrypcye 
przez 


EMILA KALINOWSKIEGO 


są do nabycia we. wszystkich składach 
nutiu i (ul. Koralnicka 6, 
obok pl. akademickiego) we Lwowie. 


Katalogi gratis. 
Gytry poleca po cenach 
najumiarkowańszy ch. 


(Także za spłatą rataml.) 
(1852 4—4 


KKKKKAONAKKM L X 


a m m a m A | MAIRE MY 


VLLYSKAT 


Królestwa (raliey! i Le- | ką i 

domeryi «+ Wielkiemu | 

księstw. Krakowskie 
REA Ot 


1880 


nabyć można po cenie 2 zł. 6% et. 
w Ekspedycyi 
s Gezey dwmiesictej" 
Zamiejseowi zecheą przesłać B gt 
78 et. z których przypada 10 vt. 
na opakowanie i list frachtowy. 
AG” Szemautyzm przesyłamy tylko za 


SOBRRRKIKRYBWKTI 


: 


aaa U a OO LWA 
ijlt i l 


uiszezeniem nalczyiości z góry 
Za pebramiem mależytości nie 
przesyłamy $zematyzmu. 

> 


zz 


B ATE | 


UAT 
r 
Srodki BR Włosy 
SA śię j R EW IR ) 
KSŁ Ś5 Li ge F $i 
a 

wyprókowanej dobroci, zyskały powszechne u- 
znanje i zostały na wystawach edzzezegól- 
uione medalami zasługi, mianowicie: 
WA ŁAPA EN 
włosum siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem 
użycju przywraca piękny, nsturalny kolor. — 
Riripuwm, nie farbuja, lecs tylko odmładza 
włosy, które pod wpływem (ego znskomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę. 

Cena flakonn 1 zł. 56 ct. 


WALENTIN 


najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu 

dwóch tygodni wstrzyinuje, echulki włosowe 

wzmaenia i do wytwarzaulia i porostu włosów 

pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawniene 

pod działaniem tego środka pokrywają się pięk- 
nym włosem. 

Caly flakon 3 zł. Pół flakonu 1 zł. 60 et. 
UNIWERSALNY PLYN 
przeciw łapieży. 

Pupież jest objawem chorobliwego stanu 
skóry, a Jekeoważenie tej słabości sprowadza 
wypadanie i siwicnie włosów. Uniwersalny płyn 
jest tak znakoraitym środkiem, że jedeu flakon 
wystareza na całkowite usunięcio łupieżu i ko- 
sztuje tylko 1 zł. 


Woda ateńska 


używa się do zmywania „głowy i włosów, od- 
znacza się przyjemnym 1 długotrwałęta Zapa- 
chem, utrzymuje czystość skóry, włosom nada- 
je elastyczność, i piękny połysk. Cena 80 et. 


NIGRETINA. 


Po długieni doświudezeniu udalo się mi wy- 
naleźć wyborny środek do natychmiastowego 
farbowania włosów na trwały i piękny kolor 
czaray lub ciemny; jest on zupołnie nieszko- 
dliwy i w zastosowaniu bardzo prosty. 

Cena l zł. 
BRYLANSIYNA, służy do powadowania 
brody, nadaje włosom miękkość i połysk, a 
przytem włosów nie stłuszcza. | Cena 50 ct. 
Olejek taninowy, przeciw wypadaniu 
włosów. Cena 50 et 
Pomada chinowa > njprzedniej- 
Sza, wzmacnia włosy utrwala barwę i zapo- 

biega tworzeniu stę łupieżu. Coua =0 et. 
Pomada litewska, odznacza się bardzo 

przyjemnym zapachem. Cena 50 ct, 

Nabyć można w aptekach: w Krakowie u 
P. Dylskiego; w Stanisławowie u P. Stechera; 
w Tarnopolu u P. Jaratugiewicza. 


Pierwszy zakład 


chemiczno kosmetyczny i kumysowy 


Ff. ihnatowicza 


magistra farmacyl 
i <aprzysięgłego chemika sądowego, we Lwowie 
ul. Kopernika 1. 3. 
i (06% 9-9) 


7, 


pi Tomuszowce i Bąbrowa w powiecie 


"| części stałych i skuteczugeh 1 uchodzi ta woda 


De sprzedania 


TOM M. M7 m TA db Ró AC | 


kałuskim 4 obszarem 489 morgów — Bliższą 
wiadoniość otrzymać można w kancelaryi adw. ' 
Dr. Rogalskiego we Lwowie przy ulicy Ko-! 
ściuszki pod l. 5. (1853 6-6) | 


<B> D 


C. k. uprz. gal. akcyj 


z dniem 1 września 1879 na 5% 
sowe 


Lwów 15 marca 1880. 


(1946 


HEY RETK 


5- 8) 


y 


te znych części więcej juk Ilunyudy János, u 
WODĘ GORZKĄ 
s działa! ność Ces rzecz. tajny radca, profesor 


Wodę gorziią Wictorym aualizowałew 


|= Wiednia, profesora Oeiwzera, Dra Was 
i Da Głowackiego, Dra Widmauna we Dwowie, Dra 
| Kinderfreuu 
Najlepszy I najwięósj uznany i 
wskntck siodzącego sposobu życia Het, 


| kewi 


ła Rig zażą 


1 wpra£ 


zag W inżoresie vablicenuśe 


wypowiedzeniem obecnie 


(Przedruk nie będzie opłacony ) 
(2205 3--3) 
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dolfżeenia prewkz 
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VLZ OOOO 


Nasiona zospodarskie 


Koniczyny, Lucerny, Tymotki i inne Trawy, 
Buraki pastewne i t. p. 


poleca pod gwarancyg za świeżość tychże 


Wilhelm Adam we Lwowie 


HE Cenniki ma Żądanie bezpłatnie. 


podaje do wiadomości, 
4 sę stlri ya igo I ia 0 ow jä ji } 
że wszystkie znajdujące się w obiegu °/ towe, jako też 5, /iowe, 


począwszy od 15 czerwca 1880 


będa oprocentowane tylko po 4/,9/, z 6© dniowem wypowiedzeniem. 


naturalna 


trzywnująca prym pomiędzy wszystkiemi wodami gorzk=mi zawiera o 170 gr. stałych u sku- 


VICTORIA :probowałen i uznsje jej 


la, Dra Kurcynsza w Warszawie itd itd 
y środekowz wszelkich chorobach 


Galicyjski Bank kredytowy 


podaje do wiadomości, że wszystkie w obiegu znaj- 
dujące się aSygmały kasowe z 80 dniowem: 


począ*szy od dnia I lipca 1880 


będą oprocentowane tylko po %i pół procent z 
DO dmiowema wypowiedzeniem. 


Lwów dnia 26 marca 1880. 


43. ł4. uprZ walie. 


4beyjnego Banku Hipotecznege 
| kupuje 1 sprzedaja 


wszystkie eíekta i monety 
pod warunkami aajprzystępniejszemi. 


o LISTY HIPOTECZNE, 


i najwyższego post. s dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa- 
nia kapiiałów (unduszowych, pupilarnych, kaues = 
ga Fancye i wadya. — gą w łemże kantorz  sabycia. 


Wyajstkde poleceniu s prowineyi wykonują ale beanwóć - "po kur ~ 


3 
Aaaa a aaner E A ia 


Bo wydzierza- 


w” wienia 
Ecol we sueta PEREHOSY 
w powiecie ksłuskim — z obszarem 365 mor- 


gów, nd Zł czerwca 1850. Bliższą wia- 
domość otrzymać możua w kancelaryi adw. Dr. 
Rogalskiego we Lwowie przy ulicy Kuściuszki 

pod licebą 5 


(1853 6—8; 


ny Bank hipoteczny 


zniżone aSygnacye ka= 
Banku 


Wyrekcya. 


o 260 gr. więcej jak Fudną ð Fri: drichshatll, 
znukomitą i szczególnie pewna 
uniwersytetu w Warszawie 


i Dr. >. Lamb]. 
chetoicznie i akoostatowałem w 1000 częściach (06 


terzezsłuszuie jako najbardziej EBENCYODAINA zo 
8 w x 


way stkiab au "R. Milieer. ishan iiw Warszewie. 
aste pni U nthester, profesora oa amburgz, profesora allo 
w Bnanpesseie. Ocaofona I polefónn przez profesura Uuchoka. Auspitza, radcę sanitarn 


baucra w Krakowie, profesora P 


lègo Usera, Lorinsera 
vigla. dyrektora szpitala 
Dra Kobylańskiego, Dra 


Krizego, Dra Znieskie go 


żołądkowych i kiszkowych, uderzeniach 


etiw chorobom cery, plakom, wyrautom | gruczołom. 
M 4 U 1% 
GF" Na składzie we wszyntlich aptekach i handlach wód mineralnych., 
dać wyrnuźmie V 


ictoria woda gorzka”. (1557 4—15) 


po 5% oprocentowane, 


MByrekcya. 
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1868 (Dz. p. P., XXXVII, Nr. 93) 


"Z ź F 
- *eńskich wojskowych, 


Ze nay wiesci 


